
iMLKJIHGFEDCBA

H f 285 R ok X V I. Włocławek, środa 14 grudnia 1938 r. C eno W .

W Express Kujawski
V

Redaktor w sprawach pisma prap|mu)e w RadatecR pmp utłep BramMel Mi 99 od godainy 14«a< da gadaiay Uke| cadataaate aa aa^aMdam ataWsAał I

Redate^a rado piców nieza&traeśonyoh nie zw m«« I zastrceaa saMe psassa maian.

ifi  ff I*  It  n  If i nFO nillH O Ffltn* m iM ięcsna 5 O dbiorem  ▼  A ttenin iatraoji d. 2.50 z odaie* l|| f  nan nń}A F98H a nadrsaash aiooisw kish 15 gr. *• a«L O ftosseoU  uem linw am rSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

. W  U f  urlii^ pi w  11U  Is! w  rU l j  • sieniem  dc dom u 1 zam iejec. zł. 3,— di* w e^akow ych, a •w “j U jfU w eU iii przez 1, 2, 2, 4, 5 isysK , oroóac 15 grsm y m ayrst. T erm m y  

atzęduików , urzędników em erytow anych, policji i robotników zł. 2.-*  1 druku m ocą być pnea A ddaluteteM ję zm tM daM óew etade.

Gdy oni mieli większość...
Poznań, 13. 12.

(s. z.) Za kilka dni odbędą się wybo* 

ry dó Rady Miejskiej Poznania. Dzień 

18 grudnia, doroczna złota niedziela 

kupiećtwa, przerwie okres agitacji wy- 

borczeji a w rezultacie W yborów ńa rń* 

tusz poznański f,W ciągnie'* ńoW h, tyft 

razem liczniejsza niż zawsze, bo 72 tad ‘ 

nych licząca, ekipa Ojców miaśtą.

Ospała, niechwytająca wcale opinii 

była kampania agitacyjna t. zw. „Stron­

nictwa Narodowego**, dzierżącego, od  

dawna tradycyjnie większość radziecką 

na Ratuszu, Obrońcy murów Grenady 

endeckiej, twierdzy politycznej tego 

ugrupowania, stale umacnianej, nie zdo­

łali wykrzesać w swych szeregach wia­

ry w  zwycięstwo W dniu 18 grudnia.

Stale od wpływu na bieg życia póli4 

tycznego W kraju odsuwający siebie a 

W ięc i swoje „masy", kierowni jy Stron­

nictwa Narodowego zbyt często spoty­

kają się na zebraniach przedwyborczych 

z kłopotliwymi pytaniami: do czego to 

prowadzi i jak długo trwać będzie ab­

sencja Stronnictwa tak wiele mówiące­

go ustami przywódców o ustawicznym  

marszu do władzy.?

Nasilenie obecnej agitacji wyborczej 

w  porównaniu ź rokiem  1932, kiedy prze 

prowadzono Ostatnie wybory samorzą­

dowe, jest nieporównanie słabsze. Cha­

rakter agitacji politycznej narzucony 

przez S. N. wyborom  komunalnym, ode­

brał W yznawcom tej partii resztki wiary 

w celowość podjętego zadania. W co 

zresztą było wierzyć? I czy wierzyć?

biste i groźby. Polemice poważnej wrżas 

ki. Rozsądkowi —  patos, interesom  mia­

sta —  handfyczenie się o „należytą re­

prezentację" klubu.

A W kłopotliwych dla partii sytuac­

jach śtośówanó mechaniczną gilotynę 

odkaładania ad calendas graecas niewy­

godnych klubowi spraw i wniosków.

Anachroniczne curiosum jakie pod­

ówczas obowiązywało „regulamin obrad 

Rady Miejskiej" ułatwiało wybryki wię­

kszości i niejako uprawniały do uwła­

czających powadze reprezentacji społe­

czeństwa poznańskiego wystąpień.

I kiedy po wielokrotnych ostrzeże­

niach padło Ze strony władz słowo waż­

kie —  rozwiązanie Rady Miejskiej —  

kiedy nie pomógł apel do rozsądku, 

wkroczyła w interesie miasta i obywa­

teli władza nadzorcza.

Pó przywróceniu Rady Miejskiej w  

rezultacie wyroku N. T. A. nie skończy­

ły się w  parlamencie miejskim  swawole. 

Mając większość t. zw. „Stronnictwo 

Narodowe" dokonać miało wyboru pre­

zydenta miasta. I mimo, że władze po­

wołane dó tego oświadczyły, że zatwier­

dzą na tym stanowisku każdego ź kan­

dydatów desygnowanego przez endecję, 

zerwano posiedzenie sztucznie stworzo­

ną sytuacją, mianowicie przez brak wię­

kszości i spowodowano, wskutek Upły­

wu terminów, przewidzianych ustawą 

ponowne rozwiązanie Rady Miejskiej.

Tak więc mając większość w  Radzie 

Miejskiej nie umiało jej „Stronnictwo  

Narodowe użyć we właściwym celu. 

Dążyło do rozgrywek politycznych, 

kosztem interesów miasta. Partia rzuci­

ła miasto w objęcia rządów komisarycz­

nych na dwa zgórą lata. Ten cel machia- 

velskiej i dalekowzrocznej polityki zo­

stał osiągnięty w pełni.

I czy dziś ugrupowaniu tak polity­

cznie traktującemu samorząd jako plat­

formę walki z własnym  państwem  z wła­

dzami nadzorczymi, tak zaniedbującemu  

najistotniejsze interesy miasta, obywa­

tele Poznania mogliby znów powierzyć 

losy miasta? Z pewnością, że nie.

Po przeciwnej stronie obrońców  

zmurszałych już murów Grenady  

bronionych beż przekonania przez za­

łogę, stoi Narodowy Obóz Pracy Samo­

rządowej. Prowadził on agitację w  okre­

ślę przedwyborczym spokojną, rzeczo­

wą, odrzucającą walkę polityczną od  

siebie.

Ufność w zwycięstwo rozsądku nad  

politykierstwem daje N.O.P.S. taką wła­

śnie siłę, taki spokój, że patrzy on z 

wiarą, że na ratuszu zapanuje już wkrót­

ce troska o losy i gospodarkę miejską, 

a nie partyjna demagogia.

Stosunki handlow e z Sow ietam i
W yjazd delegata polskiego do M oskw y

Dane statystyczne za okres 9-ciu 

jsięcy rb. wykazują ujemne saldo bi-

W arszawa, 13. 12. «jemnei. Stan ten był niewątpliwie jedną 

z nrx.czvn malvch nbrnfńw w rnkiiJak się dowiaduje Ajencja „ISKRA", z przyczyn małych obrotów w roku bie- miesięcy 

dnia 14 bm. udaje się do Moskwy naczel > 

nik wydziału polityki handlowej i trak­

tatów w ministerstwie przemysłu i han­

dlu dr Tadeusz Łychowski.

Naczelnik Łychowski przeprowadzi 

szereg wstępnych konferencyj z przed-

żącym, które sięgały kwoty zaledwie lansu handlowego dla Polski w wysoko- 

9 milionów złotych. ści 6,3 miln. złotych.

Plan prac kom isp  budżetow ej
W szak W szyscy obywatele w  Pozna­

niu pamiętają, że t. zw, „Stronnictwo 

Narodowe miało ostatnio na ratuszu 

większość absolutną. I że użyć jej we 

właściwy sposób przywódcy partii nie 

umieli, też o tym wiemy wszyscy.

Endecka większość w ostatniej Ra­

dzie Miejskiej sabotowała wszystko, Co 

dla miasta i jego obywateli w  najlepszej 

intencu podejmowano, dlatego tylko, że 

wnioski czy idee nie od niej wychodziły 
i że wskutek tego nie można było ich 

zdyskontować na rachunek polityczny  

partii.

Sięgnąwszy pamięcią do tych lat, któ  

re minęły, a w których na ratuszu wiel- 

moźniła się śobiepańska większość t. zw  

„Stronnictwa Narodowego,, wspomnieć 

się godzi, że obserwatorowi obrad Rady 

Miejskiej, Czy też każdemu kto pragnął 

szczerze służyć gminie opadały ręce w  

bezsile, burzył się rozsądek. Poczucie 

wartości pracy w takim zespole odbie­

rał wiarę w  przyszłość samorządu kiero­

wanego przez większość „Klubu Naro­

dowego". Naigrywano się w sali ratu­

szowej z najistotniejszych interesów  

miasta. W yzyskiwano prawo liczebnej 

większości, ale tylko liczebnej, przeciw ­

ko zdrowemu rozsądkowi, tak, że żaden 

argument, najistotniejszy nawet interes 

miasta, nie miał do tej większości dostę­

pu.

Ten parlament miejski z ówczesną 

większością „Stronnictwa Narodowego" 

przedstawiał obraz szczególnego roz- 

kiełznania publicznego, Argumentom  

rzeczowym i trosce o dobro miasta prze­

ciwstawiano argumentację radnego Li­

bery i radnego Jeskego, Grozie położę4 

nia po męsku zobrazowanego przeciw ­

stawiano zaklinanie mniejszości klubu  

Narodowego Bloku Gospodarczego sło­

wami „na litość Boską**. Rzeczowej dy­

skusji przeciw staw iano w ycieczki osó-

stawicielami sowieckiego handlu zagra­

nicznego na temat rozszerzenia wzajem ­

nej wymiany towarowej Polski i Z. S. R. 

R. W  związku z tym wyjechał do Mo­

skwy radca ambasady sowieckiej w  

W arszawie p. Titow.

Należy zauważyć, iż w roku bieżą­

cym Polska nie miała umowy handlowej 

z Rosją Sowiecką, a sporadyczne trans­

akcje były dokonywane w drodze wza-

Ferie sejm ow e trw ać będą do 11 stycznia

W arszawa, 13. 12. (PAT). 5

Komisja budżetowa Sejmu przystąpi do 

prac nad preliminarzem budżetowym pań­

stwa na rok 1939-40 dnia 20 bm. W dniu 

tym rozpatrywane będą następujące części 

preliminarza: Prezydent Rzeczypospolitej 

(referent wicemarszałek Jedynak), Sejm  

i Senat (referent pos/ Browiński) oraz kon

D nia  18 grudnia, w  niedzielę.
rozstrzygną się losy ratusza poznańskiego!

W tym dniu głosujemy wszyscy na listą

N arodow ego O bozu Pracy Sam orządow ej
Lista nasza nosi numer 3 we wszystkich okręgach, 

a jedynie w okręgu V numer 4.

G losuje się na nazw iska!
Na cnele list N. O. P. S. stoją:

W  okręgu I  
W  okręgu II 
W  okręgu III 
W  okręgu IV  
W  okręgu V  
W  okręgu V I 
W  okręgu V R

Z dzisław M archw icki 
Jan K ąkolew ski 
M ikołaj N ader  
Jan Słom iński 
Józef L iczbińskl 
E rw in W ięckow ski 
Stanisław G rzogorzew icz

W  
W  
w  
w  
w

okręgu V III Ignacy T yęnei 
okręgu IX Stanisław B resiński
okręgu X  
okręgu X I 
O kręgu X II

Janina K nollow a  
A ntoni M ałecki 
Stanisław D ziurkiew icz

W  okręgu X III E lżbieta D utkow ska

N ow y gubernator K łajpedy
D opiero jutro znane będą w yniki w yborów

Kowno, 13. 12. (PAT).

Z Kłajpedy donoszą, że obliczanie gło­

sów rozpocznie się dopiero dziś o godz. 7 

rano. Czynność ta potrwa kilka dni.

,Ljetuvos Zimios" pieze, źć rezultatów  

obliczeń oczekiwać można najrychlej do­

piero w środę wieczorem.

W czoraj prezydent państwa Smetona 

mianował gubernatorem kraju kłajpedzkie* 

go W . Gailiusa.

B, gubernator kraju kłajpedzkiego Ku­

bilius został członkiem rady państwa.

trola państwowa (referent poseł Barański).

Następnego dnia komisja rozpatrzy pre­

liminarz budżetowy emerytur i zaopatrzeń 

oraz rent inwalidzkich i pensji. Części te 

referować będzie pos. mgr W agner.

Po posiedzeniu w dniu 21 bm. komisja 

przerwie swe prace i wznowi po feriach 

świątecznych dnia 11 stycznia 1939 roki. 

W  dniu tym nastąpi debata nad prelimina­

rzem budżetowym prezydium rady mini­

strów (referent poseł Gdula). Dnia 12 stycz 

nia nastąpi rozprawa nad budżetem min. 

spraw wewnętrznych.

Prace komisji budżetowej potrwają do 7 

lutego włącznie, po czym po jednodniowej 

przerwie rozpocznie się debata nad budże­

tem na plenum Sejmu.

Prace kom isji sejm ow ych
W arszawa, 13.12. (PAT)

W  nadchodzącą środę dnia 14 bm. odbę­

dzie się posiedzenie komisji rolnej oraz 

adm. samorządowej, na których nastąpi 

przydział referatów przekazanych tym ko­

misjom projektów ustawi komisja adm,-sa­

morządowa rozpatrzy prawdopodobnie w  

tym dniu rządowy projekt ustawy o użyciu 

broni przez policję państwową i organa o- 

ćhrony granic.

W  piątek, dnia 16 bm. zbiorze się komi­

sja spraw zagranicznych sejmu, która roz­

patrzy szereg rządowych projektów ustaw  

w sprawie ratyfikacji konwencji i umów z 

państwami zagranicznymi; m. in. umowy 

gospodarczej między Rzeczypospolitą Pol­

ską a Rzeszą niemiecką.

K s W ołoszyn chory
B udapeszt, 13.12. (PA T )

Donoszą z Ruszt, że w stanie zdrowia 

prem. W ołoszyna nastąpiło znaczne pogor­

szenie. W ołoszyn jest bardzo wyczerpany 

nerwowo i niezdolny do jakiejkolwiek pra­

cy.
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K ło p o tliw e za p y ta n ia
C zy w  ra z ie a ta k u  A n g lia p rzy jd z ie z p o m o cą  F ra n c ji?

L o n d y n , 1 3 . 1 2 .JIHGFEDCBA 

(P A T ).

W  Izb ie  g m in  za -  

in terp e lo w a n o  

w czo ra j p o  p o łu ­

d n iu p rem iera  

C h a m b er la in a n a  

tem a t jeg o za ­

m ierzo n ej w izy ty  

w R zy m ie . In ­

terp ela c ja  za w ie ­

k a n a łu  S u ezk ieg o , w o jn y  d o m o w ej w  H isz ­

p a n ii lu b ja k ich k o lw iek  in n y ch  sp ra w , n ie ­

o b ję ty ch u m o w ą w ło sk o - b ry ty jsk ą b ez  

w y ra żen ia  za strzeżen ia , że  Izb a G m in  m u si 

n a  n ie  w y ra zić  sw ą  zg o d ę . Premier odpow ie

dział, źe w izyta m a głów nie na celu d a n ie  
m o żliw o śc i n a w ią za n ia  o so b is teg o  k o n ta k tu  
z M u sso lin im . 0  ile jakiekolwiek porozu­
m ienie zostanie w  ciągu tej w izyty zaw arte, 

to będzie przedłożone Izbie G m in.

M in . M erk y s w  W a rsza w ie
J a k  s to lica  w ita ła  b u rm istrza K o w n a  ?

te jszeg o M S Z . H a k a ra in en , w y żsi u rzęd ­

n icy m in ister stw a o św ia ty , p ro f, u n iw ersy ­

te tu M a n tere , p rezes T o w . P o lsk o  - F iń ­

sk ieg o  K a lin a  i in n i. O  g o d z . 1 6  m in . Ś w ię to - 
s ła w sk i z ło ży ł w izy tę o fic ja ln ą m in . H a n - 

n u li, p . o . m in istro w i sp ra w  za g r . V eio ttm a ^  
o ra z p rem iero w i C a ja n d ero w i. O  g o d z . 1 7  
m in . Ś w ię to sła w sk ieg o rew izy to w a ł w  h o ­
te lu m in ister o św ia ty H a n n u la .

O  g o d z . 1 7 ,3 0 m in . Ś w ię to sła w sk i p rzy ­

ją ł tu te jszy ch d z ien n ik a rzy , k tó ry m  u d z ie ­

lił w y w ia d u  n a  tem a ty  zw ią za n e ze  s ta n em  
szk o ln ic tw a  w  P o lsce o ra z w sp ó łp ra cą  k u l­

tu ra ln ą  p o lsk o  - f iń sk ą .

O  g o d z . 2 0 m in ister o św ia ty H a n n u la  
w y d a ł n a  cześć  m in , Ś w ię to sła w sk ieg o  o b ia d

rała zapytanie, czy  W . B ry ta n ia  zo b o w ią za ­

n a je s t p rzy jść F ra n c ji z p o m o cą w  ra z ie  
w ło sk ieg o  a ta k u  n a F ra n c ję . Poseł M organ
z Labour Party zapytał, czy istnieje jaki­

kolw iek pakt, um ow a lub zobow iązanie, na  
m ocy którego w razie, g d y b y W ło ch y  ro z ­

p o czę ły o p era c je w o jen n e p rzec iw  F ra n c ji 
lu b je j p o sia d ło śc io m , W . B ry ta n ia b y ła b y  

sp ec ja ln ie zo b o w ią za n a d o u d z ie len ia je j 
w o jsk o m  p o m o cy . Prem ier Cham berlain od­
pow iedział, że tego rodzaju zobow iązania 
n ie is tn ie ją w żadnym traktacie, ani w ża­
dnej um ow ie, zaw artej z Francją.

N a dodatkow e zapytanie posła M orga­
na, czy oznacza to, że prem ier w  sw ej po­
dróży do Rzym u będzie posiadał w olną rę­
kę o ile ch o d z i o p o św ięcen ie in teresó w  
fra n cu sk ich , a b y w y su n ą ć in tere sy b ry ty j­

sk ie , p rem ier C h a m b er la in n ie u d z ie lił o d ­

p o w ied z i.

W  dalszej interpelacji poseł H enderson  
z Labour Party dom agał się, aby prem ier u- 
dzielił zapew nienia, że w  czasie sw ej w izy­
ty w  Rzym ie n ie  zg o d z i s ię n a  ża d n e  m o d y ­

f ik a cje p o ro zu m ien ia n ie in terw en cy jn eg o , 
w ym agającego w ycofania w szystkich w ojsk  
w łoskich i niem ieckich z H iszpanii, jako 
w arunku przyznania gen. Franco praw  
kom batanta, prem ier odpow iedział, że n ie  
m o że zg ó ry d a ć ża d n y ch zo b o w ią za ń co  
u czy n i, ale nie należy tego interpretow ać,

W a rsza w a , 1 3 . 1 2 . (P A T ).

Przybyły w czoraj rano do W arszaw y  
b u rm istrz m ia sta K o w n a m in . A n to n i M er-  
k y s zw iedził w godzinach rannych stare 
m iasto i m ury obronne starej W arszaw y.

0 godz. 11 p. m in. M erkys złożył w izy­
tę prez, Starzyńskiem u, a następnie udał 
się do m inisterstw a spraw  zagranicznych.

M in. M erkys złożył p, m in. A rciszew ­
skiem u w izytę w tow arzystw ie prez. Sta­
rzyńskiego, a następnie w p isa ł s ię d o  k sią g  
a u d ien c jo n a ln y ch  n a Z a m k u u  P a n a P rezy ­

d en ta  R . P ., w  g en era ln y m  in sp ek to ra c ie s ił 
zb ro jn y ch u P . M a rsza łk a Ś m ig łeg o -R y d za  
i w  p rezy d iu m  ra d y  m in istró w  u  P , P rezesa  
R a d y  M in istró w . ,

Po w pisaniu się do księgi audiencjonalnej 
na Zam ku p. m inister M erkys zw iedził sze­
reg sal Zam ku królew skiego.

0 godz, 13,30 p, m in, A rciszew ski podej­
m ow ał p, m in, M erkysa śniadaniem w ho­
telu Bristol, w  którym w zięli udział przed­
staw icieli poselstw a litew skiego w  W arsza­
w ie, zarządu m iasta z prez. Starzyńskim,

O godz, 16,30 p, m in, M erkys zw iedził 
A rsenał przy ul. D ługiej, a następnie M u­
zeum  N arodow e,

W ieczorem prez, Starzyński podejmow ał 
m in, M erkysa obiadem w  pałacu Blanka,

Po obiedzie odbył się ra u t, w  k tó ry m  
w zię ło u d z ia ł k ilk a se t o só b , rep rezen tu ją ­

cy ch  e litę  sp o łeczeń stw a  s to licy .

R o d ez ja  i  U g a n d a  d la  ży d ó w
H a g a , 1 3 . 1 2 . (P A T )

W  przyszłym tygodniu w y jeżd ża ją d o  
R o d ez ji i U g a n d y przedstaw iciele m iędzy­

narodow ego żydow skiego tow arzystw a ko- 
lonizacyjnego celem zbadania terenów , za­
ofiarow anych na sprzedaż, celem osiedle­
nia uchodźców  żydow skich.

Jak donosi agencja Reutera —  ży d o w ­

sk ie to w a rzy stw o  k o lo n iza cy jn e , d z ięk i p o ­

p a rc iu  b a n k ieró w  eu ro p e jsk ich  i a m ery k a ń ­

sk ich , ro zp o rzą d za d o sta teczn ą ilo śc ią fu n ­

d u szó w , b y  m ó c za k u p ić w ie lk ą  ilo ść g ru n ­

tó w  w  A fry ce .

A n g lia  i F ra n c ja in terw en io w a ły  
w  sp ra w ie k ła jp ed zk ie j

iż jest gotów  zgodzić się na sugestie zaw ar­
te w pow yższej interpelacji.

Poseł Fletcher z Labour Party zapytał 
prem iera, czy m oże udzielić zapew nień, że 
w ciągu rozm ów w Rzym ie n ie za w rze ża ­

d n eg o  p o ro zu m ien ia  z  W ło ch a m i w  sp ra w ie

L o n d y n , 1 3 , 1 2 . (P A T ).

W  odpow iedzi na interpelację prem ier 
Cham berlain odpow iedział w czoraj po po­
łudniu w  Izbie G m in, źe n ie m a  p o w o d u  d o  
p rzy p u szczen ia , źe p o w y b o ra ch w  K ła j­

p ed z ie w y su n ię te b ęd ą w o b ec rzą d u litew ­

sk ieg o w y m a g a n ia sp rzeczn e ze s ta tu tem  
k ła jp ed zk im . Rząd brytyjski, jako jeden z  
sygnatariuszy konw encji kłajpedzkiej, n ie  
m ó g łb y  teg o  ro d za ju  m o żliw o śc i ig n o ro w a ć

W obec specjalnego w pływ u, jaki rzą  
niem iecki m oże w tej spraw ie w yw ierać,

b ry ty jsk i ch a rg e  d ‘a ffa ire s w  B er lin ie  o trzy ­

m a ł p o lecen ie w y ra żen ia w sp ó ln ie z a m b a ­

sa d o rem  fra n cu sk im  n a d z ie i, źe rzą d n ie ­

m ieck i u ży je sw eg o  w p ły w u , a b y  za p ew n ić  
p o sza n o w a n ie s ta tu tu k ła jp ed zk ieg o .

W edług informacyj Foreign O ffice, b ry ­

ty jsk i ch a rg e d ‘a ffa ire s w  B erlin ie o d w ie ­

d z ił w czo ra j p o d sek re ta rza s ta n u w  n ie ­

m ieck im u rzęd z ie sp ra w za g ra n iczn y ch , 
erm a n n a w  te j w ła śn ie sp ra w ie . A m b a ­

sa d o r fra n cu sk i ró w n ież s ię ta m  u d a ł.

A resz to w a n ia n a L itw ie
K o w n o , 13, 12, (PA T)

W czoraj około godz, 14 aresztow any zo­
stał przew ódca chrześcijańskiej dem okra­
cji b . p rem ierr B istra s o ra z b . k a p ita n  Iw a -  
now skas, przew ódca puczu w aldem arasow - 
skiego z r. 1934. Poza tym  przesłuchano kil­
ka osób z chrześcijańskiej dem okracji o- 
raz aresztow ano je szcze  k ilk u  zw o len n ik ó w  
W a ld em a ra sa .

B o jó w k i m o rd u ją  R u sin ó w
U n g w a r , 1 3 . 1 2 . (P A T )

B o jó w k a  rzą d o w a  za m o rd o w a ła  w  o k ru t 
n y  sp o só b  w  o k o lica ch  H u sz tu 1 2 k a rp a to -  
ru s in ó w , n a leżą cy ch  d o  o b o zu  m in istra  F o n - 
c ik a . R ó w n o cześn ie u w ięz io n o  3 0  żo łn ierzy  
n a ro d o w o śc i k a rp a to ru sk iej .

R a u t u  m in . C h a rw a ta
K o w n o , 13. 12. (PA T)

W czoraj o godz. 20-tej poseł R. P. w  

K ow nie Charw at w ydał w salonach repre­
zentacyjnych poselstw a R. P. raut na cześć 
prem iera ks. M ironasa. W  przyjęciu w ziął 
rów nież udział m inister spraw w ew nętrz­
nych Leonas, w icem inister spraw  w ew nętrz  
nych płk. G edraitis, dyrektor protokółu w  
m inisterstw ie spraw zagranicznych m in. 
G irdw ainis, poseł Finlandii, poseł Estonii, 
poseł am erykański oraz szereg innych oso­
bistości litew skich ze sfer rządow ych i św ia 
ta dyplom atycznego.

„ C zy stk a 4 6 n a  R u si
B u d a p esz t, 1 3 . 1 2 . (P A T ).

W edług otrzym anych tu w iadom ości, 
rząd W ołoszyna przeprow adza obecnie 

„ czy stk ę* *  w e  w szy stk ich  u rzęd a ch  n a R u si 
P o d k a rp a ck ie j. „Czystce przede w szystkim  
podlegają K arpatorusini.

W  rezultacie tej czystki zw o ln io n o ju ż  
ze s ta n o w isk a w iceg u b ern a to ra R u si P o d ­

k a rp a ck ie j K a rp a to ru sin a d r B esk id a , a na  

jego m iejsce pow ołano dotychczasow ego  
kierow nika propagandy przy rządzie W o­
ło szy n a  d r K o m a r in sk ieg o ,

P rzed  w izy tą  m in . L ia n o
H r. C sa k y jed z ie d o B er lin a  ?

Budapeszt, 13. 12. 

(PA T).

W iadomość o za­
projektow anej na  
najbliższą przy­
szłość w izy cie  
w ło sk ieg o m in i­

s tra sp ra w  za g ra  
n iczn y ch  h r . C ia - 
n o w  B u d a p esz ­

c ie p rzy ją ł tu te j­

szy  św ia t p o lity czn y  z w ie lk im  za in tereso ­

w a n iem . A czkolw iek m in. Ciano będzie ba­
w ił na W ęgrzech w charakterze pryw at­

nym , niew ątpliw ie jednak pobyt jego da

okazję do przedyskutow ania n a jb a rd z ie j  
a k tu a ln y ch  sp ra w , dotyczących obu krajów , 

Z uw agi na przeobrażenia, zachodzące w  
Czechosłow acji, jak rów nież na kw estię 
Rusi Podkarpackiej, w ęg ier sk ie k o ła p o li­

ty czn e p rzy p isu ją w izy c ie m in . C ia n o d u że  

zn a czen ie .

W edług inform acji z kół nieoficjalnych  
m in . sp ra w  za g ra n iczn y ch W ęg ier C sa k y  
je szcze p rzed p rzy b y c iem  m in . C ia n o m a  
s ię u d a ć d o B er lin a . M in, Ciano przybyć  
m a do Budapesztu w pierw szych dniach  
przyszłego tygodnia, najpraw dopodobniej 

w  poniedziałek 19 bm .

R ew izy ta m in . Ś w ię to s ła w sk ieg o  
w  F in la n d ii

H elsin g fo rs, 1 3 . 1 2 . (P A T ).

W czoraj o godz, 14 przybył do H elsinek
Tallina na statku „A egne“ m inister w y­

znań religijnych i ośw iecenia publicznego  
W ojciech Św iętosław ski z rew izytą do fiń­

skiego m inistra ośw iaty H annulL
W  porcie m inistra Św iętosław skiego  po­

w itali członkowie poselstw a polskiego in  
corpore z posłem Sokolnickim  na czele, m i 

nister ośw iaty H annula, szef protokółu tu-

„ C o n d o r 6 6 w y d o b y ty  z  m o rza
M a n illa , 1 3 . 1 2 . (P A T )

R ek o rd o w y sa m o lo t n iem ieck i „ C o n ­

d o r" , k tó ry  w  d ro d ze p o w ro tn e j z T o k io  d o  
B er lin a u leg ł k a ta stro fie w  p o b liżu M a n il-  
li, zo sta ł w y d o b y ty  z  w o d y  p rzez  p o g łęb ia r -  
k ę . S a m o lo t w  c ią g u  o sta tn ich  d n i, w  cza ­

s ie g d y sza la ł o lb rzy m i ta jfu n , u leg ł lic z ­

n y m  u szk o d zen io m , g d y ż w ie lk a  fa la  w p ra ­

w ia ła  w  ru ch  za to p io n ą  m a szy n ę . W  cza s ie  
w y d o b y w a n ia sa m o lo tu k o rp u s jeg o p rze ­

ła m a ł s ię .

M o sk w a  > N o w y  Y o rk  

p rzez b ieg u n  p ó łn o cn y

M o sk w a , 14. 12. (A TE)
W dniu w czorajszym sow ieckie biuro  

m arynarki cyw ilnej oficjalnie izakom uni- 
kow ało. iż zam ierza uruchom ić regularną 
kom unikację na trasie M oskw a — N ow y  
Jork via biegun .północny. K om unikacja 
odbyw ać się będzie na sam olotach M  2435  
zaopatrzonych w  3 silniki o sile tysiąca ko  
ni każdy. Sam oloty te m ogą w ziąć na po­
kład 32 pasażerów oprócz obsługi i pło ­
tów . Sam oloty te zostaną w ypróbow ane z  
początku na trasie M oskw a — W ładyw o- 
stok.

O becnie w ielkie zakłady sam olotów w  
M oskw ie przystąpiły do budow y kilku sa­
m olotów przeznaczonych dla projektow a­
nej kom unikacji.

W y m y śln e io r iu ry
’ U n g w a r , 1 3 . 1 2 . (P A T )

W edług opow iadań naocznych św iad­
k ó w  ża n d a rm er ia czesk a zn ęca s ię n a d a -  
resz to w a n y m i R u sin a m i w  ten sp o só b , że  
zakopuje ich po szyję do ziem i i pozostaw ia  
bez pożyw ienia i w ody tak długo, dopóki 

nie w ym usi od nich potrzebnych zeznań.

T a jn a  ra d io sta c ja n a  R u si
U n g w a r , 1 3 . 1 2 . (P A T )

O d kilku dni działa na Rusi Podkarpac­
kiej tajna stacja radiow a, której audycje 
są doskonale słyszane na falach Pragi i Bra  
tislaw y, przeważnie w godzinach w ieczor­
nych, Stacja ta anonsuje się jako „ n ieza leż ­

n a k a rp a to ru sk a s ta c ja ra d io w a " i ja k  
w ynika z treści jej audycji obrała sobie za  
ce l b ezw zg lęd n ą w a lk ę o p ra w a n a ro d u  

k a rp a to ru sk ieg o  d o  sa m o sta n o w ien ia *

N o w y p ro ces w  M o sk w ie
S ześc iu  b . k o m isa rzy n a  ła w ie o sk a rżo n y ch

M oskwa, 13. 12. (A TE)

Po dym isji Jeżow a — jak należało  
się spodziew ać —  nastąpiła reorganiza­
cja rady kom isarzy ludow ych ZSRR.

W edle doniesień urzędowych zw ol­
niony został ostatnio ze stanowiska ko­
m isarza gospodarstwa kołchozniczego  
Jurkin, na m iejsce którego m ianow ano  
Lubanow a.

K om isarzem przem ysłu lekkiego na  
m iejsce dotychczasow ego kom isarza  
Szestakow a m ianow ano A kaim ow a, a  
zastępcą jego M uraw iew a.

O d czasu uform ow ania obecnego  
rządu, t, j. od  stycznia br. jest to 15 z ko  
lei zm iana w  składzie rządu.

Sześciu zw olenników kom isarzy  
stanie w najbliższym czasie przed try ­
bunałem  w ojennym , oskarżonych o dzia 
łalność antypaństw ow ą.

N a ławie oskarżonych zasiądą b. ko­
m isarz floty Sm im ow, b. kom isarz ko­
m unikacji Bakulin, b. kom isarz przem y­
słu drzew nego Ryśków , b. kom isarz  
transportów  w odnych Pacham ow, b. ko  
m isarz obstalunków  w ojskowych Popow  
i zastępca prezesa rady ludowych ko­

m isarzy Czubar.
W  tutejszych kołach dziennikarskich  

i dyplom atycznych spodziew ają się  
w krótce nom inacji na kierow nika ludo­
w ego kom isariatu poczt i telegrafów . 
K ierow nikiem tego resortu de nom ińe  
jest Berm an, b. kierow nik budow y ka­
nału W ołga —  M oskw a i b. zastępca  Je­
żow a. W edług pogłosek, Berm an jest 
aresztow any, " J

Poza tym  istnieje przypuszczem e, źe  
zajdzie zm iana na stanow isku ludowego  
kom isarza przem ysłu lekkiego. Stano ­
w isko to zajm uje obecnie Szestakow #
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Ęę-zem

Barbarzyństwo i kultura
Każda deprawacja kończy się upad’ IHGFEDCBA 

biem aż na dno cynizmu. Zawodowi 
swolęnnięy karcianego stołu, ruletki, 
szynkwaśu cźy barowego bufetu, dan­
cingów z murzynami lub bez, nabo­
żeństw tylko uroczystych przy obecno­
ści figur reprezentacyjnych, przedsta­
wień, ede galowych i parad, którym a- 

systują bez żadnej emocji lub wiary — 

tacy na całym śmiecie w domu i w ży­
ciu publicznym są cynikami, choćby ja­
rzyny lub kaszkę na mleku zajadali na 

obiad lub kolację.
Cynicy naszych czasów różnią się oc 

twórcy szkoły cyników Antisihenesa, 

który głosił, iż nie ma żadnych potrzeb. 
Współcześni bowiem cynicy nie tylko 

mają wielkie potrzeby, ale równo­
cześnie i wyłącznie uznają potrzeby, o 

ile one im samym służyć mogą. Poza 

tym gotowi są zawsze i wszędzie prze­
ciwko tym samym potrzebom wzniecać 
„Świętą'1, „rasową'*, „czerwoną** albo 

inną wojnę.
Wygląda to na potworny paradoks: 

Współczesny cynik winien równie sil­
nie wierzyć w ideę, którą głosi, jak i  
równocześnie odczuwać dla niej naj­
wyższą pogardę.

Pospólstwo nie powinno mieć żad­
nej wiary, o ile zaś ma wiarę taką, któ­
ra krzyżuje plany cynika, należy ją zni 
szczyć.

Uczeni (lekarze, ekonomiści itp.) zaj­
mują się wszelkimi przejawami chorób 

współczesnych. Nie znam prócz ogól­
nych uwag o konieczności korektur w 

wychowaniu i ideałach człowieka, żad­
nej książki,, któraby traktowała nauko­
wo o współczesnych szaleńcach, narzu­
cających światu swoje ewangelie. Jeże­
li niektórzy pisarze polityczni drogą fi ­
lozoficznej spekulacji ustalają pytanie 

— barbarzyństwo czy kultura ma być 

udziałem człowieka, to widocznie ludz­
kość stanęła na rozdrożu.NMLKJIHGFEDCBA W  każdym 

razie góruje w tej chwili barbarzyń­
stwo.

Nie jestem apologetą. Czuję się być 

tylko człowiekiem z wszystkimi cechami 
jego ułomności. Gdybym o nich zapo­
mniał, ryczałbym na cały glos: Erwa- 
che Europa! Zbudź się Europo! 
tak jak krzyczy pan Rosenberg, chwa­
ląc swój towar hitlerowski, wznosząc go 

do kategorii cudów świata, jako prze­
ciwstawienie „wolnomularstwa, żydo- 
stwa, marksizmu i rzymskiego kościo-

Nie lubię lektury o praktykach inkwi 
zytorskich duchownych czy świeckich, 
nie lubię żadnych środków zastępczych 
(ersatzów) dlatego widocznie brak 

mi także banknotów, zastępujących zło­
tą monetę — nie lubię „bohaterów" ty­
pu Napoleona i jego generałów — cho­
ciaż kocham żołnierzy napoleońskich ■— 

nie lubię żadnej parady prócz maso­
wych ruchów — kocham każdą złudę 

na scenie teatru lub na ekranie (prócz 

dureństw egzotyzmem nadzianych), nie 

lubię ludzi, którzy przerzucają się z 

krańca na kraniec (komunizm — ra­
sizm!) i nie mogę mieć żadnego szacun­
ku dla ludzi,

którzy zioną nienawiścią do chrze­
ścijaństwa za to, że ono „stawia murzy­
na i Niemca na równi” , że głoszą, iż:

Chrystus „skomlał na krzyżu**, a 

„Planelta krzyczał: Heil Hitler! Niech 

żyją Niemcy!*’
A takie są wskazania ideologiczne 

Rosenberga dla nauczycielstwa i Hit ­
lerjugend1'.

Nowym wiecznym „centrum** będzie 
Norymberga — nie Rzym! “  wrzeszczy 
Rosenberg.

Historia uczy nas, że w wielu wy­
padkach rządzili cynicy, rozpustnicy, 
tyrani — a nawet warjaci.

Polska jest na wiele niebezpieczeństw 
narażona. Na szczęście warjactwa ty­
pu wskazań hitlerowskich w Polsce nie 

spotykamy. Owszem, nikt w Polsce nie 

potrzebuje pytać: — barbarzyństwo czy 

kultura —, albowiem Polacy wierni tra  

dycji i jej wielkim ideałom byli, są i po 

zostaną ostoją kultury, nawet gdy ona 

ginie na zachodzie.
Siła Polski leży w wierze w człowie­

ka i w naród. Względy ludzkie nie by­
ły obce żadnemu z wielkich mężów sta­
nu. 0 ideały i prawdy nieśmiertelne 
walczyła Polska przed wiekami. Wal­
czy o nie i dzisiaj. To ją różni od na­
brzmiałych pogańską nienawiścią są­

siadów, z którymi mimo wszystko jakieś 

stosunki utrzymywać musi.
fire*.

99Do^o^irttg klimat"
pozwoli usunąć 99punktą newruląiczne**

P o z n a ń , 1 3 . 1 2 .

( m g ) W  c ią g u  1 0 m ie s ię c y b ie ż ą c e g o  

r o k u  s p o ż y to  w  P o ls c e  z a  5 8  m il io n ó w  

z ło ty c h  w ię c e j c u k r u  n iż  w  r o k u  u b ie g ły m . . .

C y f r ę  t ę  w y jm u je m y  z l is to p a d o w e g o  z e ­

s z y tu  „ W ia d o m o ś c i s ta ty s ty c z n y c h " , w y d a ­

n y c h  p r z e z  G łó w n y  U r z ą d  S ta ty s ty c z n y .

N ie  j e s t to  j e d y n y  s p r a w d z ia n  w z r o s tu  

s p o ż y c ia . M a m y  i c h  s z e r e g  w  ty m ż e  z e s z y ­

c ie  „ W ia d o m o ś c i s ta ty s ty c z n y c h " . O to  k i l ­

k a  z  n ic h , n a jb a r d z ie j c h a r a k te r y s ty c z n y c h .

O  l e p s z y m  o d ż y w ia n iu  s ię  ś w ia d c z y  n p .  

f a k t , ż e  z ja d a m y  o k o ło  k i lo g r a m a  m ię s a  n a  

g ło w ę  lu d n o ś c i  w ię c e j , n iż  w  r o k u  u b ie g ły m .

G ŁO S Y I O D G ŁO S Y
H asta 1 czyny  

S tronnictw a  N arodow ego

O d e z w y  S t ro n n ic tw a  N a r o d o w e g o g ło ­

s z ą , ż e j e g o  c e le m  j e s t o d ż y d z e n ie  m ia s t .  

H a s ło  p ię k n e  —  a le  j a k a  r e a l iz a c ja ?

W  w y w ia d z ie z  p r e z y d e n te m  m . W a r ­

s z a w y , p . S te f . S ta r z y ń s k im  c z y ta m y :

„Stronnictw o N arodow e is to tn ie od 1912 

r. hasło takie rzuca, ale go nie realizu je . B o  

przecież w łaśnie , będąc w e w ładzach m iej­

skich przed 1934 r. przedstaw ic iele tego  
S tronnictw a razem  z socja lis tam i najspokoj­

nie j zaw ierali um ow y z całym  szereg iem  ży ­
dów , na nadbudów ki na szko ły i to w tak i 

sposób, że ci żydzi —  w  ciągu 3 i pół —  5  

la t za pien iądze publiczne am ortyzow ali ca ­
ły w kład często drogą zaliczek prze® gm inę  

w  znacznej m ierze pokryw any, a przez kon ­
trakty w ielo letn ie przy bardzo w ysokim  ko ­

m ornym w ciągu 10 —  15 la t tw orzyli ży ­
dow skie fortuny z m iejskich pien iędzy. C zy  

to jest rea lizacja hasła w alk i z żydam i?
O dezw a (Str. N arodow ego) m ów iąc o  

licznych potrzebach W arszaw y stw ierdza, że  

aby sam orząd m ógł podołać tym w ielk im  

zadaniom  —  gospodarka jego m usi być opar­

ta na fachow ości i oszczędności. A  przecież  
dośw iadczen ie przeszłości w skazu je , że an i 

w spom niana przeze m nie budow a szkó ł w  
żydow skich dom ach, ani budow a piekarni 

czy cegie lni, ani gospodarka w opiece spo ­
łecznej czy szp ita ln ictw ie , dziedzinie tech ­

nicznej czy innej, przy udziale przedstaw i­
cieli S tronnictw a N arodow ego nie odzna ­
czała się an i oszczędnością ani fachow ością . 
I przy system ie party jno - politycznym  nigdy  

odznaczać się tym  nie będzie , bo nie m oże." 

D o ś w ia d c z y l i ś m y  t e g o  i  w  P o z n a n iu ,  k tó ­

r y  w  P o ls c e  n ie p o d le g łe j z a w s z e  m ia ł w  

R a d z ie  M ie js k ie j w ię k s z o ś ć  e n d e c k ą . A  w ia  

d e m o , j a k i c ię ż a r  d łu g ó w  o b c ią ż y ł m ia s to .

„n ieszczęściem  w ielu organ izacji są zbyt 
obfite subw encje , w yciągane od różnych u- 

rzędów  i instytucji różnym i drogam i i sposo ­
bam i. To w pływ a dem oralizu jąco na człon ­

ków , którzy przestają płacić składki. M a  

się rozum ieć, że w pływ  społeczny organ iza ­
cji społecznych , choru jących  na tak ie zasad ­

nicze defekty , będzie nie ty lko m inim alny, 
ale czasam i w ręcz szkodliw y.

Ze strony adm in istracji publicznej trzeba  

oględn ie j obchodzić się z subw encjam i, w te ­
dy to , co w ew nątrz słabe i bezideow e i nie ­

potrzebne sam o um rze bez gw ałtow nej ope ­
racji."

Za duto organ lzacyj
K a to w ic k a  „ P o ls k a  Z a c h o d n ia "  r o z p is a -  

a  a n k ie tę  n a  t e m a t : „ C z y  c ie r p im y  n a  p r z e  

r o s t s p o łe c z n o  - o r g a n iz a c y jn y " ?

P . K a r o l G r z e s ik , p r e z y d e n t m ia s ta  C h o ­

r z o w a  i m a r s z a łe k  S e jm u  ś lą s k ie g o , w  s w e j  

w y p o w ie d z i  s tw ie r d z a :

„W  sam ym  C horzow ie is tn ie je 346 orga- 

nizacyj polskich (ink i, filij.), t j. bez m ała  
ty le co dni w  roku . P roszę sobie uprzytom ­

nić co to znaczy obsłużyć choćby ty lko po ­
łow ę. N iem al w szystk ie raz po raz obchodzą  

sw oje uroczystości; m iew ają sw oje zebran ia 
zw yczajne i nadzw yczajne, odczyty i zaba ­
w y, zb iera ją składki* w yższe czy niższe itd . 
Jakiż ogrom ofiar, w ysiłków i pracy z tym  

jest zw iązany dla w ładz, dzia łaczy i naszego 
społeczeństw a, zbyt często nękanego róż ­
nego rodzaju zb iórkam i pien iężnym i, nie  

zaw sze pożyteczn ie zużyw anym i!" 

W  k o n k lu z j i p . m a r s z a łe k  G r z e s ik  w y ­

p o w ia d a  s ię  z a  s c a le n ie m  p o k r e w n y c h  z d r o ­

w y c h  o r g a n iz a c y j i z a  l ik w id a c ją  s ła b y c h ,  

p r z y  c z y m  n ie  w y k lu c z a  ż y c io w e j in g e r e n c j i  

w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h .

K s . d r . B . K o m in e k , s e k r e ta r z  g e n e r a ln y

ś lą s k ie j A k c j i K a to lic k ie j , r ó w n ie ż  j e s t z d a ­

n ia , ż e  m a m y  z a  d u ż o  o r g a n iz a c y j .

„W ybączam  —  pisze ks. K om inek —  poza  

ram y dyskusji organ izacje zaw odow e, które  

uw ażam za bezw zględn ie potrzebne i które  

opiera ją się przede w szystkim  na potrzeb ie 
obrony bytu m aterialnego członków . N ależy  

dlatego patrzeć na nie z całk iem innego  

punktu w idzen ia , an iże li na organ izacje ku l­
tu ra lne i ideow o • społeczne. N aw iasem  m ó ­
w iąc, przydałaby się w  dziedzin ie organiza ­

cji zaw odow ych w iększa w spółpraca pom ię­
dzy nim i —  zbyt w ielka ryw alizacja podyk ­

tow ana różnym i zapatryw aniam i polityczny ­
m i osłabia ich siłę i znaczen ie .

N ieszczęściem niektórych organizacji 

społecznych na Ś ląsku jest fakt, że dla pom ­

nożenia liczby sw ych członków  przeję ły po- 
prostu funkcje organ izacji zaw odow ych, sta ­

ra jąc się o zabezp ieczen ie bytu , posady, 
przeprow adzając in terw encje u w ładz dla  

sw ych członków ."

T o  s a m o  r o b ią  n ie k tó r e  o r g a n iz a c je  s p o ­

ł e c z n e  u  n a s ,  n a to m ia s t  z a n ie d b u ją  o n e  s w o ­

j e  c e le  s ta tu to w e . N a jz u p e łn ie j p o d z ie la m y  

o p in ie  k « . d r a  K o m in k a , ż e

P . K am pe 1 słow o H itlera
J e d n y m  z „ K r e i s le i t e r ó w " g d a ń s k ic h  

j e s t n ie ja k i p . K a m p e , k tó r y  d o  n ie d a w n a  

n o s i ł  r o d o w e  n a z w is k o  K a m iń s k i . O tó ż  t e n  

„ u r d e a ts c h e "  p r z y w ó d c a  h i t le r o w c ó w  g d a ń ­

s k ic h  —  j a k  d o n o s i „ K u r ie r B a ł ty c k i"  —  

n a  z e b r a n iu , n a  k tó r e  m u s ie H  s ię s ta w ić  

w s z y s c y  w ła ś c ic ie le  n ie r u c h o m o ś c i d w ó c h  

o k r ę g ó w , p a ln ą ł s e n s a c y jn ą  m ó w k ę .

„W ypow iadając sw a przem ów ien ie p. 

K am pe podkreślił, że nie potrzebuje się krę ­

pow ać. To co m ów i —  rzeki —  nie jest żad ­

ną tajem nicą, w szyscy m ogą o tym się do ­
w iedzieć. S koro w ięc, są to tak ie popular­

ne in form acje , tedy bez skrępow ania poda- 
jem y do w iadom ości polskie j opin ii publicz ­

nej rew elacyjną treść przem ów ien ia p. K am ­
pe, który zapow iedzia ł ni m niej ni w ięcej... 
ty lko niedaleki już pow rót G dańska do R ze ­
szy. W praw dzie zdan iem p. K am pe, B er­
lin się jeszcze ostateczn ie nie zdecydow ał, 

ale on K reisle iter K am pe, jest dokładn ie po ­
in form ow any, że na realizację  hasła: „ZurG ck  

zum R eich" nie trzeba będzie czekać an i 

20, ani naw et 4 la t. B a, K am pe m niem a, te  
polski sąsiad W olnego M iasta nie będzie w  

stanie go już nigdy niepokoić .
H itler ośw iadczył, że nie m a w ięcej pre ­

tensji terytorialnych w  E uropie, zagw aranto ­
w ał status quo m iędzy P olską a N iem cam i. 
P urda! —  pow iada K am pe —  H itler m ów ił 

to już nie jeden raz, a poza tym  jeże li N iem ­
cy gdańscy, podobnie jak N iem cy w S ude­
tach zw rócą się do R zeszy o pom oc i opie ­
kę, to im kanclerz A nschluss nie odm ów i." 

Z  p . K a m p e g o  in te r p r e ta c j i z a p e w n ie ń  

K a n c le r z a  w y n ik a  n ie z b ic ie , ż e  P o la c y  u f a ­

j ą c  ty m  z a p e w n ie n io m  m a ją  b y ć  p o p r o o tu  

„ w y k iw a n i" , g d y ż  I I I R z e s z a  p r z y  p o m o c y  

k a z u is ty c z n y c h s z tu c z e k n ie d o t r z y m a  

s w y c h  z o b o w ią z a ń .

„ K u r ie r  B a łty c k i"  w o ła : D o ś ć  ty c h  p r o -  

w o k a c y j . B o w ie m  „ K . B ." c e n i s ło w o  H it ­

l e r a  j a k o  s ło w o  ż o łn ie r z a . N ie  w ą tp im y , ż e  

i k a n c le r z  c e n i s o b ie  s w o je  s ło w o . A  j e ś l i  

t a k  j e s t , w  t a k im  r a z ie  t a k i K a m p e  p o w i ­

n ie n  d o s ta ć b e z z w ło c z n ie  p o tę ż n e g o  k o p ­

n ia k a . O c z e k u je m y  w ia d o m o ś c i , ż e  to  s ię  

s ta ło , ż e  p o n ió s ł k o n s e k w e n c je p o m a w ia ­

n ia  H itle r a  o  ś w ia d o m ie  o b łu d n e  i  p o d s tę p ­

n e  z a p e w n ie n ia .

A  j e ś l i p . K a m p e  n ie  d o s ta n ie  d y m is ji?  

H a , w  t a k im  r a z ie  b ę d z ie m y  m u m ie l i p r z y ­

j ą ć , ż e  m ó w ił p r a w d ę .

OBYWATELUI
Pamiętaj że za listę Stronnictwa Narodowego kryja 
sje ludzie, którzy chcą politykować w radzie miej­
skiej. Ci sami którzy mając większość w radzie 
miejskiej przez lat wiele użyć jej w sposób właści­
wy i z pożytkiem dla miasta nie umieli I

W z r o s t s p o ż y c ia w y r o b ó w  m o n o p o lo w y c h .  

W y p ito  w  r b . z a  3 5  m il io n ó w  z ł . w ię c e j  w ó d  

k i , o b r o ty  m o n o p o lu  ty to n io w e g o  w z r o s ły  o  

p r z e s z ło  1 4 m il io n ó w  z ł , w  p o r ó w n a n iu  z  

a n a lo g ic z n y m  o k r e s e m  r o k u  u b ie g łe g o ; n a ­

w e t z u ż y c ie  z a p a łe k  w z r o s ło  o  j e d n o  p u d e ł ­

k o  n a  g ło w ę  lu d n o ś c i , O  9  m il io n ó w  z ło ty c h  

w ię c e j w y d a ła  lu d n o ś ć  n a  o p a ł d o m o w y  n iż  

p r z e d  r o k ie m .

N ie m n ie j c h a r a k te r y s ty c z n e  s ą  c y f ry , d o  

ty c z ą c e  w z r o s tu  k o n s u m e ji a r ty k u łó w  p r z e ­

m y s ło w y c h . W ię c  w  c ią g u  p ie r w s z y c h  3  

k w a r ta łó w  r o k u  b ie ż ą c e g o z a k u p i l i m ie s z ­

k a ń c y  k r a ju  w ię c e j , n iż  w  a n a lo g ic z n y m  o -

k r e s ie  r o k u  u b ie g łe g o : p o r c e la n y  s to ło w e j  

z a  m il io n  z ło ty c h , s z k ła  g a la n te r y jn e g o  z a  

p r z e s z ło  p ó ł to r a  m il io n a , p r z y r z ą d ó w  e le k ­

t r y c z n y c h  d o m o w e g o  u ż y tk u  z a  p ó ł  m ilio n a ,  

a p a r a tó w  t e le fo n ic z n y c h  z a  m il io n t r z y s ta  

ty s ię c y , a p a r a tó w  r a d io w y c h l a m p o w y c h  

z a  p r a w ie  s ie d e m  m il io n ó w  ( w z r o s t s ta n o ­

w i 5 0  p r o e . ) , w y r o b ó w  b a w e łn ia n y c h  z a  

o k o ło  1 5  m il io n ó w  z ł w ię c e j , n iż  w  r o k u  

1 9 3 7 .

W y m o w a  ty c h  c y f r  j e s t j a s n a . W z m o ż o ­

n e  t e m p o  ż y c ia  g o s p o d a r c z e g o  z n a jd u je  w y ­

r a z  w e  w z r o ś c ie  s p o ż y c ia .

D o k o n u je  s ię  z a ty m  p r o c e s w r ę c z  o d ­

w r o tn y  o d  t e g o , k tó r y  p r z e z  s z e r e g  l a t  p r z e  

ź y w a l iś m y . B y l i ś m y w ó w c z a s  ś w ia d k a m i  

k u r c z e n ia  s ię k o n s u m e j i , s p a d k u o b r o tó w  

w e w n ę t r z n y c h . W s k a ź n ik  s p o ż y c ia  w y k a ­

z y w a ł c o r a z  s k r o m n ie js z e  c y f r y . A  g d y  m a ­

l a ła k o n s u m e ja  —  o b n iż a ć  s ię  m u s ia ła  o -  

c z y w is c ie  r ó w n ie ż  i p r o d u k c ja . W y tw ó r n ie  

p r z e m y s ło w e p r o d u k o w a ły c o r a z m n ie j ,  

m n o ż ą c ty m  s a m y m s ta n  b e z r o b o c ia  w  

ś w ie c ie  p r a c y  f i z y c z n e j  i u m y s ło w e j . W a r ­

s z ta ty  r o ln e  p r o d u k o w a ły  to  s a m o , c o  d a w ­

n ie j , a le  z m u s z o n e  b y ły  d o  w y z b y w a n ia  s ię  

s w y c h  p r o d u k tó w  p o k a ta s t r o f a ln y c h  c e ­

n a c h .

W  s w y m  e z p o s ó  w  S e jm ie , o b r a z u ją c  

p r z e m ia n y , j a k ie  w  o s ta tn ic h  3  l a ta c h  z a ­

c h o d z ą  w  n a s z e j s y tu a c j i g o s p o d a rc z e j , u w ­

z g lę d n ił  w ic e p r e m ie r  in ż  K w ia tk o w s k i r ó w ­

n ie ż  i k w e s t ię  w z m o ż o n e j  k o n s u m e j i , p o d a ­

j ą c  n a s tę p u ją c e  t e g o  p r z e ja w u  u z a s a d n ie n ie :  

„ R o z r o s t  z a t r u d n ie n ia  i l e k k i w z r o s t z a r o b ­

k ó w  j e d n o s tk o w y c h  o d d z ia ła ł o ż y w c z o  n a  

k o n s u m e ję . P ie n ią d z  s ta ł s ię  t a ń s z y  i n ie c o  

d o s tę p n ie js z y . R e n to w n o ś ć w  p r o c e s a c h  

p r o d u k c j i i w y m ia n y  w z r o s ła . C e n y  z o s ta ły  

u t r z y m a n e  n a  s to s u n k o w o  n is k im  p o z io m ie  

w  o k r e s ie  n ie w ą tp liw e j  p o p r a w y  e k o n o m ic z  

n e j . M e c h a n ik a  z r ó w n o w a ż o n e g o  b u d ż e tu  

o d d z ia ła ła  k o r z y s tn ie  w  ty m  3 - le c iu  n a  r y ­

n e k  p ie n ię ż n y , n a  w a lu tę  i r o z r o s t g o s p o ­

d a r s tw a ."

N ie  u k r y w a ł j e d n a k  s te r n ik  n a s z e j n a ­

w y  g o s p o d a r c z e j p r z e d  o p in ią  p u b l ic z n ą , ż e  

m im o  s tw ie r d z o n e j p o p r a w y , m im o  w z r o s tu  

s p o ż y c ia i w z r o s tu  w y tw ó rc z o ś c i , i s tn ie ją  

„ p u n k ty  n e w r a lg ic z n e  w  n a s z e j s tr u k tu r z e  

g o s p o d a r c z e j , k tó r y c h  n ie  w o ln o l e k c e w a ­

ż y ć  s z c z e g ó ln ie  w  o k r e s ie  k o n iu n k tu r a ln e j  

p o p r a w y " .

T y c h  „ p u n k tó w  n e w r a lg ic z n y c h "  j e s t u  

n a s  k i lk a . A  m ia n o w ic ie : n is k a  t e c h n ik a  

g o s p o d a r c z a  w  p r z e lu d n io n y c h p o ła c ia c h  

k r a ju , s z c z u p ło ś ć k a p i ta łó w  r o z p o r z ą d z a l -  

n y c h  w  s to s u n k u  d o  m o ż l iw o ś c i r o z w o jo ­

w y c h g o s p o d a r s tw a p o ls k ie g o , n ie o d p o ­

w ie d n ia s t r u k tu r a  k o s z tó w  w ła s n y c h  p r o ­

d u k c j i , a  w  n a s tę p s tw ie  t e g o  i c e n a  z b y t  n is ­

k ie  c e n y  z b o ż a , w r e s z c ie  s ła b a  e k s p a n s ja  

n a s z e g o  e k s p o r tu .

G d y z d o ła m y s o b ie  d a ć  r a d ę  z  ty m i  

„ p u n k ta m i n e w r a lg ic z n y m i"  —  i ty m i, k tó ­

r e  p o s ia d a ją c h a r a k te r s tr u k tu r a ln y , i ty ­

m i, k tó r e  m a ją  z n a m io n a  k o n iu n k tu r a ln e  —  

p r z y s tą p ić  b ę d z ie m y  m o g l i d o  s tw o r z e n ia  w  

P o ls c e  „ d o g o d n e g o k l im a tu "  d la  ś m ia ły c h  

p o c z y n a ń  g o s p o d a r c z y c h .

O  s tw o r z e n ie  w  s p o łe c z e ń s tw ie  t a k ie g o  

„ d o g o d n e g o k l im a tu " a p e lo w a ł w ic e p r e ­

m ie r , a  s z e f  O Z N . g e n . S k w a r c z y ń s k i w  s w o  

j e j m o w ie  n a  f o r u m  S e jm u  p o d n ió s ł , ż e  m o ­

ż e  g o  s tw o r z y ć  ty lk o  z je d n o c z o n e  i z d o ln e  

d o  s o l id a rn e g o , w s p ó ln e g o  w y s iłk u  s p o łe ­

c z e ń s tw o  f j e d n o l i t a  o p in ia  p u b l ic z n a " , z a ­

p e w n ia ją c  p r z y  ty m , ż e  ś m ia łe , e n e r g ic z n e  i  

w s z e c h s t r o n n e  p la n o w e  p o c z y n a n ia  g o s p o ­

d a r c z e , d ą ż ą c e  d o  z u p e łn e g o  r o z ła d o w a n ia  

b e z r o b o c ia  w  P o ls c e , s p o tk a ją  s ię  n a p e w -  

n o  z  j e d n o l i ty m  i w s p ó ł tw ó r c z y m  p o p a r ­

c ie m  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a " i ż e  „ z e  s w e j  

s t r o n y  g w a r a n tu je  t a k ie  p o p a r c ie  c ia ł u s ta ­

w o d a w c z y c h  f c a łe g o O b o z u  Z je d n o c z e n ia  

N a r o d o w e g o " .

M a m y  z a te m  w s z y s tk ie  p r z e s ła n k i , b y  n ie  

ty lk o  p c h n ą ć  n a p r z ó d  w ie lk ie  d z ie ło  p o p r a ­

w y  g o s p o d a rc z e j , w y r a ż a ją c e  s ię  ju ż  w z r o s ­

t e m  s p o ż y c ia  i w y tw ó rc z o ś c i , a le r ó w n ie ż  

b y  w  „ d o g o d n y m  k l im a c ie "  u s u n ą ć  t e  w s z y ­

s tk ie  „ p u n k ty  n e w r a lg ic z n e " , k tó r e  j e s z c z e  

h a m u ją  r o z b u d o w ę  g o s p o d a r c z ą  P o ls k i .

M . G .
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W CO^fe nogę ^ycfe ffff>

W Dębicy pracują chemicy
Sz.tucz.ny kauczuk z ziemniaków

W iceprem ier inż. E. Kwiatkowski na terenie budujących się osiedli robotniczych 
w COP.

Poznań, 13. 12.
(i) „Złotem " w  znaczeniu gospodarczym  

nie jest właściw ie tylko to, co jest złotem  w
znaczeniu chem icznym . Takim  „złotem  gos­
podarczym " jest również to, za co trzeba  
— pośrednio lub bezpośrednio —  złotem  
płacić. Takim  „złotem  gospodarczym" jest 
więc —  przynajmniej dla nas —  i kauczuk.

Jak kiedyś, przy pom ocy tajem niczych 
praktyk, starali się alchem icy wyproduko­
wać złoto —  tak dziś drogą osłoniętych ta­
jemnicą procesów chem icznych dążą inży­
nierowie do wytworzenia „złota gospodar­
czego". Różnica jest jednak bardzo istot­
na: obecne doświadczenia uwieńczone zo- 
stają pełnym  sukcesem ...

Takim  właśnie pełnym  sukcesem  zakoń­
czone zostały prace naszych chem ików  nad  
wyprodukowaniem sztucznego kauczuku. 
Zaczęło się —  rzecz jasna —  od żm udnych  
badań laboratoryjnych. Prowadzono je w  
Chem icznym  Instytucie Badawczym  w  W ar 

szawie. A  kiedy te badania dały pożądany  
wynik —  urządzono przy Instytucie m ałą 
fabryczkę, wytwarzającą 20 kg kauczuku  
dziennie. To był początek  technicznego wy­
korzystania badań naukowych. Trzeba było  
pom yśleć o produkcji fabrycznej...

15 września r. b, na polu pod Dębicą, 
polu pozbawionym  jakiegokolwiek dojazdu  
— zaczęto wznosić wytwórnię, powołaną 
do życia przez Zrzeszenie Producentów Spi 
rytusu. 1-go kwietnia r. b. rozpoczęto  m on­
taż instalacji, w  sierpniu i wrześniu r. b. —  
rozpoczęto produkcję. M a ta produkcja je­
szcze charakter próbny. Fabryka nie jest 
wielka, choć m oże być w  każdej chwili roz­
budowana, ale w każdym  razie już jest, już 
pracuje.

■; Powiedziano uczestnikom wycieczki do  
Centralnego Okręgu: „Prosim y zwrócić u- 
wagę przy zwiedzaniu fabryki na to, że w 
aparatach, z wyjątkiem jednego m ało zna­
czącego aparatu kontrolnego, znajdą pano­
wie tabliczki wyłącznie firm  krajowych. M i 
m o, że niejednokrotnie, jak się panowie 
przekonają, są to urządzenia bardzo skom ­
plikowane". Tak jest. Polski kauczuk syn­
tetyczny —  t. zw. „ker" —  jest produktem  
polskiej m yśli chem icznej, polskiego surow ­
ca i polskiej aparatury wytwórczej.

Droga do otrzym ania „keru" nie jest 
m oże bardzo skom plikowana, choć dla laika 
jest ona napewno dziwna i nieoczekiwana. 
Zaczyna się na... kartoflisku, skąd szlakiem  
wykopanych  ziem niaków  wiedzie do gorzel­
ni, by stam tąd wraz z wyprodukowanym  
spirytusem , głównym surowcem przy wy­
twarzaniu „keru", skierować się do fabryki 
dębickiej.

Fakt, że właśnie spirytus jest podstawą 
polskiej produkcji sztucznego kauczuku po­
siada dla naszego gospodarstwa niezmier­
nie doniosłe znaczenie. Z jednej bowiem  
strony uniezależnia to nas całkowicie od  
jakiegokolwiek im portu, z drugiej zaś 
— wpłynie na rozwój gorzelnictwa, na  
zwiększenie zapotrzebowania kartofli, a  
tym  samym  na stan gospodarczy rolnictwa.

Jakie wartości reprezentuje „ker" ?—

polski kauczuk? To było pytanie, które 
przede wszystkim  skierowano pod adresem  
inżynierów pracujących w Dębicy. Okazu;e

Plan rozbudowy miasta i portu w Gdyni 
znamienny referat mgr. Sokoła

W dniu 11 bm . na zaproszenie Koła 
dziennikarzy gdyńskich kom isarz Rządu w 
Gdyni m gr. Sokół, wygłosił odczyt na  tem at 
rozwoju gospodarczego m . Gdyni. Odczy­
tu wysłuchali licznie przybyli przedstawi­
ciele sfer gospodarczych, Do odczytu kom . 
m gr. Sokoła przywiązuje się w  Gdyni wiel­
kie znaczenie, bowiem odczyt ten był ze­
braniem realnych zam ierzeń.

Na podstawie tego odczytu m ożna stwier 
dzić, źe rozwój Gdyni w najbliższej przy­
szłości będzie dalszym  ciągiem  rozwoju Gdy  
ni i portu oraz przyczyni się do wzm ocnie­
nia polskie ’ ekspansji przez Gdynię.

M gr. Sokół w swoim referacie stw ier­
dził, źe rozwój portu wpływa na rozwój 
m iasta i odwrotnie. To też dążyć należy do  
unormowania rozwoju samego m iasta dla 
dalszego rozwoju portu. Na ’bliższym zada­
niem , leżącym przed czynnikam i rządowy­
m i w  Gdyni, jest wzm ocnienie rozwoju Gdy  
ni przez podniesienie wartości gospodarczej 
m iasta. Drogą prowadzącą ku tem u będzie 
stworzenie licznych placówek handlowych, 
przemysłowych i rzem ieślniczych, opartych  
na zdrowych podstawach. Chodzi zresztą  
nietylko o stworzenie warsztatów pracy, 
ale o wychowanie inteligencji zawodowej, 
przygotowanej do potrzeb Gdyni. M uszą 
powstać szkoły  średnie i wyższe, kształcące  
ludzi dla potrzeb handlu m orskiego i zam or 
skiego. Gdynia podnieść m usi stan szkol­
nictwa wogóle, by rozporządzała zawsze 
przystosowanym do potrzeb portu elemen­
tem. Należy także w  interesie polskiej m y­
śli kolonialnej stworzyć typ człowieka ko­
lonialnego, któryby każdej chwili m ógł ob­

Uroczyste podpisanie umowy francusko-nlemlecklej

W m inisterstw ie spraw zagranicznych w Paryżu przy stole drogocennym na tle 
wspaniałego kom inka m in. Ribbentrop (lewo) i m in. Bonnet (prawo) podpisują w  

uroczystym nastroju um owę.

się, źe pod niektórymi względam i przewyż­
sza również kauczuk naturalny...

A teraz koszty produkcji.„Ker" jest 
kilkakrotnie tańszy od wytworów zagra­
nicznych, czterokrotnie np. od niemieckie! 
„bum y". Cena „keru" nie przekroczy pod­

wójnej ceny kauczuku naturalnego. A tym ­
czasem produkcja prowadzona jest . jeszcze 

na bardzo niewielką skalę. Oczywiście zwię  
kszeńie tej produkcji wpłynie bardzo wy  dat 

nie na zm niejszenie jej kosztów .
Dziwne doprawdy uczucie ogarnia każ­

dego, kto w  biur  ach-fabryki dębickiej po o- 
bejrzeniu instalacji produkcyjnej ogląda wy­
cinki opony sam ochodowej, czy rowerowej, 
części urządzeń izolacyjnych, rury gum owe 
i tem u podobne przedm ioty, wytworzone z 
„keru". Dziwne uczucie... Jakieś niedowie­

rzanie laika, połączone z radosną dum ą i 
ogrom ną ufnością do pracy naszych inżynie­

rów .

jąć placóyrkę w koloniach.
Kom isarz Rządu m gr. Sokół zajął się 

sprawą robotnika gdyńskiego, dla którego  
przewiduje dalszą budowę m ięs.zkań. Jedną 
piątą m ieszkańców .Gdyni stanowią w tej 
chwili bezrobotni. Dlatetfo sprawa rozwoju  
przemysłu i handlu sta ’e się palącą konie­
cznością. Przewiduje się więc stworzenie  
licznych  nlacówek, któręby zatrudniły cały  
elem ent bezrobotny, władze natomiast za­
bronią napływu nowych bezrobotnych do  
Gdvni z Polski. ’ : i

Rozwój przem ysłu w Gdyni zakreślony  
jest na wielką skalę. Przewiduje się bowiem  
nietylko stworzenie przem ysłu portowego, 
rozbudowę stoczni, dla której stworzony zo  
stałby obszar wolno - cłowy; ale powstanie 
wzdłuż kanału przem ysłowego przem ysłu  
przetwórczego.

By jednak doprowadzić do tego, Gdynia 
posiadać m usi pełny aparat adm inistracyj­
ny dla handlu zagranicznego, a więc kom i­
sję dewizową, eksportową itp. Praca portu  
gdańskiego właśnie jest przykładem  konie­
czności ulokowania w m ieście, portowym  
pełnoprawnego aparatu adm inistracyjnego.

Dla rozwoju Gdyni powstać powinna op­
rócz giełdy towarowej giełda walutowa i 
dla walorów.

Gdynia sam a m usi być połączona z za­
pleczem  wszystkim i środkam i kom unikacyj­
nym i jak najgęściej i najliczniej.

Aby Gdynia zdobyła sobie należną po­
zycję wśród portów bałtyckich, kom isarz  
Rządu m gr. Sokół, pro :ektuje urządzenie 
tu w przyszłości wielkiej powszechnej wy­
stawy krajowej, oraz utworzenie stałych 
m iędzynarodowych targów  bałtyckich. (A)

W iudomości 
x nadbrzeia

„BODEGA0 POSZŁA Z DYMEM
Gdynia, 13. 12.

W  czasie wyświetlania filmu „Postrach
dzikiego zachodu" wybuchł w kinoteatrze  
„Bodega" o godz. 20,10 pożar, który w  cią­
gu kilku m inut objął drewniany budynek  
kina.

Publiczność zdążyła bez wypadku opuś­
cić gm ach. Przyczyną pożaru był wadliw ie

zbudowany kom in. Gm ach spłonął do­
szczętnie. W ielka łuna, widoczna w całym  
m ieście, ściągnęła na m iejsce pożaru tłum y  
ciekawych. Gm ach kina już dawno prze­
znaczony był na rozbiórkę. * (A)

ZGON WYBITNEJ PIANISTKI 

Gdynia, 13. 12.
W  tych dniach zm arła w Gdyni w  wie­

ku lat 69 znana pianistka i ceniona profe­
sorka gry fortepianowej, śp. Zofia Janczew- 
ska-Rybartowska.

Zmarła przybyła do Gdyni w  roku 1934  
i prowadziła tu klasę gry fortepianowej w  
szkole m uzycznej im . Szopena. (A)

KURS SIÓSTR POGOTOWIA
SANITARNEGO

Gdynia, 13, 12.
W  ostatnich dniach został otwarty kurs 

Sióstr Pogotowia Sanitarnego Polskiego  
Czerwonego Krzyża. Otwarcia dokonał pre  
zes oddziału gdyńskiego P. C. K., p, proku­
rator S. 0. dr Adam  Kozłowski. Ilość kur- 
sistek jest duża. W  czasie kursu wygłoszo­
nych zostanie 105 godzin wykładów tech­
nicznych, po czym kursistki przejdą 305  
godzin praktyki szpitalnej w szpitalu M or­
skim  na Oksywiu. W ykładowcam i kursu sąt 
Km dr.-por. dr Unieszowski, Km dr.-ppor. Ei- 
bel, dr kpt. Dolatowski, dr Jerzy Neymann, 
por. dr Lim onienko, por. dr Oźegowski, m gr 
Stąbrowski, p. Lutyńska i p. Tubielewicz. 
Na zakończenie kursu odbędzie się egza­
m in oraz rozdanie świadectw kwalifikują­
cych uczestniczki kursu do pracy pielęg­
niarskiej jako siostry rezerwy P. C. K. (A)

KAUCJA OD ŻYDÓW
Gdańsk, 13. 12.

W  tych dniach żydzi gdańscy, zwłaszcza 
obywatele polscy, otrzym ali zawiadom ienie 
z urzędu telegraficznego, źe dalsze korzy­
stanie przez nich z kom unikacji telefonicz­
nej uzależnione jest od wpłacenia kaucji w  
wysokości 250 gid. Okólnik stw ierdza, źe 
zarządzenie powyższe wywołane jest wy­
padkam i nieregulowania rachunków i opu­
szczania Gdańska bez zawiadom ienia urzę­
du telefonicznego.

Identyczne zawiadomienia otrzym ali ży­
dzi z elektrowni i gazowni gdańskiej. (S)

ŚLEPA ZEMSTA
Gdynia, 13. 12.

W  końcu listopada wybuchł groźny po­
żar w zabudowaniach wójta W rczego w  
Sm olnie. Nazajutrz w tej sam ej m iejsco­
wości powstał ogień w  zabudowaniach rol­
nika Sam pa. Ten zadziw iający zbieg oko­
liczności wydał się policji podejrzanym , 
przeprowadziła więc dochodzenia i ustali­
ła, źe w obu wypadkach zachodzi zbrodnia 
podpalenia. Prowadzone przez dwa tygod­
nie śledztwo dało rewelacyjne wyniki. 0- 
kazało się, źe oba pożary były wynikiem  
zem sty ze strony zam ożnych gospodarzy  
Sm olna. Podpalacze zostali aresztowani.

(A)

ŻYDZI POBILI POLAKA
Gdynia, 13. 12.

Przed kilku dniam i ul. Abraham a w  Gdy  
ni była widownią niespotykanego zajścia. 
Na przechodzącego nocą, spokojnego Po­
laka, napadła banda żydów, która pobiła go  
do utraty przytom ności. Na krzyk napad­
niętego przybyła policja, która om dlałego 
wydobyła z rąk rozjuszonego żydowskiego  
tłum u. Do pobitego wezwano pogotowie, 
które odwiozło go do szpitala. Przesłuchi­
wania pobitego są utrudnione, ponieważ nie 
odzyskał on jeszcze przytom ności. Nato­
m iast żydzi, którzy zam ieszkują w zwartej 
m asie ul. Abrahama rozbiegli się natych­
m iast na widok policji i pochowali w  m iesz­
kaniach tak dokładnie, że nie było z kog*  
sporządzić protokółu.
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Na  rewolucyjnym  łrzęsawisLu
Po ostatnich zamachach w Rumunii
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R u m u n ia je s t n a jśw ie ż sz y m  o b je k te m  

, m ię d z y n a ro d o w y c h  ro z g ry w e k . D o b re je j  

s to sp n k i z P o ls k ą o d d a w n a  k łu ły „ s e rc a  

n a s z y c h  ro z l ic z n y c h „ p rz y ja c ió ł" . W  o k re ­

s ie p rz e m ia n g e o p o li ty c z n y c h n a te r e n ie  

, C z e c h o s ło w a c j i , W ę g ie r , N ie m ie c i P o ls k i  

. w y ło n iła  s ię , s p ra w a R u s i P o d k a rp a c k ie j,  

k tó ra  c ią ż y ła  d o  W ę g ie r . W  ty m  m o m e n c ie  

d y w e rs ja  c z e s k o  - n ie m ie c k a  w d a ła  s ię w  

te  ś p fa w y  z e  z n a p y m  ś w ia tu  s k u tk ie m . —  

K ró l R u m u n ii K a ro l , o d b y ł p o d ró ż  in fo rm a ­

c y jn ą  n a  z a c h ó d , o d w ie d z ił H itle ra . P o  p o ­

w ro c ie  je g o  g in ie  C o d re a n u , u w ię z io n y  p rz y  

w ó d c a  Ż e la z n e j G w a rd i i i je g o  n a jb l iż s i p rz y  

ja c ie le . W e d łu g  d o n ie s ie ń  p ra s y , 6 0 0  a g e n -  

. łó w  n ie m ie c k ic h  p rz y b y ło  d o  R u m u n ii.

N ie d łu g o  d o k o n a n o  w Czerniowcach za­

machu na prezesa sądu wojskowego Chri- 

steu. O n  to  p o d p is y w a ł w y ro k i n a  c z ło n ­

k ó w  ż e la z n e j G w a rd i i. Z a m a c h u  d o k o n a l i  

u c z n io w ie  w y ż s z e j s z k o ły „ A ro n  P u m n u l" ,  

Leonid Lututovici, Aleks Rachmistiriuc.

W  s z e re 'g u  z a m a c h ó w  te ro ry s ty c z n y c h  n a  

le ż y  w y m ie n ić  z a m a c h  w  K lu jy , g d z ie  te ro -

Zamachowiec Leonid Lututovici

ry ś  c l s ta ra l i s ię . w y s a d z ić w  p o w ie tr z e  g a ­

z o w n ię i e le k tro w n ię . Z a m a c h  je d n a k  s ię  

n ie  u d a ł . P e w n e  p o w o d z e n ie  m ie li te ro ry ­

ś c i w  z a m ą c h u  n a  s k ła d y  w y ro b ó w  n a f to -

Wiara w siły realizatorkie
Poznań, 13. 12.

W  a r ty k u le  p , L  „Mistyka utopii współ­
czesnych" p o s e ł Z d z is ła w  S ta h l w  „ G a z e c ie  
P o ls k ie j"  w y w o d z i , s k ą d  s ię  p o c z y n a  w s p ó ł  
c z e s n y id e a lis ty c z n y  s p o s ó b m y ś le n ia . —  
T w ie rd z i —  i s łu s z n ie —  ż e rozwój nauk 
przyrodniczych i techniki w  p o c z ą tk o w y m  

s ta d iu m  ro z w o ju  o d d z ia ła ł  n a  m y ś le n ie  lu d z  
k ie . w  d u c h u  z d e c y d o w a n ie  m a te r ia l is ty c z -  
n y m , a le d z iw n ą  k o le ją  lo s u  w miarę, ich 
rozwoju i opanowywania przez człowieka 
świata materii stał się źródłem idealizmu. 
R o la  c z y n n ik a  d u c h o w e g o  w  ż y c iu  lu d z k im  
d la n a ro d ó w , w y c h o w y w a n y c h p rz e z k u l ­
tu rę  c h rz e ś c i ja ń s k ą  n ie  f e s t z ja w is k ie m  n o ­
w y m . D la te g o  te ż ć h rz e ś c .ja ń s k ie n a ro d y  
n ig d y  id e a l is ty c z n e g o z a b a rw ie n ia s w y c h  
id e i k ie ru n k o w y c h  n ie  z a tr a c i ły .

S z k o d liw y m  n a to m ia s t b y łb y  i je s t id e ­
a l iz m , k tó ry  m o b il iz u je - p ię k n e  id e e  i w a r ­
to ś c io w e  ż y w io ły ,-k ie ru ją c  je n a s tę p n ie  na 
tory bezużyteczności a nawet destrukcji. 
Tak powstaje idealizm utopijny, który wo­
bec rzeczywistości jest negatywny.

N a  t le  ty c h  ro z w a ż a ń  w  ż y c iu . n a ro d ó w  
n a s u w a ją  s ię d w a  k ie ru n k i : —  p ie rw s z y  o  
charakterze realizatorskim c z y l i p o s ia d a ją ­
c y m  z d o ln o ś ć  d o  w y trw a łe g o  k s z ta ł to w a n ia  
r z e c z y w is to ś c i ; — ; d ru g i o charakterze mi­
styki narodowej, Utopijnej w g ru n c ie  r z e c z y  
n is z c z y c ie ls k ie j.

P o lsk a , w e fo rm ie k tó re j u k ła d a  0 . Z . 
N ., jest raczej przenikniona duchem reali­
zatorskim. P rz e c iw k o  te m u  b u n tu je s ię w  
P o lsc e  ty lk o  nienawiść, c e c h u ją c a  z w ła sz c z a  
o p o z y c ję . A le s z k o d l iw ą je s t ta k ż e b ie r ­
n o ś ć w o b e c ż y c io w e j p o s ta w y  n a ro d u , a l ­
b o w ie m  o n a  u tru d n ia  w s z e lk ie r e a l iz o w a ­

n ie .
N a c jo n a l iz m  m o ż e  b a rd z o  ła tw o  z a g u b ić  

s ię w  m is ty c e b e z p ło d n e j , je ż e l i o g a rn ia  

m a s y  b e z  w tła c z a n ia  w  n ie  o b o w ią z k u  c o -  
’ d z ie n n e j w a lk i  o  z w y c ię s tw o  n a jp i ln ie js z y c h  

potrzeb człowieka i narodu. _

Gdańsk, 13,12.

P o d a w a liśm y  ju ż , ż e K o m ite t B u d o w y  

K o ś c io ła  w  S o p o ta c h  z a k u p ił g ru n t p o  s p a ­

lo n e j s y n a g o d z e  w  S o p o ta c h . M im o , ż e  n ie  

n a s tą p i ło  je s z c z e  p rz e w ła s z c z e n ie g ru n tu ,  

K o m ite t o trz y m a ł z a w ia d o m ie n ie  z  w y d z ia  

łu  p o d a tk o w e g o  S e n a tu  o  z a p ła c e n ie  z a le ­

g łe g o  p o d a tk u  g ru n to w e g o w w y s o k o ś c i  

1 2 0 .0 0 0  g id . S y n a g o g a  w  S o p o ta c h  s to i ju ż  

o d  4 0  la t i t ru d n o  p rz y p u śc ić , a b y  g m in a  

ż y d o w s k a  w  c z a sa c h  p rz e d w o je n n y c h  i w  

o k re s ie w ła d z y c e n tro w c ó w , w z g l . s o c ja l­

d e m o k ra tó w  w  G d a ń s k u  n ie  p ła c i ła  p o d a t-

Głos francuski o w-premierze

Paryż, 13. 12. (PAA)

„ A g e n c e E c o n o m iq u e e t F in a n c ie re "  

d o n o s i z  W a rs z a w y , ż e  w  k o ła c h  b a n k o w y c h  

p o ls k ic h  w y w o ła ło  b a rd z o  d o b re  w ra ż e n ie  

s ta n o w c z e w y s tą p ie n ie p . w ic e p re m ie ra  

K w ia tk o w s k ie g o  w  je g o  e k s p o s e , z w ła s z c z a  

w  o d n ie s in iu  s ię  d o  p o ls k ie j p o lity k i f in a n ­

s o w e j . In n e  w ra ż e n ie n a to m ia s t w y w o ła ł  

p rz e b ie g  d y s k u s ji w  S e jm ie . R ó ż n ic a , k tó ­

r a  w y w o ła ła  d y s k u s ję  p o le g a  n a  ty m , ż e  p e ­

w n e  k o ła  O Z N . z a jm u ją  in n e  s ta n o w is k o  o d  

w ic e p re m ie ra  K w ia tk o w s k ie g o , k tó re g o  c e -

H o d o w la  , o w ie c w  P o lsc e c z y n i d u ż e  

p o s tę p y  w  d ro b n y c h  g o s p o d a rs tw a c h  ty p u  

w ło ś c ia ń s k ie g o , c o fa  s ię n a to m ia s t w  g o s ­

p o d a r s tw a c h  fo lw a rc z n y c h . J e ż e l i p o ró w ­

n a m y  ro k  1 9 2 7 i 1 9 3 7 , to  z a u w a ż y m y , ż e  

n a ty c h  w s z y s tk ic h te r e n a c h , g d z ie  p rz e ­

w a ż a  h o d o w la  d ro b n o  - s ta d n a , a  w ię c  n a  

z ie m ia c h w s c h o d n ic h , p rz y ro s t p o g ło w ia  

je s t b a rd z o  d u ż y , d o c h o d z i b o w ie m  d o  1 8 1  

p ro c . , n a to m ia s t ta m , g d z ie o w c e h o d u ją  

d w o ry , a  w ię c  n a  z ie m ia c h  z a c h o d n ic h  i w  

w o j. w a rs z a w s k im , w  ty m  s a m y m  o k re s ie  

n a s tą p i ł u b y te k  o d  3  d o  1 7  p ro c . P rz e c ię ­

tn y  p rz y ro s t d la c a łe g o  p a ń s tw a w  c ią g u  

o m a w ia n e g o  1 0 - le c ia  w y n o s i 6 6  p ro c .

R o ś ć o w ie c o b lic z o n a w  s to s u n k u d o  

1 0 0  h a  u ż y tk ó w  ro ln y c h  w y k a z u je  n a jw ię k ­

s z e  z a g ę s z c z e n ie n a z ie m ia c h p ó łn o c n o -  

w s c h o d n ic h  i w y n o s i 2 5  s z t . D a le j id z e  P o ­

le s ie , z a  n im  w o j. b ia ło s to c k ie  —  a  w ła ś c i­

wie jego wschodnia część,, stanisławowskie 

i pomorskie. Pozostałe województwa wy­

w y c h to w a rz y s tw a „ D is tr ib u t tia " . N a s tę p ­

n ie  s i ln a  m a s z y n a  p ie k ie ln a  z a in s ta lo w a n a  

b y ła  w  p iw n ic y  k a w ia rn i „ R e g a l" . W y b u c h  

u s z k o d z i ł ty lk o  p iw n ic ę , w  k tó re j z n a jd o ­

w a ły  s ię  s k ła d y  s z k ła . W s z y s tk ie to w a ry  

z o s ta ły  z n is z c z o n e . W  k a w ia rn i w y le c ia ły  

s z y b y , je d n a k  z g o ś c i n ik t n ie b y ł r a n n y .  

P e ta rd ę  w rz u c o n o  ró w n ie ż  d o  lo k a lu  to w a ­

r z y s tw a  p o m o c y  d la  s tu d e n tó w  ż y d o w s k ic h  

w  c z a s ie z g ro m a d z e n ia . D o  k a ta s tro fy  n ie  

d o s z ło  ty lk o  d z ię k i te m u , ż e  b o m b a  n ie  w y ­

b u c h ła  z  p o w o d u  d e fe k tu  z a p a ln ik a .

T e ro ry ś c i z a m ie rz a l i d o k o n a ć z a m a c h u  

n a  k o s z a ry  m ie js k ie  a  z a ra z e m  c h c ie l i w y ­

p u ś c ić  k ilk a  r a k ie t ś w ie t ln y c h , a b y  w y w o ­

ła ć  w ra ż e n ie , ż e  m ia s to  je s t w  p ło m ie n ia c h . 

P rz y p u s z c z a l i , ż e  p o lic ja  i o rg a n a  u rz ę d o w e  

p o ś p ie sz ą  w  k ie ru n k u  d o m n ie m a n e g o  p o ż a ­

ru  a  w  m ię d z y c z a s ie  u d a  s ię  im  z a ją ć  u rz ą d  

m ie jsk i i  in n e  in s ty tu c je  p u b lic z n e . P la n  z o ­

s ta ł u n ie m o ż liw io n y d z ię k i a re s z to w a n iu  

s p is k o w c ó w , s tu d e n tó w  B ik a  i A n d re ja  o ra z  

a d w o k a ta  F a g a d a ru .

Z a m a c h  n a r e k to ra U n iw e rsy te tu w  

K lu jy , S te a n e s c a -G o n g a , k tó ry  z o s ta ł c ię ż ­

k o  r a n n y , z o rg a n iz o w a n y  b y ł  p rz e z  tą  s a m ą  

g ru p ę  i b y ł je d n y m  z  p rz y g o to w a n y c h  z a ­

m a c h ó w  n a  w y b itn y c h  p rz e d s ta w ic ie l i p a ­

n u ją c e g o  r e ż y m u . A re s z to w a n i z e z n a l i , ż e  

is tn ia ł  s p is k o w y  „ S ą d  lu d o w y " , k tó ry  o b ra ­

d o w a ł  w  le s ie  n ie d a le k o  C lu j i ta m  w y d a w a ł  

w y ro k i .

P rz y  r e k o n s tru k c j i z a m a c h u  n a  e le k tro ­

w n ię , s p isk o w c y  F a d a k a ru , B ik  i A n d re j u -

s i ło w a li w y rw a ć  s ię  z  p o d  e s k o r ty  ż a n d a r ­

m e r i i w  c h w il i, g d y  s p ó ln ic y  z a m a c h o w c ó w  

Uczestnik zamachu Alex Rachmistiriuc

w z n ie c i l i w  p o b liż u  p o ż a r , a b y w y w o ła ć  

c h a o s i z a m ę t . W s z y s c y  t r z e j te ro ry ś c i z o ­

s ta l i z a s tr z e le n i .

Hitlerowcy przeciw budowie kościoła
Nowa szykana postulatów ludności polskiej

' k ó w . T y m  b a rd z ie j t ru d n o  p rz y p u śc ić , a b y  

n ie  b y ły  p ła c o n e  p o d a tk i z a  o k re s  r z ą d ó w  

n a ro d o w o  - s o c ja l is ty c z n y c h . W e z w a n ie  p o  

d a tk o w e  z o s ta ło  d o rę c z o n e  K o m ite to w i ju ż  

3  d n i p o  z a ła tw ie n iu  fo rm a ln o śc i k u p n a . Z  

ty c h  w s z y s tk ic h w z g lę d ó w  w y n ik a  n ie z b i­

c ie , ż e  w ła d z e  g d a ń s k ie  s ta ra ją  s ię  w s z e lk i ­

m i m o ż liw y m i s p o s o b a m i n ie d o p u ś c ić d o  

p o w s ta n ia  p o ls k ie g o  k o ś c io ła w  S o p o ta c h ,  

p o n ie w a ż  p rz y  te g o  ro d z a ju  o b c ią ż e n iu  p o ­

d a tk o w y m  p o z o s ta je  ty lk o  je d n a d ro g a , t j . 

w y c o fa n ie  s ię  z t r a n s a k c j i k u p n a s z c z ą t ­

k ó w  s y n a g o g i . (S )

O nas zagranicą
Kwlatkowskim i „Zarzewiu**

c h u je o s tro ż n o ść  i u m ia rk o w a n ie .

P . w ic e p re m ie r K w ia tk o w s k i w  d a ls z y m  

c ią g u  c ie s z y  s ię  p e łn y m z a u fa n ie m P a n a  

P rz y d e n ta  R . P .

D a le j „ A g e n c e  E c o n o m iq u e e t F in a n ­

c ie re "  o m a w ia  k o n g re s  „ Z a rz e w ia "  w  W a r ­

s z a w ie , n a d m ie n ia ją c , ż e  r z u c a  o n  ś w ia tło  n a  

s to s u n k i w ic e p re m ie ra  d o  o p o z y c j i .

O p in ia  p u b lic z n a  p o lsk a  w id z i w  u c h w a ­

ła c h  „ Z a rz e w ia "  d a ls z y  c ią g  p la n u  k o n s o l i­

d a c j i n a ro d o w e j , k tó re j m y ś l r z u c i ł p . w ic e ­

p re m ie r w  s w o je j m o w ie k a to w ic k ie j .

Wzmożenie hodowli owiec w Polsce
k a z u ją  z a g ę s z c z e n ie n iż s z e  o d  p rz e c ię tn e g o  

d la  c a łe g o  p a ń s tw a .

A k c ja  p o p ie ra n ia  h o d o w li o w ie c  p o le g a  

, n a  o d d z ia ły w a n iu  n a  ja k o ś ć  p ro d u k c j i , o r ­

g a n iz a c j i ry n k u  z b y tu  o ra z  p re fe re n c j i p ro ­

d u k tu  k ra jo w e g o  w  p rz e m y ś le . B e z p o ś re d ­

n i w p ły w  n a  p o d n ie s ie n ie  o p ła c a ln o ś c i h o ­

d o w li o w ie c w y w a r ły  z a rz ą d z e n ia u s ta la ­

ją c e  w y s o k i p ro c e n t w e łn y  k ra jo w e j w  d o ­

s ta w a c h  s u k n a  d la  w o js k a  i in s ty tu c y j p a ń ­

s tw o w y c h  o ra z s p o ż y c ie b a ra n in y p rz e z  

w o js k o .

N ie z a le ż n ie  o d  te g o  k o n ie c z n y m  w a ru n ­

k ie m  p o d n ie s ie n ia  s ta n u  h o d o w li o w ie c  je s t  

w z m o ż e n ie  p o p y tu  n a  p ro d u k ty  te j h o d o w li  

w  s p o łe c z e ń s tw ie . C h o d z i tu  n ie ty lk o  o  

w e łn ę  i s k ó ry , a le  ró w n ie ż  o  m ię so .

W  s z e re g u  k ra jó w , ja k  w e  F ra n c j i , A n ­

g li i , R u m u n ii , n a  B a łk a n a c h , m ię so  s ta n o w i  

o k o ło  6 0 p ro c , o g ó ln e g o p rz y c h o d u o d  

o w c y . W y s o k a c e n a b a ra n in y w y w o ła n a  

d u ż y m  p o p y te m  k o n s u m e n tó w  s ta n o w i te­

d y  p rz e w a ż a ją c ą  p o z y c ję w  k a lk u la c j i ho­

d o w li i p o z w a la  ta n ie j p ro d u k o w a ć  w e łn ę .

P o li ty k a  m in is te r s tw a ro ln ic tw a  i w o ­

je w ó d z k ic h iz b ro ln ic z y c h , z m ie rz a ją c a d o  

o d b u d o w y  s ta n u  p o g ło w ia  o w ie c  w  P o lsc e ,  

d a ła  ju ż  w id o c z n e  r e z u l ta ty . W z m o ż e n ie  h o  

d o w li o w ie c  m a  n a  c e lu  z a ró w n o p o d n ie -

s ie n ie r e n to w n o ś c i g o s p o d a rs tw ro ln y c h ,  

ja k  i z a p e w n ie n ie  P o ls c e  w ię k s z e j s a m o w y ­

s ta rc z a ln o ś c i w  d z ie d z in ie  m a te r ia łó w  w łó ­

k ie n n ic z y c h , c o  m a n ie p o ś le d n ie  z n a c z e n ie  

z p u n k tu  w id z e n ia o b ro n n o ś c i . ( I s k ra )

(f f ■ ' ' c ■' ; ■■ ■

Najście mrówek na wieś
Kair, 13. 12. (PAT)

P ra są *  m ie jś c ó w a p o d a ła w ia d o m o ś ć <5 

n a jś c iu b ia ły c h m ró w e k n a w ie ś B a rs ik .  

M ie sz k a ń c y  b y li z im u s z e n i o p u ś c ić s w e d o ­

m o s tw a , u p ro w a d ź  a  f ą c z s o b ę b y d ło .

Cyklon w Auślrallii

‘ Sydney. 13. 12. (PAT)

C y k lo n , k tó ry  n a w ie d z i ł w  s o b o tę S y ­

d n e y  i . o k o lic e , b y ł n a jc ię ż s z ą  te g o  ro d z a ju  

k lę s k ą  w  c ią g u o s ta tn ic h  5 0  la t . S tra ty ,  

ja k ie  c y k lo n  w y rz ą d z i ł w  m ie śc ie , w  p o rc ie  

i o k o lic a c h , o c e n ia n e  s ą  n a  6 0 0 .0 0 0  fu n tó w  

s z te r l in g ó w . C z te ry  s p a lo n e f a b ry k i p rz e d ­

s ta w ia ły  w a r to ś ć 1 5 0 .0 0 0 fu n t . s z t . P o ż a r  

la s u  p o d  m ia s te m , ja k i p o w s ta ł w  c z a s ie  c y  

k lo n u , d o ty c h c z a s n ie z o s ta ł je s z c z e u g a ­

s z o n y .  , • .

Wybuch wulkanu Asama

Tokio, 13. 12. (PAT)

0 g o d z . 1 8 ,3 0  n a s tą p i ł wybuch wulkanu 

Asama w pobliżu m. Karuizawa. Nad kra­

terem ukazały się płomienie, zaś niebo po­

ciemniało od popiołu. W y b u c h o w i to w a ­

r z y s z y ły s i ln e g rz m o ty  p o d z ie m n e . O fia r  

lu d z k ic h  n ie  b y ło . W y s o k o ść s tr a t je s t u- 

s ta la n a .

Ofiara krwiodawców
K rw io d a w c y  o ś ro d k a P o ls k ie g o  C z e r ­

w o n e g o  K rz y ż a w  W a rs z a w ie p o s ta n o w il i  

o f ia ro w a ć 3 0 0 c m . s z e ś ć , k rw i b e z p ła tn ie  

d la  n ie z a m o ż n e g o  c h o re g o , le c z o n e g o  w  In ­

s ty tu c ie  R a d o w y m  w  W a rs z a w ie .

Prześwietlanie mąki 

promieniami Roentgena

F a c h o w c y  u ż y w a ją  p ro m ie n i R o e n tg e n a

d o  w y k ry w a n ia f a łs z e r s tw  p ro d u k tó w  ż y ­

w n o ś c io w y c h . M ię d z y  in n y m i p rz y  p o m o c y  

ty c h p ro m ie n i m o ż n a s tw ie rd z ić z ła tw o ­

ś c ią o b e c n o ść  b a ry tu  lu b te ż z w ią z k ó w  

o ło w iu  w  m ą c e .

P rz e z  m ą k ę  c z y s tą  p ro m ie n ie  te  p rz e n i­

k a ją  b e z  p rz e s z k ó d . J e ś l i z a ś  m ą k a  m a  d o ­

m ie s z k ę m e ta l ic z n ą —  o b ra z je j b ę d z ie  

m n ie j lu b  w ię c e j z a c ie m n io n y .

„Berengariau pójdzie na złom

O lb rz y m i s ta te k „ B e re n g a r ia ” je s t p o c h o  
d z e n ia n ie m ie c k ie g o . P o w o jn ie ś w ia to ­
w e j N ie m c y w y d a li A n g li i s ta te k  „ Im p e ra  
to r ” o p o je m n o ś c i 5 2 .0 0 0  to n . T e n to s ta ­
te k  d łu g o  k u rs o w a ł p o  A tla n ty k u  ja k o  „ B e  
r e n g a r ia ” , a  o b e c n ie p o r a z o s ta tn i w y ru ­
s z y ł z  S o u th a m p to n  d o J  a r ro w . K u p ił g o  
p rz e m y s ło w ie c s ir J o h n J a rv e s z a 1 0 0 .0 0 0  
fu n tó w  i p rz e p ro w a d z i je g o ro z b ió rk ę n a

- •  . z ło m .
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w świetle prawdy
P o zn a ń , 1 3 . 1 2 .mlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Przed tygodniem odbyły się wybory do 
rad miejskich w 11 mniejszych miastach 
na terenie woj. pomorskiego. Jakkolwiek 
wybory te w żadnym wypadku nie mogą 
być ilustracją nastrojów, panujących na 
całym Pomorzu, jak wiadomo bowiem nie 
odbyły się jeszcze wybory ani do rad gro­
madzkich, an-i też do rad miejskich w mia 
stach takich jak Gdynia, Bydgoszcz, To­
ruń, Grudziądz, Inowrocław i inne więk­
sze ośrodki, które w życiu tego regionu 
grają rolę dominującą, nie mniej wszakże 
prasa opozycyjna wyciąga z nich daleko- 
idące wnioski, głosząc rzekome zwycięstwo 
ugrupowań opozycyjnych i „pogrom” O. 
Z. N. Koła opozycyjne zarzucają przy 
tym prasie obozowej, że wstydliwie prze­
milcza wyniki wyborów pomorskich, nie 
chcąc się przyznać do „klęski”.

Tymczasem jakże sprawa ta wygląda w 
rzeczywistości?

Już pobieżna analiza wyników wybo­
rów j porównanie ich z wynikami z poprze 
dniej kadencji mówi zupełnie co innego. 
Okazuje się, że o porażce Obozu nie może 
być mowy. Tym bardziej nie może być 
mowy o jakimś pogromie czy klęsce. Na 
ogólną liczbę 152 mandatów radzieckich 
Obóz, występujący samodzielnie, bądź to 
wspólnie • z organizacjami apolitycznymi, 
zdobył 56 mandatów nie licząc list bezpar­
tyjnych. Po drugie Obóz szedł do wybo­
rów nie pod hasłami politycznymi, lecz pod 
znakiem rzeczowego ustosunkowania się 
do problemów samorządowych. To też 
wprowadzenie do rad miejskich licznych 
przedstawicieli ugrupowań zawodowych i 
gospodarczych, które bynajmniej nie ma­
ją zamiaru kierować się przesłankami po­
litycznymi, ani tym bardziej iść na pasku 
jakiegoś ugrupowania partyjnego, należy 
również zapisać na dobro Obozu. Fakt ten 
bowiem jest całkowicie zgodny z dążenia­
mi i tendencjami OZN wobec samorządu. 
Gdzież więc ta „klęska” Obozu, o której 
tak głośno trąbią różne opozycyjne pisem­
ka?

Przyjrzyjmy się jak w świetle wyników 
wyborów wygląda „zwycięstwo” ugrupo­
wań opozycyjnych. Nie trzeba tu żadnych 
komentarzy. Wystarczą suche cyfry. A 
więc: Stronnictwo Narodowe, które najgło 
śniej grzmi o swoim zwycięstwie, w poprze 
dnich radach miejskich 11 miasteczek po­
morskich miało 41 radnych. Ostatnie wy­
bory dały Stronnictwu Narodowemu 37 
mandatów radzieckich. Czyli — strata 4 
mandatów. Stronnictwo Pracy poprzednio 
miało 23 radnych. Obecnie wprowadziło 
ich 15. Strata 8 mandatów.

A przecież Pomorze uważane było zaw­
sze za domenę endecji i Stronnictwa Pra­
cy. —

Jeśli chodzi o „zwycięstwo” opozycji, to 
jedyny i niewątpliwy sukces odniosła P. 
P. S„ zwiększając poważnie liczbę swoich 
reprezentantów w Radzie Miejskiej w 
Chełmży. Ale tylko w jednej Chełmży — 
nigdzie więcej. Wpłynęła na to okolicz­
ność specjalnie dla PPS korzystna. Mia­
nowicie zakończenie na parę dni przed wy 
borami kampanii w miejscowej cukrowni 
i związana z tym utrata pracy przez setki 
robotników. Jest to zupełnie zrozumiałe, 
że te liczne rzesze, pozbawione pracy na 
samym progu zimy, stały się bardzo podat 
nym gruntem, na którym PPS zasiała 
ziarno swojej partyjnej demagogii. Zresz 
tą i tu nie tyle może odgrywały rolę wzglę , 
dy polityczne, ile raczej zawodowe. PPS 
operowała tu głównie hasłami zawodowy­
mi za pośrednictwem swoich klasowych 
związków zawodowych. Sukces, odniesie- । 
ny w tych sprzyjających warunkach, nie 
jest sukcesem pełnowartościowym, a zwła­
szcza nie może być uważany za sukces na 
dalszą metę.

Tak wygląda „klęska” Obozu I „zwy­
cięstwo’ .’ opozycji na Pomorzu w świetle 
wyników wyborów, w świetle prawdy.

Str. Naród, 3, Str.
Kcynia: OZN 4, 

Pracy 2, razem 12.
Mrocza: OZN 7, 

Nar. 7, razem 12.
Radzyń: OZN 6, 

Lud. 2, razem 12.
Solec Kujawski: OZN 4, ZZP 1, Bez­

partyjni 1, Str. Nar. 3, PPS 2, Niemcy 1,

Pracy 4, razem 16.
ZZP. 4, Str. Nar. 2, Str.

Bezpart, 1, ZZP 3, Str.

Str. Nar. 2, PPS 2, Str.

R o zw ó j k o m u n ik a cji lo tn iczej w  P o lsce

Wvborv samorządowe na Pomorzu sjswjfcw.ac  W W ww yw ■ 8PW ■ ■ ■ wP ■ W W wB B B ■ B B B ■■ WV I domośei sportowe lokalne. 22,00 Artyści naszej
* orkiestry grają. W przerwie o gedz. 22,20 Z ty ­

godnia na tydzień (Kabarecik literacki). 23,05 
Zakończenie programu.

tarem It  I S Ł U C H A M Y Z A G R A N IC Y .
Tuchola: OZN 5, Str. Naród. 7, Stron. Sottens. Koncert symfoniczny. 21,10

Prarv k rarorn 16 Sztokholm. „Psalmus hungaricus”. 21,30 Lille.
LaVn: OZN 7,'st™. Naród. 4, ZZP 1J

12. I w av /i.wr.'.ru/T
Z esta w ien i. o g ó ln e: OZN 56, Bezpartyjni
6, ZZP 17, Str. Narodowe 37, PPS 16, Str. I pn;a jj. o godz. 2130 dwaj wybitni hi- 
Pracy 15, Str, Ludowe 2, Niemcy 3, — ra-1 dzie pióra, powieściopisarz i poeta — Ferdy- 
zem 152. | nand Goetel i Konstanty Ildefons Gałczyński

przeprowadzą przed mikrofonem dialog „O tak 
zwanym spryciarstwie w literaturze". Prelegen­
ci będą roztrząsać sumienie literatury, zastana­
wiając się, czy pisarz bywa, czy może musi być 
„spryciarzem"? A może jest to cecha okresu 
powojennego, lub też wyłącznie „warszawskie­
go światka"? Nie jednego dowiedzą się radio-

ZAMIERZENIAPOLSKIEJKOMUNIKACJI LOTNICZEJ
y iw J oM zicw "  V- D A M T W  K R Y N O L IN IE Ś P IE W A J Ą

PtN-...... JK I przez radio.
% I ^n‘a 0 U,15 nadaje Poznań na

r ki* ogólnopolskiej stylową audycję p. t. „Damy
A2JA I w krynolinie śpiewają". Tytuł obiecuje radio- 

J M trr/łW W C to I słuchaczom chwile pełne sentymentu i uśmie-
I chy. wydobyte ze wspomnień przeszłości. Au- 

tfj/WH k dycje tego rodzaju nadawane są dość często w 
bieżącym sezonie radiowym i znajdują zawsze 

* 1  rUldnfl I chętnych słuchaczy.

Z C Z E G Ó Ł O W E W Y N IK I W Y B O R Ó W ' 

N A  P O M O R Z U  w  d n . 4 , X n . 3 8 .

Chełmża: OZN 3, Str. Nar. 9, PPS 12, 
razem 24.

Fordon: OZN 6, Bezpart. 1, Str. Pracy 
4, Niemcy 1, razem 12.

Gniewkowo: OZN 2, Str. Nar. 5, ZZP 5, 
razem 12.

Łowienica: OZN 7, ZZP 1, Bezpartyjni 
1, Str. Naród. 1, Str. Pracy 1, Niemcy 1 — 
razem 12. ।

Koronowo: OZN 5, Beepart. 2, ZZP 2,

a mp^k a

\rAVKA nn um- $$ tuntt, OAL- mc h ó d  
APKAtAWiZAW-MPl

Geograficzne po­
łożenie Polski w 
centrum Europy o- 
twiera przed nią 
możliwości poważ­
nego rozwoju komu 

nikacji lotniczej. Sy 
tu&cja ta nie zosta­
ła dotychczas cał­
kowicie wyzyska­
na, to znaczy, iż 
ekspansja lotnicza 
Polski nie dotarła 
do najważniejszych 
ośrodków zachod­
nio - europejskich

Położenie Polski nie tylko powinno za­
pewnić Jej tranzyt ale równocześnie ułat­
wić rozwój i promieniowanie własnych linii 
Najważniejszym warunkiem wykorzystania 
tych możliwości jest rozbudowa odpowied­
nich instalacji przyziemia. W tym względzie 
zjednoczenie w 1929 roku całości spraw ko­
munikacji lotniczej wyłącznie w rękach jed 
nej instytucji państwowo - samorządowej 
przyspiesza realizację zamierzeń.

G IE Ł D Y
C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  

G IE Ł D Y  P IE N IĘ Ż N E J W  P O Z N A N IU .
i Poznań, dnia 12 grudnia 1938 r.

Obecna długość sieci lotniczej przedsta-1 Kurs w procentach nominału wzgl. w złotych 
wia się następująco: za sztukę.

P a p iery p ro cen to w e
3*/e premiowa pot. invest. I. em. 83,— P.
3*/« premiowa pot. invest. II. em. 81,----- J-1
4*/« potyczka konsolidacyjna 66,25 P.
5*/« państvova potyczka konv. większe ode. 

69,— P.
5*/» państwowa potyczka konv. drobne ode.

67.— P.
41/?/# listy zast, złote v złocie prze  stemple  wa­

ne Pozn. Ziem. Kredyt, (dawn. 4ł/se/s dolar, 
listy zast. w zł = 8.9141 zł za 1 doi.) 62,50 4-

4Vs*/« złot. listy zast. serii L. Pozn. Ziem. Kred. 
62,50 4- dute; 63,— 4* średnie; 65,— 
4- drobne.

4*/» listy zastawne konvert. ostempl. P. Z. K. 
54,25 4-

kierunkach wzrósł o 20 proc. Szczególny A k cje b a n k o w e 1 p rzem y sło w e, 
wzrost przewozów zaznaczył się w ostał-1 Bank ^Pojski 13050

iLubań - Wronki 24,50 P. 
rozpoczynający s:ę sezon transportów owo- Tendencja mocniejsza, 
ców. I ___

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A
G IE Ł D Y  Z B O Ż O W O  - T O W A R O W E J

•j erapruj gi wtup ^uzoj 
STANDARTY: pszenica 746 g/1., tyto 708 

g/L, owies I. stand. 470,5 g/1, owies H. stand. 
445 g/L

R o k S ieć
i

Ilo ść  
p rzelec ia n y ch  k m .

1 9 2 9 2 ,8 7 0 1 .4 2 1 .8 3 1

1 9 3 1 3 .9 1 0 1 .4 9 2 .3 8 3

1 9 3 5 4 ,3 8 8 1 .6 6 0 .5 5 8

1 9 3 7 5 .7 3 4 2 .1 8 8 .5 9 4

1 9 3 8 ł/s 6 .2 8 6 1 .1 4 4 .6 0 4 ,6

R o zw ó j p o lsk ich lin ii śró d ziem n o m o rsk ich
Szlak śródziemnomorski, t. zw. Linia Le- 

watyńska zalicza się do najbardziej docho- ---------- , .. ------------- -- .
dowych z linij żeglugowych, eksploatowa- nich tygodniach, na co częściowo wpłynął |C_ i 

nych przez „Żeglugę Polską". Od listopada 
ubiegłego roku przewóz towarów w obu

Sprawy hodowlane
Kraj nasz potrzebuje 12 tys. ogierów reproduktorów

Ceny orientacyjne: 
Pszenica zdatna do przemiału . s 

. Żyto zdatne do jrzemiału i i i 
ników, zrzeszonych w organizacjach hodow I Jęczmień browarowy . i • ■ »
ców koni. Kwoty subwencyjne Minister-1 Jęczmień 700—720 g/1. . > » •
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych spowodo-1 Jęczmień 673—678 g/1. » » » »

wały równoległe uruchomienie subwencji Owjes n stand B 5 s , B g
przez Izby Rolnicze i Związki Hodowców I Mąka pszenna wyc. 0-35®/e . i * 
Koni, które w budżetach swych przewidzia- I Mąka pszenna gat. I. 0—500/o . s 
ły kredyty na obniżenie ceny zakupu eg- Mąka pszenna ^®t. IA 0,65®Z» . . 

zemplarzy hodowlanych. Również z inicja- 

tywy ministerstwa szereg wydziałów po- Mąka pszenna gat. II 35—50®/* . 
wiatowych, a nawet zarządów gmin, prze- Mąka pszenna gat. II 50—60®/* . 
widziało na te cele odpowiednie środki z I Mąka pszenna gat. II 60—65®/» . 
własnych funduszów. Ze wspomnianych żró I J’tnU^yciAg^oSv*0*^ * 

deł płyną środki na zmniejszenie ceny kup- MJka “a  b-55®/* * \ \
na ogierów - reproduktorów, a wysokość Mąka ziemn. superior wł. w. . » 
kwoty subwencyjnej ustalana jest przez in-1 Otręby pszenne grube stand. . « 
spektoraty hodowli koni przy Izbach Roi- P5*®?ne śre ’^® • * • ’
niczych i Związkach Hodowców Koni. Na imienne” » ' ’ » ’

ogół środki subwencyjne ze wszystkich | Groch Wiktoria 
tych źródeł łącznie sięgają w poszczegól-1 Groch zielony (Folger) ; « » . 
nych wypadkach od 50 do 60 procent war- I |-ub}“ żółty 
tości ogierów, a pozostała kwota pokrywa-1 Łubin niebieski 
na jest ze środków własnych rolnika. I Rzepak jary^L 

I Siemie lniane .
iniiiniiiiinniiiiinniniiiiniiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiifiiiiiiiiiiiiłiiiiiniiiiiniiiiiiiiniiiniiinniiiiniiiniininininnniinninmmiiiniiiinnniiiiiiimNii Mak niebieski 

I Gorczyca
oddziałów ochotniczych do potężnej armii — I Koniczyna czerwona surowa • • 
odczyt. 17,15 „Damy w krynolinie śpiewają" — Makuchy lniane w taflach . . 
audycja muzyczna. 18,30 „Nasz język". 18,40 I Makuchy rzepakowe w taflach , • 
„Dyskutujemy": „Zgubny czy dodatni wpływ Ziemniaki jadalne......................
kina na masy?" — dyskusję zagai Antoni Boh-1 Ziemniaki fabryczne za kg ®/o . . 
dziewicz. 19,00 Muzyka węgierska w wykona-1 Słoma pszenna luzem , . . « « 
niu Małej Orkiestry P. R. 20,35 Audycje in-1 w pszenna prasowana « « g 
formacyjne: Dziennik wieczorny, Wiadomości I w żytnia luzem . « . « «
meteorologiczne, Wiadomości sportowe, Nasz I w żytnia prasowana . » . «
program na jutro, 21,00 Koncert chopinowski. I w owsiana luzem . • . ■ .
W programie: Sonata na wiolonczelę i fortepian | w owsiana prasowana « « g
op. 65. 21,30 „O tak zwanym spryciarstwie w I H j'ęczmienna luzem . . g a
literaturze" (Przy stoliku literackim — dialog I „ jęczmienna prasowana . »
radiowy. 22,00 Folklor różnych krajów (płyty). I Siano zwykłe luzem ...aa 
22,40 Wiedza i książka: Uczeni polscy w reli- I w zwykłe prasowane . a a
giach Wschodu — odczyt, 22,55 Przegląd pra-1 H nadnoteckie luzem , « «
sy. 23,00 Ostatnie wiadomości dzienniki wie- I „ nadnoteckie prasowane .
czornego, Komunikat meteorologiczny. | Ogólny obrót: 3226 ton, w tym: pszenicy 530 

Poznań. 8,10 Program na dzisiaj. 8,15 Nasz ton, tend, spok., żyta 782 t„ tend, ożywiona, 
koncert poranny. Płyty. 8,55 Pogawędka dla jęczmienia 620 t., tend, ożywiona, owsa 135 t., 
kobiet. 11,25 Nowości repertuarowe muzyki I tend, spok., przetworów młynarskich 762 ton, 
polskiej. Płyty., 14,00 Przegląd giełdowy. 14,10 tend, spok., nasion 256 t., tend, spok., paste- 
Film — operetka — rewia. Płyty. 14,55 Wia-1 wne i inne 141 t, tend, spoć

W wykonaniu ustawy o nadzorze nad 
hodowlą koni odbywa się co roku kwalifi­
kowanie ogierów dla podniesienia wartości 
hodowlanej reproduktorów, znajdujących 
się w posiadaniu prywatnych warsztatów 
rolnych. Kraj nasz potrzebuje około 12 tys. 
ogierów — reproduktorów, z czego ogrom­
na większość nie odpowiada, w dzisiej­
szym stanie rzeczy, wymogom, jakie hodo­
wli tej są postawione.

To też ze strony Ministerstwa Rolnictwa 
i Reform Rolnych podjęta została akcja, 
zmierzająca do podniesienia wartości hodo­
wlanej reproduktorów w formie umożliwie­
nia rolnictwu nabywania ogierów odpowie­
dniej klasy. • i*-

W tym celu został utworzony fundusz 
subwencyjny z kredytów Ministerstwa Rol­
nictwa i Reform Rolnych, przeznaczony na 
obniżanie ceny zakupu ogierów - reproduk 
torów. Kredyt ten jest rozprowadzany 
przez Izby Rolnicze i jest dostępny dla rol-

Tu radio

Hallo!

Środa, dnia 14 grudnia 1938 r. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6,30 Pieśń: „Kiedy ranne wstają zorze". 6,35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7,00 Dzien­
nik poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 8,00 Audy­
cja dla szkół. 8,10 Przerwa. 11,00 Audycja 
dla szkół. 11,20 Serenady na instrumentach. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
12,03 Audycja południowa. 13,00 Przerwa. 15,00 
Nasz koncert ■— audycja muzyczna dla dzieci. 
15,30 Muzyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry 
pod dyr. Tomasza Kiese wettera (z Łodzi). — 
16,00 Dziennik południowy. 16,05 Wiadomości 
gospodarcze. 16,20 „Dom i szkoła". 16,35 Ser­
giusz Taniejew: Trio D-dur op, 22. 17,00 Od

i

18,50—19,00 
14,00—14,25 
17,50—18,— 
17,00—17,50 
16,35—16,85 
14,35—14.75 
13,75—14,25 
36,25—38,25 
33,50—36,— 
30,75—33,25 
26,50—29,— 
24,00—25,00 
29,50—30,50 
25,00—26,00 
22,50—23,50 
18,50—19,50

.25,50—26,25 
23,75—24,50 
28.50—31.50 
10,75—11,25
9,50—10,50 

10,25—11,25
9,75—10,75 

26,00—30,00 
24,50—26,50 
11,75—12,25 
10,75—11,25 
43,00—44,00 
40,00-41,00 
52,00—55,00 
70,00—~-73,00 
40,00—43,00 
70,00—85,00 
21,00—22,00 
14,00—15,00

19—19 Vs 
1,50— 1,75 
2,25— 2,75

2,75— 3,00

1,50— 1,75
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Me położenie jwocifisklej branży ąlóltlennlczej
Niebywały zastój w pełnym sezonie

J a ro c in ^  1 3 . 1 2 .

P a n u ją c - ' p e łn y  s e z o n  w  b ra n ż y  w łó k ie n ­

n ic z e j, k tó ją  re p re z e n tu je w  J a ro c in ie  s z e ­

re g  w y b itn y c h k u p c ó w , c e c h u je w ie lk i z a ­

s tó j. Z b y ł to w a ró w  je s t b a rd z o n ik ły , a  

p rz y  ty m  z a ro b k i s ą  n ie z w y k le m in im a ln e .

S łu s z n J w ię c ż a le s ą k u p ie c tw a , k tó re  

z a o p a trz y ło  s w e  m a g a z y n y  w  z a p a s y  to w a ­

ró w , a  o K e c n ie b o ry k a ć s ię m u s i z p ła tn i­

c z y m i tru d n o ś c ia m i, s z c z e g ó ln ie p o d a tk o ­

w y m i B ra n ż o w c y c z y n ią w s z y s tk o , b y  

k lie n to w i u d o s tę p n ić k u p n o . W  o s ta tn im  

c z a s ie  n  p . w ie le p rz e d s ię b io rs tw  z m ie n iło  

k o s z te m  w y s o k ic h w y d a tk ó w s w e o k n a  

w y s ta w o w e o ra z u rz ą d z e n ia w e w n ę trz n e , 

p o d n o sz ą c je d o p o z io m u n o w o c z e s n e g o , 

e s te ty c z n e g o  w y g lą d u . O w e z m ia n y  b a rd z o  

m iłe  d la  o k a , w in n y  w z m ó c  o b ro ty  h a n d lo ­

w e , le c z , n ie s te ty , ja k  ż a lą s ię z a in te re s o ­

w a n i, k u p u ją c y c h w a b i w ię c e j ż y d o w s k a  

ta n d e ta , n iż e li n is k ie c e n y  p o ls k ic h k u p ­

c ó w .

Ż y je n a w e t w ś ró d  w ie lu  n ie m ą d ry  p rz e ­

s ą d , ż e e le g a n c k ie p rz e d s ię b io rs tw a  s p rz e ­

d a ją  to w a r d ro ż e j, n iż e li m a łe , c ia s n e  s k le ­

p ik i. O c z y w iś c ie  je s t to  ty lk o  c z c z y  w y m y s ł,  

a lb o w ie m n o w o c z e sn e p rz e d s ię b io rs tw a ,  

m a ją c w ię k sz e o b ro ty , m o g ą ta n ie j k a lk u ­

lo w a ć , a  n a d to  to w a r je s t w y s o k ie j ja k o ś c i 

i d o b rz e p rz e c h o w a n y , c o  k lie n t z a p o m in a  

o c e n ić . -

B ła w a tn ic y  u ty sk u ją  n a h a n d e l d o m o ­

k rą ż n y , k tó ry , p o s łu g u ją c  s ię w y b ra k o w a ­

n y m i to w a ra m i, s tw a rz a  s iln ą  k o n k u re n c ję .  

P o d o b n ie  je s t z  to w a ra m i k ró tk im i i  w y ro -

b a m i w e łn ia n y m i.

M ia s to  J a ro c in  c ie s z y  s ię p o s ia d a n ie m  

w ie lu  p la c ó w e k  c z y s to  p o ls k ic h w  b ra n ż y  

b ła w a tn ic z e j i to w a ró w  k ró tk ic h , k tó re s ą  

g o d n e p o p a rc ia , d a ją c rę k o jm ię u c z c iw e g o  

to w a ru  i s łu sz n e j c e n y . P o d  ty m  w z g lę d e m  

p rz e d s ię b io rs tw a : p . J a n a C z o łn e c k ie g o  

p rz y  u l. P o w sta ń c ó w , p . M a ria n a  W a w rz y ­

n ia k a p rz y  R y n k u , p . J ó z e fa M y śliń sk ie g o  

p rz y  R y n k u , p . M ic h a la k o w e j p rz y  u l. P o w ­

s ta ń c ó w , p , S ta n is ła w a T a s z a rk a p rz y u l. 

M a rsz . P iłs u d s k ie g o , p p . Ś w id e rsk ie g o  i P a -  

te rk a p rz y  R y n k u , o ra z w ie le  in n y c h , z a ­

s łu g u ją  n a  p o le c e n ie .

B ra n ż a  k o n fe k c y jn a  je s t tu  ró w n ie ż  l ic z ­

n ie  re p re z e n to w a n a , s z c z e g ó ln ie  p rz e z  p rz e d  

s ię b io rs tw a : p . L u d w ik a  R a ta js k ie g o p rz y  

u l. M a rs z . P iłs u d s k ie g o , p . F ra n c is z k a  J e d ­

w a b n e g o  p rz y  R y n k u , p . J ó z e fa  R a ta jsk ie g o  

p rz y  R y n k u  o ra z  f in n y  p rz y  u lic y  P o w s ta ń ­

c ó w  p . J a n a  C z o łn e c k ie g o i p . M ic h la k o -  

w e j.

P o d ło ż e z a h a m o w a n ia  o b ro tó w w te j  

b ra n ż y  je s t o d rę b n e . P ie rw s z y  rz u t m y ś li  

s k ie ro w a łb y  o b s e rw a to ra  n a  fa k t z u b o ż e n ia  

lu d n o ś c i, p rz e d e w s z y s tk im  w ie jsk ie j . J e s t  

to  n a  p o z ó r u z a s a d n io n e  tw ie rd z e n ie , je ż e li  

s ię  w e ź m ie  p o d  u w a g ę  n isk ie  c e n y  z a  z b o ­

ż a . L e c z  z u b o ż e n ie  n ie  je s t b a rd z o  w ie lk ie ,  

je ś li z a  n a b ia ł, d ró b  i in n e  p ro d u k ty , w ra z  

z c e n a m i z a trz o d ę c h le w n ą i b y d ło  u z y ­

s k u je  s ię  w y s o k ie  c e n y .

O b ro ty  k o n fe k c jo n e rz y s tó w  h a m u je z n o  

w u  n ie m ą d re  i n ic z y m  n ie u z a s a d n io n e  u p rz e  

d z e n ie d o  te j b ra n ż y . P o trz e b u ją c y  u b ra n ia

Gn/ejcno

—  Z b ió rk a  n a  b e z ro b o tn y c h  u lic z n a  i p o  
d o m a c h , p rz e p ro w a d z o n a  w  d n ia c h  o d  4 d o  
8 b m , p rz y n io s ła 1 .0 2 1 .1 3 z ł.

—  N o w y  k ie ro w n ik  s z k o ły . K ie ro w n i­
k ie m  7 -k la s o w e j s z k o ły  p o w s z e c h n e j w  R ó -  
g o w ie  m ia n o w a n y  z o s ta ł  n a u c z y c ie l , p . T a ­
d e u s z  P ie ra s . -  . . .

—  S a m o c h ó d  w  p ło m ie n ia c h . D o  g a ra ż u  
k s . p ró b . S p y c h a ls k ie g o  w  R o g o w ie u d a ła  
s ię s łu ż ą c a z e ś w ia tłe m . W s k u te k  n ie o s t­
ro ż n o ś c i w ó z  s ię  z a p a lił , o g ie ń  z d o ła n o  je d ­
n a k  u g a s ić .

K o n c e r t re lig ijn y . W  h o te lu  P o ls k im  
w e W rz e ś n i u rz ą d z ił C h ó r K o ś c ie ln y z e  
w s p ó łu d z ia łe m  o rk ie s try w o js k o w e j k o n ­
c e r t , k tó ry  c ie sz y ł s ię b a rd z o  l ic z n ą f re k ­
w e n c ją , P o w s ta ł ła d n y  fu n d u s z n a  b u d o w ę  
n o w y c h  o rg a n ó w . C h ó r  i o rk ie s tra  w y k o n a ­
ły s z e re g u tw o ró w  re lig ijn y c h , p rz y  c z y m  
c h ó re m  d y ry g o w a ł p . R o s ic k i, o rk ie s trą  z a ś  
p . p o r . D o n a j. W y k o n a w c ó w  o b d a rz o n o  rz ę ­
s is ty m i o k la sk a m i.

—  C z e s k i fa b ry k a n t w y je c h a ł d o  W ie d ­
n ia . P o lsk a  fa b ry k a  s k ó r „ G ra n it" , p rz y  u l. 
W rz e s iń s k ie j, z m ie n iła  w ła śc ic ie li . D o ty c h ­
c z a s o w y  w s p ó łw ła ś c ic ie l f irm y , F ra n c is z e k  
B u d isc h o w s k y , o b y w a te l c z e c h o s ło w a c k i,  
p rz e n o s i s ię d o W ie d n ia , g d z ie m a s ta n ą ć  
n a c z e le je d n e j z w ię k sz y c h g a rb a m i. — -  
„ G ra n it" p rz e ję li d o ty c h c z a s o w y  w s p ó łw ła ­
ś c ic ie l J a n  D o b ru c k i i k u p ie c  b ra n ż y  s k ó r ­
n e j, W a c ła w  Ż a rn o w sk iz  P o z n a n ia .

c z y  in n e j o d z ie ż y  n a b ra li m n ie m a n ia , ż e w  

K a lis z u  lu b  Ł o d z i d o s ta n ą  te  rz e c z y  ż a  p ó ł  

c e n y . T a m  te d y  z a o p a tru ją  s ię  w  g a rd e ro ­

b ę , n a tu ra ln ie  w  s k ła d a c h  ż y d o w s k ic h .

Z w y k le  w ra c a ją  z z a d o w o le n ie m , ż e  ź y -  

d e k  ta k  w ie le  u s tą p ił z  c e n y , n ie  z d a ją c  s o ­

b ie  s p ra w y  z  te g o , ż e  ż y d  p o d a ł w y s o k ą  c e ­

n ę .

N a jw ię k s z e  ro z c z a ro w a n ie  ła k o m y c h  ta ­

n ie g o  k u p n a je s t d o p ie ro  n a  m ie jsc u  p rz y  

p o ró w n a n iu  c e n  i to w a ru . D o b itn ie  p rz e k o ­

n u ją  s ię w te d y , ż e to w a r p rz e p ła c ili i m a ją

W atmosferze jarocińskiej wyborów do Rady Miejskiej 
Oficjalne wystąpienie socjalistów

Z b liż a ją c y  s ię d z ie ń  (1 8  g ru d n ia ) w y b o -

ró w  d o ja ro c iń sk ie j R a d y M ie js k ie j p o tę ­

g u je  z a in te re s o w a n ie  a k c ją  w y b o rc z ą .

U tw o rz y ły  s ię a ż c z te ry  o d ła m y  p o lity ­

k ó w , k tó rz y  b ę d ą w a lc z y li o  m ie js c e p rz y  

z ie lo n y m  s to le  w  R a tu sz u . O g ó ln ie  s p o d z ie ­

w a n o  s ię , ż e  ty lk o  2  l is ty  z o s ta n ą  w y s u n ię ­

te , ty m c z a se m  je s t ic h  w ię c e j, c o  d o w o d z i, 

ż e  ja ro c in ia c y  s ą  ro z p o lity k o w a n i.

N a  c z o ło  w y s u n ę ła  s ię  l is ta  N a ro d o w e g o  

B lo k u  G o s p o d a rc z e g o  z  k a n d y d a te m  J a n e m  

B a ra n ia k ie m , m is trz e m  p ie k a rs k im , n a  p ie r ­

w s z y m  m ie js c u . D ru g ą  l is tę  z ło ż y ło  Z je d z o ­

G n ie z n o , 1 3 . 1 2 .

P o d  p rz e w o d n ic tw e m  d e le g a ta z a rz ą d u  

Z w ią z k u , p . K a s p ro w ic z a z P o z n a n ia , o d ­

b y ło  s ię  w  G n ie ź n ie  w a ln e  z e b ra n ie  Z w ią z ­

k u  P o d o f ic e ró w  R e z e rw y . P o  s p ra w o z d a ­

n ia c h  p o d a n o  w y n ik i ro c z n e g o  s trz e la n ia , w  

k tó ry m  p ie rw sz e m ie js c e z a ją ł C ie p liń sk i  

p rz e d  B isk u p s k im  i S trz e lc z y k ie m . W  s trz e

G n ie z n o , 1 3 . 1 2 .

N a  s z o s ie  G n ie z n o  —  Ł u b o w o  w y d a rz y ­

ła  s ię  d ru g a  w  ty c h  d n ia c h  k a ta s tro fa . P rz y  

m ija n iu  s ię d w ó c h  a u to b u s ó w , je d e n  z  n ic h  

o ta r ł s ię o  ja d ą c y d o  P o z n a n ia m o to c y k l

Zw. Podoficerów Rez. organizuje obchód swego 15-lecia

Druga katastrofa pod lubowem

Lesxno

—  W y k ła d y  w  „ M a la d z e " . G im n a z ju m  
im . S u łk o w sk ic h  w  R y d z y n ie  ro z p o c z ę ło  p ra  
c ę  o ś w ia to w ą  n a  o k re s  z im o w y  1 9 3 8 -3 9 . O d ­
b y ły  s ię ju ż w y k ła d y  p ro f . p ro f . M a re s z a  i 
J a s ie ń s k ie g o  o  Z a o lz iu , o ra z  w y k ła d  p . p ro f  
d r . W a c ła w a O ł.tu s z e w s k ie g o  p . t . „ B a k te ­
r ie  c h o ro b o tw ó rc z e " .

—  N ie u c z c iw a s łu ż ą c a . O d p e w n e g o  
c z a s u g in ę ły d ró b , n a b ia ł i in n e rz e c z y u  
w ła śc ic ie la  re s z tó w k i p . R ó ź y ń s k ie g o  w  M o  
ra c z e w ie . D o c h o d z e n ia  p o lic ji ry d z y ń s k ie j  
d o p ro w a d z iły  d o  w y k ry c ia s p ra w c ó w  k ra ­
d z ie ż y . S łu ż ą c a R ó ź y ń s k ie g o , S ta n is ła w a  
S z k la rsk a  u k ra d ła  d ró b  i n a b ia ł  o g ó ln e j w a r  
to ś c i 1 0 0  z ł. W s p ó ln ie  z  J ó z e fą  M e is n e ro -  
w ą  s k ra d ła  o n a  te ż  n a  s z k o d ę  s w e g o  p ra c o ­
d a w c y  w y ro b y  m ię sn e  w a rto śc i  . 1 0  z ł. P o -  
z a te m  ró ż n e  a r ty k u ły  n a  s z k o d ę  R ó ź y ń sk ie ­
g o  p rz y w ła s z c z y li s o b ie , k ra d n ą c  s y s te m a ­
ty c z n ie , J a n i A u g u s t S ta c h o w ia k o w ie ,  
F ra n c isz e k  P o p ra w s k i z R y d z y n y  i A n to n i  
C h ro p e k  z  M o ra c z e w a  n a  o g ó ln ą  s u m ę 1 5 0  
z ło ty c h -

—  K o n c e r t K o n a tk o w s k ie j w e ś ro d ę . 
S ta ra n ie m  O d d z ia łu  P . C . K . w  L e s z n ie  o d ­
b ę d z ie  s ię , ja k  ju ż  d o n o s iliśm y , w  ś ro d ę , 1 4  
g ru d n ia , w  s a li G im n a z ju m  Ż e ń s k ie g o  k o n ­
c e r t G e rtru d y K o n a tk o w s k ie j, p ro fe s o rs k i  
k o n s e rw a to r iu m  m u z y c z n e g o w  P o z n a n iu . 
P ro g ra m  k o n c e r tu  o b e jm ie  u tw o ry  C h o p in a , 
P a d e re w s k ie g o  i L isz ta i je s t ta k  u ło ż o n y , 
b y  b y ł  d o s tę p n y m  n ie ty lk o  d la  z n a w c ó w  m u  
z y k i, a le  d la  k a ż d e g o  s łu c h a c z a . D o c h ó d  z  
k o n c e r tu  p rz e z n a c z o n y  n a  z a k u p c p rz ę ttt  
s a n ita rn e g o .

Koimln

—  C o  b ę d z ie  z S ą d e m  G ro d z k im ? M i­
n is te rs tw o  S p ra w ie d liw o ś c i z a rz ą d z iło l ik ­
w id a c ję S ą d u  G ro d z k ie g o  w  K o ź m in ie , c o  
m a  n a s tą p ić  w  n a jb liż sz y m  c z a s ie . J a k  w ia ­
d o m o , w  K o ź m in ie  z lik w id o w a n o  ju ż  k ilk a  
in s ty tu c y j p a ń s tw o w y c h , ja k : s ta ro s tw o , K a  
s ę C h o ry c h , g im n a z ju m , w s k u te k  c z e g o  u -  
d e rp ia ł b a rd z o  ro z w ó j te g o  m ia s ta . J e ż e li  
d o jd z ie d o l ik w id a c ji S ą d u G ro d z k ie g o , 
w ó w c z a s ru c h  w  ty m  m ie śc ie  u s ta n ie  p ra ­
w ie  c a łk o w ic ie . T o  te ż  u tw o rz y ł  s ię  w  K o ­
ź m in ie s p e c ja ln y  k o m ite t , k tó ry  m a  p o c z y ­
n ić s ta ra n ia w  M in is te rs tw ie S p ra w ie d li­
w o ś c i w  k ie ru n k u z a n ie c h a n ia l ik w id a c ji  
S y k i G ro d z k ie g o ,

n a  d o d a te k  to w a r  p o d ły  1 ta n d e tn y .

T a k ie  p o s tę p o w a n ie w ie lu  z  w s i, n a w e t  

u rz ę d n ik ó w , je s t k a rd y n a ln ą  p rz y c z y n ą u -  

p a d k u  te g o  h a n d lu . D ru g ą  z a p o rą  d o  ro z ­

w o ju  k o n fe k c jo n e rs tw a p o ls k ie g o  s ą d w a  

m ie js c o w e s k ła d y  ż y d o w s k ie , k tó re c ie s z ą  

s ię  p o p a rc ie m  lu d n o ś c i.

J a ro c iń s k a b ra n ż a w łó k ie n n ic z a s y s te ­

m a ty c z n ie i u p a rc ie p o k o n y w u je  p ię trz ą c e  

s ię p rz e s z k o d y , u tru d n ia  je j je d n a k  ro z w ó j 

i p ra c ę p o p ie ra n ie p rz e z P o la k ó w  h a n d lu  

ż y d o w sk ie g o .

c z e n ie  Z a w o d o w e  P o lsk ie , trz e c ią  S tro n n ic ­

tw o  N a ro d o w e , w re s z c ie  c z w a r tą  l is tę  s o c ­

ja liśc i .

W s z y s tk ic h z a d z iw ia n ie w ą tp liw ie fa k t  

w y s u n ię c ia p rz e z s o c ja lis tó w  ja ro c iń s k ic h  

s w e j l is ty , c o  d o tą d  n ie  m ia ło  m ie jsc a .

R u m ie n ią  s ię  o d  w s ty d u  m ie s z k a ń c y  n a ­

s z e g o  m ia s ta  n a  w ie ś ć , iż „ c z e rw o n i" z n a ­

le ź li n a  tu te jsz y m  te re n ie  ty le  m ie js c a  i o d ­

w a g i, b y  s z e rz y ć z a m ę t. N ie s te ty , je s t to  

fa k te m , g d y ż  u d a ło  im  s ię  z d o b y ć  k ilk u  n a ­

iw n y c h , k tó rz y  p o s z li n a  le p ic h p ro s ty c h  

o b ie c a n e k .

la n iu  m is trz o w s k im  ty tu ł m istrz a  K o ła  z d o ­

b y ł p . Ż o łą d k ie w ic z , u z y s k u ją c  1 6 2  p k t. Z e ­

b ra n i d o k o n a li w y b o ru  z a rz ą d u  w  s k ła d z ie :  

p re z e s p . C ie ś liń s k i, s e k r . Ż o łą d k ie w ic z , 

s k a rb n ik S trz e lc z y k , K u b a c k i k o m e n d a n t. 

P o d a n o  d o  w ia d o m o ś c i, ż e  w  d n iu  5  lu te g o  

o d b ę d z ie  s ię  w  P o z n a n iu  z ja z d  z  o k a z ji 1 5 -  

le c ia  is tn ie n ia  o rg a n iz a c ji .

i p o c ią g n ą ł g o  k ilk a n a ś c ie  m e tró w  z a  s o b ą .  

P a sa ż e ro w ie m o to c y k lu , W ła d y s ła w  O le w -  

s k i i K a ro l W a w rz y n k o w s k i z  G n ie z n a , k tó ­

rz y  w y b ra li s ię  n a  p o lo w a n ie , d o z n a li o g ó l­

n y c h  p o tłu c z e ń .

Wofsxtyn

—  Z a p a le n ie p ie rw sz e j la m p k i e le k try ­
c z n e j. W  m ia s te c z k u O b ra , w  p o w . w o l-  
s z ty ń s k im , g d z ie z in ic ja ty w y ta m te jsz e g o  
k la sz to ru 0 0 . O b la tó w p rz e p ro w a d z o n o  
e le k try fik a c ję , o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  z a p a le ­
n ie s y m b o lic z n e j la m p k i e le k try c z n e j. W  
u ro c z y s ty m  a k c ie  w z ię li u d z ia ł p rz e d s ta w i­
c ie le  w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i s a m o rz ą d o w y c h  
o ra z  d u c h o w ie ń s tw o . P ie rw s z e  la m p k i z o ­
s ta ły  z a p a lo n e  w o k ó ł o b ra z u  M a tk i B o sk ie j, 
p o  c z y m  ro z b ły s ły  ś w ia tła  w  c a ły m  m ie śc ie . 
N a s tę p n ie  o d b y ła  s ię a k a d e m ia  o ra z  d z ię k ­
c z y n n e  n a b o ż e ń s tw o .

irem

~  W ś c ie k liz n a p s ó w , b y d ła  i ś w iń , W  
p o w ie c ie ś re m s k im  p o ja w iła s ię w ś c ie k liz ­
n a . W  z w ią z k u  z  ty m  w v d a n o  w  Ś re m ie  z a ­
rz ą d z e n ie o c h ro n n e , n a k a z u ją c e  trz y m a n ie  
p s ó w  n a  u w ię z i. Z a sz ło  w  p o w ie c ie k ilk a  
w y p a d k ó w  p o k ą s a n ia p rz e z w ś c ie k łe p s y  
b y d ła . W  Z a b o ro w ie p a d ły  trz y  k ro w y . —  
S tw ie rd z o n o  p o n a d to  w ś c ie k liz n ę k ró w  i  
ś w iń w  Z w o li B ia łe j, G ro d z e w ie , Ł ę ż k u i  
K a rc z m ie .

—  N o w a  E k s p e d y c ja  B a g a ż o w a . W  Z b ą ­
s z y n ia  p o w s ta ła  n o w a  e k s p e d y c ja  k o le jo w a , 
k tó ra e k s p e d iu je  b a g a ż  ż y d o w s k i. N a d m ie ­
n ić  w y p a d a , ż e  b a g a ż u w y s ie d le ń c ó w ż y ­
d o w s k ic h  p rz y c h o d z i ta k a  d u ż a  i lo ś ć , ż e  k o  
le je  z w ię k s z y ły  p e rs o n e l i u ru c h o m iły  e k s ­
p e d y c ję . N o w a  e k s p e d y c ja  m ie ś c i s ię  w  lo ­
k a lu  b y łe j p o c z e k a ln i I I k l. s ta re g o  d w o r ­
c a  z b ą s z y ń sk ie g o .

—  N a  w ie c z n y  s p o c z y n e k . O d p ro w a d z o ­
n y  z o s ta ł n a  w ie c z n y  s p o c z y n e k  n a  c m e n ­
ta rz  p a ra fia ln y  tra g ic z n ie z m a rły  ś . p . J a n  
W a c h o w s k i, k o n d u k to r k o le jo w y  z e Z b ą ­
s z y n ia . J a k  ju ż d o n o s iliś m y , z m a r ły  z g in ą ł  
tra g ic z n ie n a  p o s te ru n k u  w  P o z n a n iu  p o d ­
c z a s b u d o w a n ia p o c ią g u to w a ro w e g o . P o ­
g rz e b  z a m ie n ił s ie w  w ie lk ą m a n ife s ta c ję

• ż a ło b n ą . N a c z e le o rs z a k u  p o g rz e b o w e g o  
s z ła  o rk ie s tra  k o le jo w a  w  k o m p le c ie , d a le j  
la s w ie ń c ó w  o d  s to w a rz y s z e ń i k o le g ó w ,  
k o m p a n ii k o le ja rz y  i k s ię ż a . Z m a rły  s p o -1  
c z ą ł w  g ro b ie  ro d z in n y m  o b o k  o jc a . U d z ia ł I 
w z ię li ró w n ie ż p o w s ta ń c y  w ie lk o p o lsc y . |

W sprawie pozwoleń na broń
K o n in , 1 3 . 1 2 . , 

S ta ro s tw o  p o w ia to w e k o n iń sk ie  p o d a j  e  

d o  w ia d o m o ś c i o s ó b z a in te re so w a n y c h , ż e  

p o d a n ia  o  p rz e d łu ż e n ie p o z w o le ń n a b ro ń  

i k a r t ło w ie c k ic h , k tó ry c h  w a ż n o ść  u p ły w a  

z  d n ie m  3 1  g ru d n ia  rb . lu b  2 8  lu te g o  1 9 3 9  r ., 

n a le ż y  z ło ż y ć  w  s ta ro s tw ie d o  d n ią  3 1 s ty ­

c z n ia  1 9 3 9  ro k u .

B ro ń , k tó re j w ła ś c ic ie le n ie z ło ż ą p o ­

d a ń  w  w y z n a c z o n y m  te rm in ie , b ę d z ie  s k o n ­

f is k o w a n a .

W  p o d a n ia c h o  p rz e d łu ż e n ie p o z w o le ń  

n a  b ro ń  m y ś liw sk ą  n a le ż y  w s k a z a ć n a z w ę  

d z ie rż a w io n e g o lu b p o s ia d a n e g o o b w o d u  

ło w ie c k ie g o  i te rm in  w a ż n o ś c i d z ie rż a w y .

Konin

—  S p ło s z o n y  k o ń  w p a d ł p o d p o c ią g . 
M ię d z y  K le c z e w e m  a  Ś le s in e m  p a ro w ó z  n a  
l in ii w ą s k o to ro w e j n a je c h a ł n a  je d n o k o n n y  
w ó z , w k s u te k  c z e g o  k o ń  d o z n a ł p o w a ż n e g o  
o k a le c z e n ia , a  w ó z  z o s ta ł u s z k o d z o n y .  W o ­
ź n ic a S te fa n  K o b ry c k i z Ż ó łw iń c a w y s z e d ł  
b e z  s z w a n k u . P rz y c z y n ą  w y p a d k u  b y ła  n ie ­
u w a g a w o ź n ic y , k tó re m u s p ło sz y ł s ię k o ń  
p o d c z a s n a d je ż d ź a ją c e k o  p o c ią g u i w p a d ł  
p o d  p a ro w ó z .

—  D z ie c i in w a lid ó w  o b d a ro w a n e  o d z ie ż ą . 
Z a rz ą d  P o w . K o ła  Z w ią z k u  In w a lid ó w  W o ­
je n n y c h  w  K o n in ie w  d n iu 1 1 b m . o b d a ro ­
w a ł 4 0  d z ie c i b ie d n y c h  in w a lid ó w  z p o w ia ­
tu  o d z ie ż ą , w a rto ś c i 6 4 0  z ł. O b d a ro w a n ie  
d z ie c i o d b y ło  s ię p rz y  u d z ia le  p rz e d s ta w i­
c ie li o rg a n iz a c y j s p o łe c z n y c h .

~  Z  d z ia ła ln o ś c i O Z N . W  d n iu 1 6 b m . 
w  s a li k in a  „ Ł u n a "  w  K o n in ie  o d b ę d z ie  s ię  
z ja z d  z a rz ą d ó w  o d d z ia łó w  O b o z u Z je d n o ­
c z e n ia  N a ro d o w e g o  w  c e lu  o m ó w ie n ia  w a ­
ż n y c h s p ra w  o rg a n iz a c y jn y c h . N a z ja z d  
p rz y b ę d ą  re p re z e n ta n c i 2 6  o d d z ia łó w  O Z N  
z  p o w ia tu  k o n iń sk ie g o .

Hogilno

—  Z d o b y ł trz e c ią n a g ro d ę . W  k o n k u r ­
s ie  n a  o p is ż y c ia b e z ro b o tn e g o , z o rg a n iz o ­
w a n y m  p rz e z  P o ls k i In s ty tu t S o c jo lo g ic z n y ,  
trz e c ią  n a g ro d ę  o trz y m a ł ro b o tn ik , W ik to r  
W a lk o w ia k  z  M o g iln a ,

—  A k a d e m ia  k u  c z c i S k lo d o w s k ie j-C u -  
r ie . Z  in ic ja ty w y  T . C . L . o d b y ła  s ię  w  T rz e  
m e s z n ie  a k a d e m ia  d la  u c z c z e n ia  n a s z e j w ie l  
k ie j ro d a c z k i, M a rii S k ło d o w s k ie j - C u r 'e . 
S ło w o  w s tę p n e  w y g ło s iła  p re z e s k a  p . G u ź -  
k o w s k a z e Ś w ię te g o , n a to m ia s t p ro f . B a ­
ra n  w y g ło s ił re fe ra t o  d z ia ła ln o ś c i z n a k o ­
m ite j u c z o n e j. A k a d e m ię  z a k o ń c z o n o  o m ó ­
w ie n ie m  p rz e z p . d r . R a ta js k ie g o  c h o ro b y  
ra k a .

—  O k ra d z io n y w p o d ró ż y . N ie z n a n y  
s p ra w c a  s k ra d ł h a n d la rz o w i to w a ró w  k o lo ­
n ia ln y c h , b ę d ą c e m u  w  p o d ró ż y , p . K o z ło w ­
s k ie m u  z W y m y s ło w a G ó rn e g o , p o w . M o ?  
g iln o , w ię k sz ą  i lo ś ć to w a ró w  s p o ż y w c z y c h , 
b ie liz n ę i g a rd e ro b ę o g ó ln e j w a rto śc i 2 0 0  
z ło ty c h .

—  N o w a  p la c ó w k a p o ls k a . W  B ie lsk u  
p o d  G ę b ic a m i w y b u d o w a ł w ła s n ą  m le c z a r­
n ię  p . L u d w ik  L u w a ń sk i, b y ły  u rz ę d n ik  U y  
rz ę d u W o je w ó d z k ie g o  w  P o z n a n iu . N o w e j  
p la c ó w c e „ S z c z ę ść  B o ż e " .

—  R e p e r tu a r k in a „ B a łty k " . Ś ro d a , 
c z w a r te k 1 4 — 1 5 b m . m o n u m e n ta ln y f irm ,  
o b ra z u ją c y  g ro z ę  w o jn y  ś w ia to w e j p . t . „ B it­
w a  n a d  S o m m ą " .

—  Z  s a li s ą d o w e j. N a w o k a n d z ie S ą d u  
O k rę g o w e g o  w  G n ie ź n ie  n a  s e s ji w y ja z d o ­
w e j w  M o g iln ie  z n a la z ła  s ię  s p ra w a  z n a n e ­
g o  o s z u s ta S ta n is ła w a  K a m iń s k ie g p , p o c h o ­
d z ą c e g o  z K o n in a . A k t o s k a rż e n ia  z a rz u c a ł  
m u w łó c z ę g o s tw o  i w y łu d z a n ie z a p o m ó g  
p rz y  p o m o c y  p o d ro b io n y c h ś w ia d e c tw  ró ż ­
n y c h k s ię ż y p ro b o s z c z ó w , s tw ie rd z a ją c y c h  
u  o s k a rż o n e g o  e p ile p s ją . K a m iń s k i w y łu d z a ł  
p o n a d to  d a tk i n a  m s z e  ś w . k u  c z c i ś w . W a ­
le n te g o . Ś w ia d k o w ie  p o tw ie rd z ili c a łk o w i­
c ie a k t o s k a rż e n ia . O s k a rż o n y  p rz y z n a ł  s ię  
c z ę ś c io w o  d o  w in y . P o  n a ra d z ie  s ą d  s k a z a ł  
g o  n a  8  m ie s ię c y  b e z w z g lę d n e g o  w ię z ie n ia  
N a w y s o k i w y m ia r k a ry  w p ły n ą ł z u p e łn y  
b ra k  o k o lic z n o ś c i ła g o d z ą c y c h , g d y ż  o s k a r ­
ż o n y  b y ł z a  p o d o b n y  p ro c e d e r ju ż k ilk a ­
k ro tn ie  k a ra n y .  f

—  S a m  s o b ie w y b ił z ę b y . N ie s z c z ę ś li­
w y  w y p a d e k  p rz y  p ra c y  w y d a rz y ł s ię 2 7 -  
fe tn ie m u  p a ro b k o w i, J a n o w i K o n o w a ls k ie -  
m u  w  B u d z is ła w iu , z a tru d n io n e m u  u  ro ln i­
k a  K a te rb y . W p e w n y m  m o m e n c ie , p o d c z a s  
w b ija n ia  p a la  d o  m ło d e g o  d rz e w k a , to p o re k  
w y p a d ł m u  z  to p o rz y sk a  i , ro z c ią w s z y  m u  
u s ta , w y b ił k ilk a  z ę b ó w .  (

—  Z a w o d y s trz e le c k ie . Z in ic ja ty w y  
„ T o w . g im n . „ S o k ó ł" o d b y ło  s ię w  G ę b i-  
c a c h z u d z ia łe m o d d z ia łu s trz e liń sk ie g o  
s trz e la n ie . P ie rw s z e  m ie jsc e  z d o b y ł p . M a t  
c z y ń s k i z e S trz e ln a , d ru g ie p rz y p a d ło  w  
u d z ia le  p . C h u d z iń s k ie m u  z  R ó ź a n n y , w re s z  
c ie  n a  trz e c ie  m ie jsc e  w y s u n ą ł  s ię  p . M a c ie ­
je w s k i z e S trz e ln a . S trz e la n ie z a k o ń c z y ła  
s k ro m n a  h e rb a tk a .

—  A k c ja K a to lic k a u rz ą d z a w y k ła d y  
a d w e n to w e . S ta ra n ie m  A k c ji K a to lic k ie j  
u rz ą d z a  s ię  w  T rz e m e s z n ie  c y k l w y k ła d ó w  
a d w e n to w y c h . O s ta tn io  p ie rw sz y  re fe ra t p . 
t  „ K a ry k a tu ra  w ia ry ś w ię te j w s p ó łc z e s ­
n y c h  k a to lik ó w "  w y g ło s ił w  a u li g im n a z ju m  
e s . p ro f . G ie rc z y ń s k i.

—  Z  ż y c ia  T o w . P o w s ta ń c ó w  W Ik p . U b -  
n ie d z ie li  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie  p le n a rn e  T o w . 
? o w s ta ń c ó w  W Ik p . w  s a li D o m u K a to lic ­
k ie g o . P rz e w o d n ic z y ł p . G o la . O m a w ia n o  
s p ra w y  o rg a n iz a c y jn e i s z c z e g ó ły  o b c h o d u  
1 s ty c z n ia  1 9 3 9  r . —  2 0 - le c ia  o s w o b o d z e n ia  
m ia s ta  M o g iln a .
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ro sy jsk ie g o p iłk a rs tw a ś - tfa c fcz ą te g o ro c a -  

n e m istrz o s tw a . P rz y n io s ły  o n e n ie o c z e k i­

w a n ie w y n ik i.

Zwycięstwo hokeistów Cracorfi w Ant­

werpii.

W  obecności t2 tysięcy widzów roze­

grany został w  Antwerpii m iędzynarodowy  

m ecz hokeja lodowego, w  którym Cracovia  

pokonała drużynę Brabo 2^) (1:0, 1:0, 0:0).

Był to ostatni m ecz Cracovii w tegoro­

cznym tournee zagranicznym . Sędziowali 

pp. Sachs z Polski i Franek z Belgii. Dru­

żyna belgijska wystąpiła w składzie zasi­

lonym  Kanadyjczykam i M c Arthurem  i Kan  

Beginnem . Ponadto barw drużyny Brabo  

bronił doskonały hokeista brukselski Lip- 

pćt Lam oŁ

Tournee Cracovii zakończyło się peł­

nym sukcesem. Na cztery m ecze, rozegra­

ne z drużynami zasilonymi przez hokeistów  

kanadyjskich, Cracovia wygrała dwa spot­

kania, w  jednym  zrem isowała i jedno prze-

Echa m eczu z Estonią
Kajnar protestuje — Piłata sfaulowano

W  p ra s ie  w a rsz aw sk ie j p o k a z a ły  s ię  w ia  

d o m o śc i w  z w ią z k u z m e cz e m  E sto n ia -—  

P o lsk a , ż e  je d e n  z n a jle p sz y c h  z a w o d n ik ó w  

e s to ń sk ic h K a n e p i p o s ła ł n a d e sk i K a jn a -  

ra , w y stę p u ją c e g o w ó w c za s w  re p re z e n ta ­

c ji P o lsk i. K a jn a r n a d e s ła ł lis t d o  re d a k q i 

z  p ro śb ą  o  w y ja śn ien ie .

K a jn ar tw ie rd z i w  sw y m  liśc ie , ż e ja k ­

k o lw ie k p rz e g ra ł z K a n e p im , to je d n a k  

m in im aln ie i to  d la te g o , ż e b y ł n ie z d ró w ,  

b o w ie m  z a c h o ro w a ł w  c z a sie p o d ró ż y sa ­

m o lo te m , k tó ry m  p o d ró ż o w a ł p ie rw sz y  ra z .

D a le j K a n a r w y ra ż a  z d z iw ie n ie , ż e n ie ­

k tó re  p ism a w y k o rz y s tu ją w  c e la c h re k la ­

m o w y c h je g o n a z w isk o . O św ia d c z e n ie e -1  

g o p o tw ie rd z a sę d z ia b o k se rsk i K , D e rd a , ’

twierdzi Stam m

k tó ry  sę d z io w a ł w sp o m n ia n y m e c z P o lsk a  

—  E sto n ia .

T re n er n a sz y c h p ię śc ia rzy , p . S ta m m , 

m ó w i: —  Z a za d n ic z o  m e c z  b y ł b rz y d k i. N ie  

p o d o b a ł m i s ię . D o b re  b y ły  je sz c z e  p ie rw sze  

trz y  w a lk i i K o lc z y ń sk i. R e sz ta s łab a . Ko­

walewski nie nadaje się do reprezentacji, 

D o r  o b a ja k  z w y k le c h a o ty c z n y . P isa rsk i 

w p ra w d z ie w a lc z y ł, a le s ła b o . S p ra w a P i­

ła ta  je s t d la m n ie z u p e łn ie w y ra ź n a : p o  

pierwsze był fani, po drugie sędzia doliczył 

ty lk o  d o  o śm iu , a  p ó ź n ie j p o w ie d z ia ł „ a u t” , 

p rz e ry w a ją c w a lk ę . N a P iła c ie o d b iły s ię  

te ż  w  w y ra ź n y  sp o só b  c z te ry  c ię żk ie  w a lk i, 

s to c z o n e  w  c ią g u  je d n e g o  ty g o d n ia . D w ie w  

B e rlin ie , w  W a rsz aw ie  i c z w a rtą  w  Ł o d zi.

D ru ż y n y  m o sk ie w sk ie S p a rta k i M e ta ­

lu rg  są  n a jz a c ię tsz y m i ry w a l  ć m i i p ro w a d z ą  

w  ta b e li ró w n ą  ilo ść p u n k to v ,

S p a rta k je s t b e z sp rz e c z n e n a jle p sz ą  

d ru ż y n ą p iłk arsk ą R o sji, Z d o b d  o n  p u c h a r  

i m a  sz a n se  u w ie ń c z y ć s ię la u n m  m istrz ó w  

sk im . W  d ru ż y n ie te j z n a jd u j< s ię sz e re g  

w ie lk ic h g w ia z d , w śró d n ic h n a jb a rd z ie j 

z n a n y  ś ro d k o w y  p o m o c n ik  A n d re j S ta ro stin  

(k a p ita n d ru ż y n y ), d a le j p ra w y o b ro ń c a  

W a sil S o k o ło w  i ś ro d k o w y  n a p a d u S e m e ­

n ó w .

N o w o śc ią se z o n u je s t c a łk o w ite p rz e j­

śc ie  n a  sy s tem  „ W ‘ ‘ . D a w n ie j g ra n o  w e d le  

sz k o ły  k o n ty n e n ta ln e j, a w ię c  z a ta k iem  w  

p e łn y m  ro z w in ię ty m  sz y k u . S p a rta k  p ie rw ­

sz y  z d o b y ł s ię n a  in o w a c ję i w k ró tc e z n a ­

la z ł n a ś la d o w c ó w . D z ię k i te m u  p o z io m  ta k ­

ty c z n y  ro sy jsk ie g o  fu tb o lu  z n a c z n ie  s ię p o ­

p ra w ił.

Z a in te re so w a n ie  p iłk ą  n o ż n ą  je st w  R o ­

s ji n ie m n ie jsz e , n iż w  A n g lii (!) . Z d a rz a ło

grała. W e wtorek drużyna Cracovii wróci 

do kraju*

Teiihf

Helena W ills wycofuje się i cęyanego  

sportu.

Ośmiokrotna m istrzyni W im hfedon ’u, 

świetna tem sistka am erykańska Helena 

W ills - M oody, postanowiła wycofać się z 

czynnego sprotu. Jednocześnie oświadczyła  

ona, że gdyby am erykański Związek Teni­

sowy zażądał jej startu, wówczas stanie do  

jego dyspozycji.

Pod znakiem  F. I. S.
—  Trenerzy narciarscy zjeżdżają do Pol­

ski, T re n er  z ja z d o w y  F ra n tz  Z in g e rle  p rz y  

je ż d ż ą  d o  P o lsk i w  d n iu 29 g ru d n ia  i b ę ­

d z ie tre n o w a ł n a rc ia rz y p o lsk ic h . Z in g erle  

je st o b e c n ie k ie ro w n ik ie m  sz k o ły  n a rc ia r ­

sk ie j w  z n a n e j m ie jsc o w o śc i Ig ls k o ło  In s -  

b ru c k u u s tó p s ły n n e j g ó ry n a rc ia rsk ie j 

P a s tc h e rk o ffe l. D o  m istrzo s tw  F . I . S . p rz y ­

g o to w y w a ł ju ż C z e c h ó w , o ra z p ro w a d z ił 

sz e reg k u rsó w w C h a m o n ix . T re ­

n e r n o rw e sk i L a n g p rz y je d z ie w  n a jb liż ­

sz y c h  d n ia c h . P Z N  z a ła tw ił ju ż sp ra w y  d e ­

w iz o w e i w y śle w  p o n ie d z ia łe k p ie n ią d z e  

d o  N o rw e g ii.

—  W ęgrzy przyjeżdżają na dwa tygodnie 

do Zakopanego. W ę g ie rsk i Z w ią z e k  N a rc ia r  

sk i p rz y sy ła  d ru ż y n ę , z ło ż o n ą z k ilk u n a s tu  

z a w o d n ik ó w  n a  B o ż e N a ro d z e n ie d o  Z a k o ­

p a n e g o . W ę g rz y p o z o s ta n ą w  Z a k o p an e m  

p rz e z  d w a  ty g o d n ie , a b y  z a p o z n a ć  s ię z te ­

re n a m i m istrz o stw  F IS . D o p ie ro  p o  tre n in ­

g u  z a p o p iań sk im  u s ta lo n y  b ę d z ie sk ła d  re ­

p re z e n ta c ji w ę g ie rsk ie j n a  F IS , P Z N  sk o ­

rz y s ta  z a p e w n e  z  p o b y tu  W ę g ró w  w  Z a k o ­

p a n e m  i  u rz ą d z i w  ty m  c z a sie  z a w o d y  z  ic h  

u d z ia łe m .

—  Zagraniczni trenerzy naszych nar­
ciarzy. Z a a n g a ż o w a n y  p rz e z  P Z N  d o  k la sy ­

c z n y ch  k o n k u re n q i n a rc a rsk id h  tre n e r n o r ­

w e sk i C h ristia n  L a n g e , p rz y b ęd z ie  d o  P o l­

ski w  n a jb liższ y ch  d n ia c h .

Piłka nożna w Sowietach
W  sz to k h o lm sk im  „ Id ro ttsb la d e t” u k a ­

z a ła  s ię c ie k a w a  k o re sp o n d e n c ja  n a te m a t 

p iłk a rs tw a  w  R o sji so w ie c k ie j. M o ż e o n a  

d z isia j z a in te re so w a ć  ty m  b a rd z ie j, ż e  w e d ­

le  z a g ę sz c z a ją c y c h  s ię c o ra z  b a rd z ie j p o g ło ­

se k , p iłk a rz e  so w ie cc y  n o sz ą  s ię  p o d o b n o  z

z a m ia re m  z g ło sz e n ia a k c e su d o  M ię d z y n a ­

ro d o w e g o  Z w ią z k u  P iłk i N o ż n ej.

•P o z io m  p iłk a rs tw a ro sy jsk ie g o b y n a j­

m n ie j n ie je s t z ły . M o ż n a p o w o ła ć s ię n a  

z w y c ię stw o D y n a m o (K ijó w ) n a d S p a rtą  

p ra sk ą  w  r . 1 9 3 5 . S ta r  z  P a ry ż a  u le g ł w  ty m

Góra z papy

S e n sa c ją d la sp o rto w c ó w  je st w y b u d o w a n ie w  E a rls C o u rt w  L o n d y n ie sk o c z n i u m o ­

ż liw ia ją c e j z jaz d y  n a „ sk i” . S z tu c z n ą g ó rę z ja z d o w ą o  w y so k o śc i 1 7 5 s tó p (p o n a d 5 0  

m e tró w ) w z n ie s io n o z o d p o w ie d n io p rz y rz ą d z o n e j p a p y . L o n d y ń c zy c y b ę d ą m ie li d o  
d y sp o z y c ji „ te re n n a rc ia rsk i” , z a o p a trz o n y  w  sz tu c z n y śn ie g . N a z d ję c iu w id z im y  

p ra c e n a d sk o c z n ią , k tó ra g o lo w ą b ę d z ie n a d z ie ń 2 9 -g o  .g ru d n ia  b r.

A-KpPRJN -

POJEDYNEK
—  N ie trz e b a p rz y w ią z y w ać w a g i 

d o  n ic ze g o . C z y ż  p a n u  n ie  d o ść , ż e c a ły  

c z a s p iln o w a łe m  p a ń sk ie g o p rz e ja z d u ;  

w ie d z ia łe m , ź e b ę d zie sz m ia ł o c h o tę  

p rz y jec h a ć ty  lę k liw c z e ! N ie p a trz p a n  

ta k  n a m n ie ! —  ro z eśm ia ła s ię z m ie ­

sza n a je g o p a ła ją cy m  sp o jrz e n ie m . —  

A le d o ść ... N ie z ręc z n y ś p a n ... n ie c a ­

łu je sz m o ic h rą k ! O t, ta k , n o , a te ra z  

d ru g ą . P o ję tn y je s teś ... C h o d ź m y . P a ­

m ię ta j p a n —  z a sz e p ta ła g o rą c z k o w o ,  

lę k liw ie —  d z ie ń d z is ie jsz y , to  n a sz  

d z ie ń . K ró lo w a A le k san d ra i je j p a ź  

Je rz y .... S ły szy sz? Id z iem y .

—  P ro sz ę p rz y jąć sk ro m n y  p o d a ru ­

n e k ...

—  A c h , p e rfu m y ? Ja k  m o g łe ś p a n  

n a ta k ą rz e c zy w y d a w ać ... N ie , n ie , 

ż a rtu ję . S e rd ec z n e d z ięk i, W ło d ec z k u !  

—  z a w o ła ła g ło śn o , w c h o d z ąc d o sa l­

k i. —  Je szc z e je d e n  k o m p a n , w  d o d a t­

k u  ta k że  so len iz a n t

W  sa lc e b y ło g w a rn o , c h a o ty c z n ie , 

ja k  to  z w y k le b y w a  p rz e d  o g ó ln y m  w y ­

ja zd e m . G ę sty  d y m  z p a p ie ro só w  p rz y ­

b ie ra ł k o lo r s in a w y w  b la sk u s ło ń ca

w io se n n eg o .

W  p o śro d k u p o k o ju s ta ło s ie d m iu  

c z y o śm iu o fice ró w , w e so ło ro z m a w ia ­

ją c y c h z e so b ą . B y li ró w ­

n ie ż : k a p itan O sa d c z y i n ie ro z łą c z n i 

a d iu ta n c i O liz a r z B e k  - A g a m a ło w e m ;  

p o ru c z n ik A n d ru s ie w icz , c z u p u m y  

c h ło p ie c o m y sie j tw a rzy , b y ł je sz c ze  

k to ś ta m  p ró c z ty c h i Z o fja P a w ło w n a  

T a lm a n , u śm ie ch n ię ta , u p u d ro w a n a ,  

w y ró ź o w a n a , p o d o b n a d o la lk i s ie d z ia ­

ła n a k a n a p ie z s io stram i p o d p o ru c z n i­

k a  M ich in a . O b ie p a n ie n k i b y ły  w  je d ­

n a k ic h p ro s ty ch u b ra n ia c h b ia ły c h z  

z ie lo n y m i w stą ż k a m i, o b ie ró ź o w iu tk ie , 

c z arn o w ło se i c ie m n o o k ie , o b ie m iały  

o ś lep ia ją c o b ia łe c h o ć n ie ró w n e z ą b k i,  

co je d n a k d o d a w a ło im  u ro k u . Ł a d n e  

b y ły , p o d o b n e d o s ieb ie i d o sw e g o  

b rz y d k ie g o b ra ta . Z  d a m z n a jd o w a ła  

s ię je szc z e ż o n a p o ru c z n ik a A n d ru s ie -  

w ic za , m a ła , b ia ło lic a k lu sec z k a , n ie co  

g łu p a w a , lu b u jąc a s ię w  d w u z n ac zn i-  

k a c h , sk a n d alic zn y c h a n e g d o tac h , b y ­

ły  i p a n n y  Ł u c z a k ó w n y .

Ja k  z w y k le w  to w a rz y s tw ie  w o jsk o ­

wym p a n ie trz y m a ły s ię ra z e m  n ie c o

n a u b o c z u . K o ło n ic h  w  d o ść sw o b o d ­

n e j p o z ie , fra n to w sk o ro zw a lo n y n a  

k rz e śle s ied z ia ł k a p ita n D itz . P o d o b n y  

z w y m ię te j f iz jo n o m ji d o  p ru sk ieg o  o fi­

c e ra , ry so w an e g o  w  k a ry k a tu ra ch . D itz  

b y ł d e g rad o w a n y z g w a rd ji n a  o fic e ra  

p ie c h o ty z a ja k iś g ru b y sk an d a l! E le ­

g a n ck i i n ib y w y tw o rn y  z n a n y b y ł ja ­

k o  g ra c z n a  g ru b e  s ta w k i, w  k lu b ie o fi­

c e rsk im  n ie g ry w a ł je d n ak , le cz w  re ­

su rs ie , w  d o m a ch  u rz ę d n ik ó w  i u  b o g a ­

ty c h w ła śc ic ie li z ie m sk ic h , P o la k ó w ,  

m ie sz k a ją c y c h w  o k o lic y m ia sta . N ie  

lu b ian o  g o  w  p u łk u , a le  g o  s ię je d n o c z ę  

śn ie o b a w ia n o , w y c ze k u jąc ja k ie jś  

a w a n tu ry lu b b ru d n eg o sk a n d a lu . M ó ­

w io n o  o  n im , ź e  p ro w a d z i ro m a n s z ż o ­

n ą k o m e n d a n ta  b ry g a d y , k o b ie tą  b rz y d  

k ą c h o ć m ło d ą , m ó w io n o ró w n ież i o  

s to su n k u  z  p a n ią  T a lm a n ; z je j p o w o d u ,  

d la n ie j i je g o z a p ro sz o n o , w y m a g a ły  

te g o  z re sz tą  p e w n e p ra w a p u łk o w e j to -  

w a rz y sk o śc i.

—  B a rd z o , b a rd z o  m i m iło — fz ek ł  

N ik o ła je w , w ita ją c R o m a szo w a . —  T e m  

le p ie j. D la cz e g o ś p a n ra n o n a p ie ro g  

n ie b y ł ła sk aw ?

C h o c ia ż te s ło w a b y ły  w y p o w ie d zia ­

n e sz cz erz e , d o b ro d u sz n ie , d o s trz eg ł w  

n ic h  je d n a k  R o m a sz o w , ja k  ró w n ież  i w  

o c z ac h N ik o ła je w a p e w n ą o z ię b ło ść , 

k tó rą w y c z u w ał, ile k ro ć sp o tk a li s ię z e  

so b ą  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h .

—  N ie lu b i m n ie  —  p o m y śla ł R o m a ­

sz o w . —  C ó ż o n  g n ie w a  s ię , c z y  m u  s ię  

n a p rz y k rzy łe m  ?

—  M a m y w ro c ie z a ję c ie , n a u k ę*

s ię n ie je d n o k ro tn ie , ż e ro z g ry w k i lig o w e  

g ro m a d z iły  w  M o sk w ie  6 0 .0 0 0  w id z ó w !

Pływanie
Zebranie K. S. Cegielski.

R o c z n e w a ln e z e b ra n ie O d d z ia łu P ły ­

w a c k ieg o  K . S . H . C e g ie lsk i o d b y ło  s ię  p o d  

p rz e w o d n ic tw e m  p re z e sa  in ż , J . D ic k m a n a ,  

p rz y  lic zn y m  u d z ia le c z ło n k ó w .

P o  z d a n iu  sp ra w o z d a ń  z  p ra c  z a  u b ie g ły  

ro k  u d z ie lo n o je d n o g ło śn ie p o k w ito w a n ia  

u s tę p u ją c e m u k ie ro w n ic tw u  i p rz y ję to n o ­

w y  re g u la m in O d d z ia łu . N o w e w ła d ze k ie ­

ro w n ic tw a O d d z ia łu n a ro k 1 9 3 9 w y b ra n o  

p rz e z a k la m a c ję ja k n a s tę p u je : k ie ro w n ik  

—  L iso w sk i P a w e ł, z a s t. k ie r . —  M . K o ło ­

d z ie jc z a k , se k re ta rz  —  J . K le w e n h a g e n , g o ­

sp o d a rz  —  M . P ie cz o n k a , k ro n ik a rz —  B . 

T y rak o w sk i, re fe re n t m ło d z ie ż y  —  W . Ja ­

re c k i, re fe re n t p ły w a n ia  —  J . Ja re c k i, re ­

fe re n t p iłk i w o d n e j —  I . T o m k o w ia k .

Jak długo trzym a się śnieg  

w górach
B a d a n ia , p o c z y n io n e  w  o k o lic a c h  z n a n e ­

g o  sz w a jc a rsk ie g o o śro d k a sp o rtó w  z im o ­

w y c h  D a v a s p o tw ie rd z iły  fa k t is tm e n ia  s ta ­

łe j re g u ły  c o  d o  d łu g o śc i c z a su , p rz e z  k tó ry  

u trz y m u je s ię śn ie g  n a p o sz c z e g ó ln y c h  w y ­

so k o śc iac h . S tw ie rd z o n o m ia n o w ic ie , iż  

w z ro s t w y so k o śc i n a d  p o z io m  m o rz a o 1 0 0  

m . je s t ró w n o z n a c zn y z p rz e d łu ż e n ie m  

trw a n ia p o k ry w y  śn iż n e j o  p rz y n a jm n ie j 1 0  

d n i. W  A lp a ch  n a  w y so k o śc i 5 0 0  m . n . p . m . 

śn ie g u trz y m u je s ię m n ie j w ię c e j p rz e z 2 i 

p ó ł m ie sią c a  w  ro k u , n a  w y so k o śc i 1 0 0 0  m . 

p rz e z  4 m ie sią c e , 1 6 0 0  m  —  p rz e z  6  m ie się ­

c y . S ta n o w i to  p o d s ta w ę  z a sa d n ic ze g o  a tu ­

tu  sz w a jc a rsk ic h  o śro d k ó w  z im o w y c h , z  k tó  

ry c h  a ż  9 0  z n a jd u je  s ię n a  w y so k o śc i p o n a d  

1 0 0 0 m ., a  p rz e c ię tn ie —  n a  w y so k o śc i 1 4 4 5  

m ., g d z ie  w ię c  śn ie g  u trz y m u je  s ię d o  5  m ie ­

s ię c y  w  c ią g u  ro k u .

sk ła d o w y c h c z ę śc i k a ra b in u sk ła »  

m a ł R o m asz o w . —  P rz y g o to w u je m y s ię  

d o  p rz e g ląd u , w ię c  n ie  m a  c h w ili n a w et  

w  św ię ta . N ie m y śla łe m , ź e u rz ą d z a c ie  

p a ń s tw o p ik n ik , p rz y je c h a łe m , c o m o ­

ż e w y g lą d a ć n a w p ro sin y  —  d o p raw d y .

N ik o ła je w  u śm ie c h n ą ł s ię i z o b raź -  

liw ą p rz y ja c ie lsk o śc ią p o k le p a ł p o ra ­

m ie n iu p o d p o ru c z n ik a .

—  O , c ó ż  p a n  m ó w isz , im  w ię ce j o - 

só b , ty m  b ę d z ie  w e se le j! .. T y lk o  c z y  s ię  

a b y  p o m ie śc im y . N o , ja k o ś to ta m  b ę ­

d z ie .

—  M a m  sw ó j e k w ip aź  —  rz ek ł R o ­

m a szo w , u c h y la ją c ra m ię z p o d rę k i 

N ik o ła je w a . Z  p rz y je m n o śc ią m o g ę  

n im  s łu ż y ć .

O b e jrz a ł s ię i sp o tk a ł s ię z o c z y m a  

A le k sa n d ry .

„ D z ię k u ję c i" p o w ie d z ia ł m u  je j c ie ­

p ły , n ie z w y k le p o c iąg a jąc y  w z ro k . „ Ja ­

k a  o n a d z isia j d z iw n a" —  p o m y śla ł R o ­

m a sz o w .

—  W sz y stk o d o b rze . —  N ik o ła jew  

sp o jrz a ł n a  z e g a re k . —  C ó ż  p a ń s tw o  —  

sp y ta ł —  m o ź e b y śm y  w y ru sz y li?

—  Ja k  je c h a ć to  je c h a ć —  rz e k ła  

p a p u g a , k ie d y  ją k a t W a śk a w y c iąg n ą ł 

z a o g o n  z k la tk i — - z a d o w c ip k o w a ł 

O liz ar .

. W sz y sc y w sta li z e śm ie ch e m  i w y ­

k rzy k n ik a m i, p a n ie p o c z ę ły sz u k a ć  

sw o ic h p ła szc z y i z a rz u te k , a T a lm an  

c o c h w ila p rzy p o m in a ł o c iep ły c h sz a ­

la c h , sa m  b o w ie m  b y ł d o tk n ię ty b ro n -  

c h ite m .

(C IĄ G  D A L S Z Y  N A S T Ą P I.)
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Kalendarzyk meteorologicznyZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W to rek , g o d z . 1 0 ran o . C iśn ien ie a tm o ­
sfery czn e śred n ie 7 6 2 m m . T em p era tu ra  
p o w ie trza w  u b . d o b ie n a jw y ższa — j— 3  
C , n a jn iższa 4 . 5 ś t. C .

S ta rł w o d y w  rzece W arc ie w y n o si 4 -9 8  
cm . T em p era tu ra w o d y w  d n iu w czo ra j­
szy m  —  1 ,9 s t. C .

Nocne ovzury antek
’ śródm ieście — A p tek a d ra K ierzy ń sk ie-  
g o ,-u l. P ie rack ieg o ; A p tek a p o d E sk u lap em , 
p l. W o ln o śc i 1 3 ; A p tek a p o d Z ło ty m  L w em  
S ta ry R y h ek 7 5 ; A p tek a p rzy G ro b li. W iel­
k ie G arb ary 4 1 ; A p tek a n a C h w aliszew ie , 
C h w aliszew o 7 6 . ,

Jeżyce — A p tek a M ick iew icza , u l. D ą­
b ro w sk ieg o 1 0 . •■•••* . •

Ł azarz  r—  A p tek a p rzy P ark u W ilso n a , 
u k M arsza jk a F o cha 4 7 .

W ilda — A p tek a F o rtun a , G . W ild a 76- 
Sołacz — A p tek a p rzy u l. M azo w ieck ie j 

n r. 1 2  1 „ -„ '3
-G órczyn A p tek a K arp iń sk ieg o , u lica  

M arsz F o ch a"  1 5 8 _
D ębiec — A p tek a p rzy u l. D ęb ieck ie j 6 - 
Poznań-W schód — A p tek a p rzy K rzy żu .

u l. G łó w n a 5 3 .
Starołęka — A p tek a m ie jsco w a .

Ważne telefony:
Z eg ary n k a —  0 7 . C en tra la m iędzy m iasto  

W a _  0 0 . In fo rm ac ja te l. —  0 9 .

2  miotła
—  Z  P a łacu D zia ły ń sk ich . W  ram ach  

n a jb liższeg o „czw artk u lite rack o - a rty s ty ­
czn eg o " o d b ędz ie s ię o d czy t k s . Jan a U r­
b ana p . L  „C łiristiah izm  a ró żn e cy w iliza ­
c je" . T eza re fe ra tu o p o w szech n o śc i k a to ­
licy zm u i ró żn y ch cy w ilizac jach p o siad a  
d z isia j d u żą ak tu a ln o ść i n ap ew n o o b u d z i 
o ży w ion ą d y sk u sję . S ło w o w stęp n e p rzed  
o d czy tem  w y p o w ie m ło d y k ry ty k  k a to lick i  
H iero n im  M icha lsk i. P rzed sp rzed aż b ile tó w  
w y łączn ie w  k sięg a rn i D ip p la , p lac W o l­
n o śc i 1 1 .

—  G o sp o d ark a  p lan o w a . N a p o w y ższy  te ­
m at w  ram ach P o w szechn y ch W y k ład ó w  
U . P . d z isia j m ó w ić b ęd z ie k s . d o c . U . P . 
R oszko w sk i. W stęp 3 0 i 1 5 g r. W  śro dę w  
ram ach cy k lu o d czy tó w  h is to ry czn o  - w o j­
sk o w y ch d r. S taszew sk i w y g ło si o d czy t p . 
t. „M arsz s tra teg iczn y P ask iew icza i p lan  
d z ia łań d -cy IV  a rm ii so w ieck ie j 1 9 2 0 r .M . 
W stęp 2 0  i 1 0 g r. W y k ład y b ęd ą s ię o d b y ­
w ały  w  sa li 1 7 C o li. M in u s.

—  L icy tacja zn a lez io n y ch p rzed m io tów .  
D n ia 1 5 b m . o  g o d z . 9  o d b ęd z ie  s ię w  ek s ­
p ed y c ji to w arow ej w P o zn an iu licy tac ja  
zn a lez io n y ch  p rzed m io tó w .

—  „D n i d y sk u sy jn e d la n au ca^ c ieli* * . 
D la ro zsze rzen ia zas ięg u „D n i g n ieźn ień ­
sk ich ’^ w śró d n au czy c ie lstw a K ato lick ie  
S tow . M ężó w  w  P o zn an iu  w zo rem  la t u b ie ­
g ły ch o rg an izu je w  d n iach o d 2 9 — 3 0 b m . 
w  S em inariu m  D u ch o w ny m (P o zn ań , u l. 
W ieżo w a 2 ) „D n i d y sk u sy jn e d la n au czy ­
c ie li '’ . W  czasie ty ch d n i w y g ło szo n e zo sta ­
n ą n astęp u jące re fe ra ty : „K ato lick i p o g ląd  
n a św ia t ’ , „K ry ty k a h ase ł X IX w iek u ’’ , 
„N ajn o w sze k ie ru n k i id eo lo g iczn e w P o l­
sce w  św ie tle n au k i k a to lick ie j” , „A k tu a l­
n o ść n au k i św . T o m asza w  d o b ie w sp ó ł­
czesn e j” , „W y ch o w aw cze o d d z ia ły w an ie  

. re lig ii w  k o n k re tn y ch  p rzy k ład ach ” . K o sz ty  
ca łk ow iteg o u trzy m an ia i m ieszk an ia za  
ten  czas w y n o szą  2 ,5 0  o d  o so b y . Z g ło sz« n ia  
p rzy jm u je K at. S tow . M ężó w  w  P o zn an iu , 
A l. M arc in k o w sk ieg o 2 2 III p tr. te l. 2 6 -9 7  
d o d n ia 2 7 b m . O p ła tę m o żn a p rzek azać  
b lan k ie tem P K O n r. 2 0 4 .3 3 2 w zg lęd n ie  
u iśc ić p o  p rzy jeźd z ie  n a  m ie jscu .

Siedem  przykazań
na dzień 18 grudnia br.

f) Pam iętaj sam i poinform uj krew nych i sąsiadów , że w edług obecnej  

ordynacji w yborczej do rad m iejskich nie głosuje się jak daw niej, na num e­
ry list, lecz na nazw iska.

2) Pam iętaj, że nazw iska kandydatów są inne w  każdym okręgu w y­
borczym , ą.  okręgów takich jest w Poznaniu kilkanaście.

3) N a kartce w yborczej, którą w  sw oim  czasie otrzym asz, nie czyń ża­
dnych zm ian. Z m iana źle dokonana, m oże spow odować utratę głosów .

4) Z anim  oddasz kartkę, przeczytaj ją dokładnie i spraw dź, czy w szy­
stkie bez w yjątku nazw iska na kartce do głosow ania w ydrukow ane, zga­
dzają się z nazw iskam i kandydatów N arodow ego O bozu Pracy Sam orzą­
dow ej.

5) Pam iętaj, że w  niedzielę, 18 grudnia nie tylko sam głosow ać m u­
sisz, ale spow odow ać także, by głosow ali tw oi krew ni i znajom i.

6) Pam iętaj, że od T w ego głosu zależy czy na ratuszu buszow ać bę­
dzie polityka, czy pozytyw na praca dla gm iny i jej m ieszkańców .

7) Praw o głosow ania do R ady M iejskiej m a każdy obyw atel, bez  

w zględu nia płeć, który m ieszka w danym  m ieście od  roku i w  dniu głoso­
w ania w yborów m iał co najm niej 24 lata.

n o w i p ró b , w  D o b rzy cy p o w la iu . k rp tp ś® y ń  

sk ieg o ; k s . k an o n ik o w i .M ik p ła jg w i Ś w flb  
n arsk iem u , p ró b , w ' C zarn k o w ie w ojew . 
p o zn ań sk ieg o .

P o n ad to P . P rezy d ero t n ad a ł Z loty K rzyż 

Z asługi po raz pierw szy za zasługi nń po­
lu pracy zaw odow ej j społecznej? siostrze  

Jó zefie M ich a lin ie  - P an k ow sk ie j, przełożo­
n e j zg ro m ad zen ia S S . E lżb ie tan ek w Poz­
n an iu . • ' • . 3

Z a zasługi na polu pracy zaw odow ej: 

in ż . W o jc iech o w i B arzy k o w sk ien ru w K o­
le w o jew ó d z tw a p o zn ań sk ieg o . . .

Z łoty K rzyż Z asługi po raz pierw szy  -za  
zasługi na polu pracy społecznej: dr K ar 

ro lo w i B ittn e ro w i, lek a rzo w i o rd y n a to ro ­

w i szp ita la o k ręg o w eg o w  P o zn an iu .

(„M o n ito r P o lsk i* ' h f 2 8 1 )

K O M U N IK A T „O R B ISU "

0 potrzebach kulturalnych w si polskiej
oraz szkodliw ości prasy endeckiej m ów iono na  odpraw ach  

działaczy w iejskich OZN—

W G ostyniu o d b y ła s ię o d p raw a p rze ­

w o d n iczący ch i sek re ta rzy  O d d z ia łó w  O . Z . 

N . z te ren u p o w ia tu p o d p rzew o d n ic tw em  

p . D  o  p  i e  r  a  ł y . P o re fe rac ie w icep rze ­

w o d n icząceg o O k ręg u T eo d o ra K o zu b ­

sk ieg o  n a tem a ty w ie jsk ie w y w iąza ła  

s ię o b sze rn a d y sku sja , w  k tó re j m . to . p o ­

ło żo n o s iln y n ac isk n a k o n ieczn o ść o b n iże ­

n ia cen a rty k u łó w  p ie rw sze j p o trzeb y .

N astęn ie d e leg a t O k ręg u m g r W al­
czak o m ó w ił sp raw y o rg an izacy jn e , m . i. 

sp raw ę w y b o ró w  sam o rząd o w y ch d o g m in  

i g ro m ad o raz sp raw ę z jazd u o b y w ate lsk ie  

g o w  d ru g ie j p o ło w ie s ty czn ia . N a k o n iec  

w y ło n io n o sp ec ja ln y zesp ó ł sam o rzą ­

d o w y .

P o d o b n a o d p raw a o d b y ła s ię w Jaroci­
nie p o d p rzew o d n ic tw em p . J ę  r  z  y  n  i a- 

k  a . R efe ra ty w y g ło sili w icep rzew o d n iczą­

cy O k ręg u K o zu b sk i..
N a p o d k reś len ie zas łu g u je w y so k i

p o z io m d y sk u sji. O b ecn i n a o d p raw ie  

d z ia łacze w ie jscy p o za sw y m i b o lączk am i 

w łasn y m i (sp raw a o d d łu żen ia , n isk ich o en  

zb o ża , o p łaca ln o śc i itp .) p o d k reśla li ró w ­

n ież k o n ieczn o ść p o dn ies ien ia k u ltu ry w si, 

zw ięk szen ia liczb y szk ó ł trzec ieg o s to p n ia , 

u ła tw ien ia e lem en to w i w ie jsk iem u d o stę ­

p u n a u n iw ersy te ty , sp raw ę rad io fo n izac ji  

S zk ó ł itp .
P o n ad to p o d k reś lon o b ard ® o s iln ie szk o  

d liw o ść p rasy , en d eck ie j, b ard zo tan ie j i 

n ie raz b ezp ła tn ie , n ie w iad o m o , za  

czy je . p ien iąd ze , d o starczan e d o d o ­

m ó w . P rasa ta , n a w si p o lsk ie j, n ie  

d o tk n ię te j je szcze k lęsk ą is tn ien ia k o m ó ­

rek o rg an izacy jn y ch t. zw . „S tro nn ic tw a  

N aro d ow eg o ” , w y rząd za o lb rzy m ie szk o d y  

p rzez fa łszy w e i d em ag o g iczn e n aśw ie tle ­

n ie p o lsk ie j rzeczy w is to śc i.

P o trzy g o d z in n y ch o b radach p rzew o dn i­
czący zam k n ą ł z jazd .

W ycieczki  
św iąteczne

D O Z A K O PA NE G O

9 dniowa 22 XII - 30 XJI rt.lll.—  
42-dniowa “'8 XH - 8 I ał 1ŚO .—  

19-dniowa 22 XII - 8 1 4 ał

D O W ISŁ Y
10-dniowa 30 XII — 9. I rf .

Bilet kolejowy pensjonat z pełnym, utrzy­
maniem — transfery — możliwości 

wycieczek lokalnych. >4
T erm iny zgłoaseń : Najdalej na 4 dni 

przed datą odjazdu

P.B .P . „O R B IS" pl.W oIności3
oraz plaeówki M arsz. Focha 28, 4.

K alisz, Inow rocław ,O strów , L eszno? 1

D ar p. w ojew jdy dla bibliotek, 
w M ąldnie

P an w o jew o d ą p o zn ań sk i A . M an i  szew ­

sk i w czasie lu s trac ji p o w ia tu k o lsk ieg o  

zw ied z ił m . in . b ib lio tek ę k o ła : M ło d e j W s  

w  M ąk ln ie , k tó re j o fia ro w ał k o m p le t d z ie ł 

H en ry k a  S ien k iew icza . _

O dznaczenia K rzyżam i Z asługi
P an P rezy d en t R zeczy p o sp o lite j n ad a ł: 

Z łoty K rzyż Z asługi po raz pierw szy za  
zasługi na polu pracy społecznej: k sięd zu  

Ig n acem u A d am sk iem u , d z iek an o w i p ró b , 

w Ł o d z i, p o w . p o zn ań sk ieg o ; k ® . Jan o w i 

C h ry zo stom o w i B ro n iszo w i, p ró b , w R o z ­

d rażew ie p o w . k ro to szy ń sk ieg o ; B o g d an o ­

w i C h u d z iń sk iem u , n au czy c ie lo w i m ie jsk ie  

g ó g im iń az jm n k u p ieck ieg o w P o zn an iu ;  

k s . A n to n iem u C zeszew sk iem u , p ró b , w  L u  

so w ie p o w ia tu p o zn ań sk ieg o ; k s . T eo filo w i 

F iew eg ero w i, p ró b , w R ąb in iu p o w . k o ś­

c iań sk ieg o ; k s . Ju lian o w i F lach  o w i, p ró b , 

w K o źm in ie p o w . k ro to szy ń sk ieg o ; k sięd zu  
B ro n isław o w i K aźm ie rczak o w i, p ró b , w  

W itko w ie p o w . g n ieźn ieńsk ieg o ; k s . S te fa ­

n o w i K ry siń sk iem u , p ró b , w C h y tro w ie  

p o w . ja ro c iń sk ieg o ; k s . L eo n ardo w i K u rp i­

szo w i, p ró b , w D o lsk u p o w . śrem sk ieg o ;

k s . ■ P io tro w i Ł ag o d tz ie , p ró b , w  C zerm in ie  

p o w . ja ro c iń sk ieg o ; k s . k an o n ik o w i E d m . 

M ajko w sk iem u , p ró b , w  K o p an icy p o w ia tu  

w o lsz ty ń sk ieg o ; k s . A lek sand ro w i M ak o w ­

sk iem u , p ró b , w  R zg o w ie w o jew . p o zn ań ­

sk ieg o ; k s . E d w ard o w i M ro tk o w i, p ró b , w  

G o łań czy p o w . w ąg ro w ieck ieg o ; k s . k an o ­

n ik o w i Ig n acem u N fied źw ied z iń sk iem u . 
p ró b , w Ja ro c in ie ; k sięd zu A lek san d ro w i 

N o w ick iem u , p ró b , w B arc in ie p o w . szu ­

b iń sk ieg o ; k s . R o m an o w i P an ew iczo w i, 

d z iek an o w i, p ró b , w C h rzy p sk u W ielk im , 

p o w ia tu m ied zy ch o d zk ieg o ; k s . M arian o w i 

P o lew jczo w i, p ró b , w  S zk arad o w ie p o w ia tu  

raw ick ieg o ; k s . M ieczy sław o w i P o to ck ie ­

m u , p ró b , w  S ław n ie p o w . g n ieźn ień sk ieg o ; 

C zesław o w i S ik o rsk iem u , n au czy c ie lo w i 

m ie jsk ieg o g im n az ju m k u p ieck ieg o w P o ­
zn an iu ; k s . S tan is ław o w i Ś n ia ta le , d z iek a -

Pow rót p. w icew ojew ody
P an w icew ojew o da p o zn ań sk i- L ep k o w -  

sk i p o w ró c ił w d n iu d z is ie jszy m  • p ó trzy ­

d n io w ej n ieo b ecn o śc i d o P o zn an ia i o b ją ł 

u rzęd o w an e . ’ ■

«iiiiiiłiiiiiiitiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiii<iimiuiuuHHiiiin

Św iatły Polak-patriota f
N ie  g ło su je  n a  listę  so c ja lis ty czn ą , b o  so ­

c ja liśc i w y słu g u ją s ię m ięd zy n aro d ó w k o m  i 

k o m u nie . ... ... . 4 -•
N ie g ło su je  n a  lis tę  S tro n n ic tw a  N aro d o ­

w eg o , b o en d ec ja to zac ie trzew ien ie p o li­

ty czn e , w arch o ls tw o i n ien aw iść , reak c ja  

sp o łeczn a , an arch izo w an ie m ło d z ieży .

K to ch ce ład u i p o rząd k u w  k ra ju r k to  

ch ce  tw ó rcze j i zg o d n e j p racy  n a  ra tu szu  p o  

zn ań sk im  -g ło su je d n ia 1 8 g ru d n ia 1 9 3 8 r . 

ty lk o  n a  N aro d o w y  O b ó z  P racy  S am o rząd o ­

w ej w e w szy stk ich O k ręg ach  n a listę  n r. 3 . 

W  o k ręg u  V  n a  listę  n r. 4 .

W lilii! Miiiii nalsiy niffli ii 0M1
Z Życia organlzacy)

—  Z w iązek P o w stań có w  W lk p . K o ło 4  
K o m p an ii M ary n arzy P o w stań có w  im . A , 
B ia ło sz^ ń sk iego sk ład a s ta rop o lsk ie „B ó g  
zap łać ! ’ w szy stk im  u czestn ik o m  u ro czy sto ­
śc i 2 0 -lec ia  p o łączo n e j z o d sło n ięc iem  i p o ­
św ięcen iem  tab licy p am ią tk o w ej n a d o m ie  
p . B o les ław a K ap e li p rzy  u l. W ro c ław sk ie j  
1 8 w  d n iu 4 b m ., a w  szczeg ó ln o śc i: p . B o ­
le s ław o w i K ap e li za zezw o len ie  u m ieszcze ­
n ia tab licy  n a jeg o d o m ie , sp o łeczeń stw u  
za  p o m o c w  u fu n d o w an iu tab licy , w ład zo m  
m iasta P o zn an ia , k s . rek to row i C ieszyń ­
sk iem u , p rezy d en to w i m iasta P o zn an ia , k s . 
p ra ł, S te in m etzo w i, k s . p ra ł. T aczak o w i, 
in ż , k p t. rez . M . G rześk o w iak o w i, p . p p łk , 
d r. B . Ś liw ińsk iem u , p . p o r. rez . d r. W ło ­
d z im ie rzo w i L ew and o w sk iem u , p ro f. p . 
Ł u k aszew iczo w i, p . W ład y sław o w i D ew o j- 
n ie o raz  p o w stań co m , firm ie  S o m m erfe ld  za  
b ez in tereso w n e w y p o ży czen ie fo rtep ian u  
i w szy stk im  in n ym .

—  T o w . P rzem y sło w có w  p o d  w ezw . św . 
F lo rian a n a Jeży cach . T erm in zap isu d o  
g w iazd ki d z ieci - s iero t p o  zm arły ch  i p o le ­
g ły ch cz ło n k ach u p ły w a z d n iem  1 7 b m . 
K to  s ię je szcze n ie zap isa ł, w in ien  s ię zg ło ­
s ić  u  sk a rb n ik a  p . Jan k o w sk ieg o  A n to n ieg o , 
u Ł  S zam arzew sk ieg o  3 6 .

a nie tila jednej partii

Wywiad z p. Stanisławem Grzegorzewiczem, czołowym kandydatem listy Narodowego Obozu 
Pracy Samorządowe] nr. 3 w okręgu VII na Górczynie -

1 5 la t g o d n o ść cz ło n k a R ad y  M iejsk ie j. O -C zo ło w y m  k an d y d a tem  fis ty n r. 3 w  < ń r- 

ręg n  V H  n a G ó rczy n ie je st n iezw y k le o k o -  

■ o  ro zw o ju  i ro zb u d o w y  te j d z ie ln icy  zas łu ­

żo n y , o g ó ln ie łu b ian y  i p o w ażan y  p . S tan i­

s ław  G rzeg o rzew ie !. Z asied z ia ły  w  te j d z ie l 

n icy  o d  u ro d zen ia , p . S tan isław  G rzeg o rze -  

w icz je st z  n ią  c ia łem  i d u szą tak  zży ty , że  

b ez p rzesad y  m o żn a s tw ie rdz ić , iż d o słow ­

n ie n ic w  je j . ro zw o ju s ię n ie d z ia ło i n ie  

d z ie je b ez jeg o b ard zo czy n n eg o u d z ia łu i 

g o rąceg o  p o p arc ia .

D zia ła ln o ść sp o łeczn a p . S tan is ław a  

G rzeg o rzew icza zn an a je st o b y w ate lo m  

G ó rczy n a je szcze z czasó w  w alk i o języ k  

p o lsk i i s tra jk u szk o ln eg o , k tó reg o n a te ­

ren ie teg o p rzed m ieśc ia P o zn an ia w łaśn ie  

p . S L  G rzeg o rzew icz  b y ł g łó w n y m  in sp ira ­

to rem . O n  ro d z icó w  i d z ia tw ę p o lsk ą  d o  te ­

g o  s tra jk u  zag rzew ał, o n  g o  też n a te ren ie  

G ó rczyn a  o rg an izo w ał.

N ależąc s ta le d o  w ie lu o rg an izacy j n a ­

ro d o w y ch w  te j d z ie ln icy , p . S tan isław  

G rzeg o rzew icz b y ł w  czasach n iew o li p ru ­

sk ie j p rzez d łu g ie la ta cz ło n k iem  K o m ite tu  

W y b o rczeg o , o d d a jąc n a ty m  p o lu p racy  

p o lity czn e j w ie lk ie sp o łeczeń stw u p o lsk ie ­

m u u słu g i.

W y b ran y  w  ch w ili n aszeg o  n a jw ięk szeg o  

p rze ło m u d z ie jo w eg o  cz ło n k iem  R ad y N a ­

cze ln e j, sam  ch w y c ił za  b ro ń i p rzy k ład em  

in n y ch za so b ą p o rw a ł d o b o ju z ch w ilą  

w y b u ch u  w ie lk op o lsk ieg o  p o w stan ia . W  n a  

g ro d ę za sw ó j o fia rn y tru d  d la P o lsk i o d ­

zn aczo n y też zo sta ł K rzy żem  P o w stań ca , 

K rzy żem  R ad y  N acze ln e j i S reb rn y m  K rzy ­

żem  Z asłu g i.

W  p o ży teczn e j d la  n aszeg o  m iasta  p racy  

sw o je j p . S L G rzeg o rzew icz p ias to w a ł ju ż  

b ecn ie k an d y d u je  z listy  n r. 3  N . O . P . S . w  

o k ręg u  V II, u d z ie la jąc n am  n a tem a t b o lą ­

czek  i p o trzeb  d z ie ln icy  g ó rczy ń sk ie j p o n iż ­

szeg o  w y w iad u .

P rzed e w szy stk im  —  s tw ie rd za p . S L  

G rzeg o rzew icz w  o d p o w ied z i n a  n asze p y ­

tan ie , co d o . s to su n k ó w szk o ln y ch w  te j 

d z ie ln icy —  -G ó rczy n o w i p o trzeb n a je s t 

g w ałto w nie  n o w a  szk o ła  p o w szech n a . D zie l 

n ica g ó rczy ń sk a tak s ię ro zb u d o w ała i za ­

lu d n iła , że ju ż o b ecn ie w ie le d z iec i śp ieszy  

ran o  p rzesz ło  p ó ł g o d z in y  n a  n au k ę  d o  szk o  

ły . Z ap o b iec tem u n iezd ro w em u s tan o w i 

m o żn a  jed y n ie  p rzez  w y b u d o w an ie w  o d p o ­

w ied n im  m ie jscu  n o w ej szk o ły  p o w szech n ej. 

N astęp n i* •—  p o d k reśla to z n ac isk iem  p . 

S t. G rzeg o rzew icz —  k o n ieczn e je s t lep sze  

p o łączen ie k o m u n ik acy jn e G ó rczy n a  z Jb »
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n ik o w e m  i D ę b c e tn . O b e c n e  p o łą c z e n ie je s t 

p ra w ie ta k ie ja k ż a d n e i ż y c ia ty m  d w o m  
p rz e d m ie śc io m  p ic u ła tw ia .

W  d a lsz e j z  n a m i ro z m o w ie , p o d n ió s ł p . 

S t G rz e g o rz e w icz ja k o p o s tu la t p a lą c y  

s tw o rze n ie d la G ó rc z y n a w ła sn e g o ry n k u . 

G ó rc z y n  je st ju ż d z isia j fa k ty c z n ie n o w y m , 

z n a c z n y m  m ia s te m  i d la w y g o d y sw y c h  

m ie sz k a ń c ó w  w in ie n m ie ć w ła sn y ry n e k !

—  A  ja k  je st z u lic a m i w  te j d z ie ln ic y ?  

—  p y ta m y , w ie d z ą c , ż e je s t to  n a jw ię k sz a  

b o lą c z k a w ie lu p rz e d m ie ść i m ia st p o l­

sk ic h .

Z  u lic n a le ż y  u su n ą ć d z is ie jsz e k a łu ­

że błota —  a k c e n tu je  p . S t. G rz e g o tz e w ic z  

—  je ż e li c h c e m y , b y w a ru n k i z d ro w o tn e  

d z ie ln ic y g ó rc z y ń sk ie j p o d n io s ły s ię i o d ­

p o w ia d a ły w y m o g o m  h ig ie n y . N a le ż y ró w ­

n ie ż w y re g u lo w a ć id ą c e p o n a d p o z io m e m  

n ie k tó ry c h  u lic k a n a ły , ro z sz erz y ć w  w ie lu  

p u n k ta c h  u l. M a rsz . F o c h a , n o  i ja k  n a jp rę ­

d z e j p o ło ż y ć w z d łu ż w ie lu u lic c h o d n ik i.

N ie ra c jo n a ln ie b u d o w a n o d o ty c h c z a s  n a  

G ó rc z y n ie z ie le ń c e  —  p o d k re śla d a le j w  

ro z m o w ie z n a m i p . S ta n isła w G rz e -  

g o rz e w icz . Z a m ia s t b o w ie m  b ra ć p o d n ie  

z ie m ię o d p rz e b y w a ją c y c h o b y w a te li p o z a  

g ra n ic a m i p a ń s tw a p o lsk ie g o , n a z n a c z o n o . 
n a te n c e l te re n y , n a le ż ą c e d o  z u b o ż a ły c h  I 

ro d z in . T o  m u si n a  p rz y sz ło ść  u le c  z m ian ie . |

W  sa li G o sp o d y  P o lsk . o d b y ło  s ię z e b ra ­

n ie  p rz e d w y b . z w o ła n e  p rz e z  O k r. V  N a ro d o  

w e g o  O b o z u  P ra cy  S a m o rz ą d o w e j d la  u rz ę ­

d n ik ó w  i p ra co w n ik ó w  k o le jo w y c h  i p o c z to  

w y c h z a m ie sz k a ły c h n a te re n ie O k rę g u V .

Z e b ra n ie  z a g a ił p rz e w o d n ic zą c y  O k rę g u  

V  m g r H u b s  c h  e r w ita ją c z e b ra n y c h .

D o  p re z y d iu m  p o w o ła n o  p p . G e rb e ra  

u rz ę d n ik a k o le jo w e g o i F u n d am e n ta ,  

u rz ę d n ik a  p o c z to w e g o .

P rz e w o d n ic z ą c y  w  k ró tk ic h  s ło w a c h in ­

fo rm o w a ł z e b ra n y ch o  c e lu z w o ła n e g o  z e ­

b ra n ia i o  sp o so b ie g ło so w a n ia .

N a stę p n ie p rz e m aw ia li k a n d y d a c i n a  

ra d n y c h  z O k rę g u  V .

Ja k o  p ie rw sz y m ó w ił d r. W ła d y s ła w  

S ta w a rz o p o trz e b a c h m ia sta , ro z w o d z ą c  

s ię  sz e rz e j n a d  k w e s tią  b e z ro b o c ia  i o p ie k ą  

sp o łe cz n ą .

M ó w c ę n a g ro d z o n o h u c z n y m i o k la sk a ­

m i.

Z  k o le i p rz e m a w ia ł p . F ra n c isz e k S o b -  

k o w ia k , k tó ry z w ró c ił s ię d o z e b ra n y c h z  

g o rą c y m  a p e le m , a b y w szy sc y s ta n ę li w  

z w a rty c h  sz e re g a c h i sp e łn ili sw ó j o b o w ią ­

z e k  o b y w a te lsk i o d d a ją c g ło s n a  lis tę  n r. 4 . 

M ó w ił te ż o  b o lą c z k a c h p rz e d m ie ść i w a ­

d a c h w  b u d o w n ic tw ie m ie jsk im .

Ja k o d a lsz y m ó w ił p . W o ro c h . M ó w c a  

p rz e d sta w ił o b o w ią z k i i u p ra w n ie n ia R a ­

d y M iejsk ie j. P o ru sz y ł n ie d o m a g a n ia w  o -  

p ie c e sp o łe c z n e j tw ie rd z ą c , ż e o p ie k a sp o ­

łe c z n a n ie  sp e łn ia  n a le ż y c ie sw e g o  z a d a n ia . 

M ó w ił ta k ż e o o b o w ią z k a c h p rz y sz łe g o  

ra d n e g o .

Ja k o o s ta tn i p rz e m a w ia ł p . k p t. Jó z e f  

L icrb iń sk i, c z o ło w y  k a n d y d a t w  O k rę g u  V , 

a p e lu ją c o  s iln e p o p a rc ie lis ty n r. 4. K o ń ­

c z ą c , w z n :ó s ł o k rz y k  n a c z e ść O b o z u  Z je d ­

n o c z e n ia N a ro d o w e g o .

O k rę g V  N O P S z o rg a n iz o w a ł p o n a d to  

sp e c ja ln e z e b ra n ia p rz e d w y b o rc z e d la in ­

w a lid ó w  w o je n n y c h , d la p o w sta ń c ó w  w ie l­

k o p o lsk ic h o ra z o d p ra w ę k ie ro w n ik ó w  o b ­

w o d o w y c h  i c z ło n k ó w  k o m ite tó w  o b w o d o -  

w y c h .

R ó w n ie ż w  O k rę g u  X II o d b y ło  s ię o s ta ­

tn io b a rd z o  lic z n e z e b ra n ie p rz e d w y b o rc z e  

N a ro d o w e g o O b o z u P ra cy S a m o rz ą d o w ej.

Z e b ra n ie z a g a ił p rz e w o d n ic z ą c y O k r. 

K o m isji W y b o rc z e j p . K u c h a rsk i, w i­

ta ją c z e b ra n y c h  i o d d a ją c n a s tę p n ie g ło s p . 

m g r K w a śn ie w sk iem u , k tó ry o m ó w ił sy ­

tu a c ję p o lity c z n ą i g o sp o d a rc z ą , p o ru sz y ł 

k w e s tię o rd y n a c ji w y b o rc z e j i z a d a ń sa ­

m o rz ą d u , w y k a z u ją c b łę d n e p o d e jśc ie o p o ­

z y c ji d o  p ra c  R a d y  M iejsk ie j.

W  p a ń s tw ie —  p o d k re ś lił z n a c isk iem  

re fe re n t —  w ła d z a  m u si b y ć  je d n o lita ; d la ­

te g o  te ż sa m o rźą d  n ie m o ż e b y ć p la tfo rm ą  

w a lk i z R z ą d e m . N a stę p n ie o m ó w ił p ro ­

g ra m  N O P S i in n y c h u g ru p o w a ń p o lity c z ­

n y c h .

Z  k o le i p rz e m a w ia ł p . H  e  r  z im ie n ie m  

św ia ta p ra c y , k tó ry je st w y k o rz y s ty w a n y  

p rz e z g ra c zy  p o lity c z n y c h  d o  c e ló w  p a rty j­

n y c h . W  p rz e m ó w ie n iu sw o im  p rz y to c zy ł  

s ło w a Ig n a c e g o P a d e re w sk ie g o w y p o w ie -

P a n S t G rz e g o rz e w ic z je st sa m p o w ­

s ta ń c e m  i je g o  k a n d y d a tu ra  n a  ra d n e g o  z o ­

s ta ła w y su n ię ta p rz e z p o w sta ń c ó w . S p o ­

d z ie w a m y  s ię te ż , ż e p o w sta ń c y p o p rą w  

d n iu 1 8  g ru d n ia  je g o  lis tę  ta k  g o rą c o  i m o c ­

n o , ja k  n a  jo  z a s łu g u je . P a n  S t. G rz e g o rz e ­

w icz  b o w ie m  u w a ż a  R a d ę  M ie jsk ą  z a  te ren  

b a rd z o  o d p o w ie d z ia ln e j p ra c y  d la d o b ra  o -  

g ó łu  o b y w a te li a  n ie  z a  z a k o n sp iro w a n ą  ja -  

c z e jk ę p a rty jn y c h ro z g ry w ek . Z te g o  w a ż ­

n e g o w z g lę d u w y b o rc y  o k rę g u V II m u sz ą  

p o p rz e ć  je g o  k a n d y d a tu rę  w sz y stk im i sw o ­

im i g ło sa m i, a b y , z n a ją c  g ru n to w n ie  b o lą c z ­

k i G ó rc z y n a , m ó g ł n a te re n ie n a sz eg o  sa ­

m o rz ą d u p ra c o w a ć n a d ic h u z d ro w ie n iem .

f i. k .)

K andydat inw alidów  m a głos!
P . W a le n ty G rz ą d zie lsk i, k a n d y ­

d a t N a ro d o w e g o O b o z u P ra c y S a m o rz ą ­

d o w e j w  O k rę g u  n r. 1 , n a d e s ła ł n a m  p o n iż ­
sz e u w a g i:

P ro w a d z ą c o d sz e reg u la t sa m o istn e  

p rz e d s ię b io rstw o h a n d lo w e , s ły sz ę c z ę s to  

ż a le o u su w an iu s ię lu d z i n ie z a le ż n y c h o d  

c z y n n e g o w sp ó łd z ia ła n ia w  p ra c a c h sa m o ­

rz ą d u . P rz e to , k ie d y Z w iąz e k In w a lid ó w  

z w ró c ił s ię d o  m n ie z p ro p o z y c ją p rz y ję c ia  

k a n d y d a tu ry  n a R a d n e g o  M . P o z n a n ia , n ie  i 
o d m ó w iłe m , le c z o św ia d c z y łe m  g o to w o ść !

rosaeie przedw yborczym
d z ia n e  p rz e z  n ie g o  w  d n iu  6  g ru d n ia  1 9 1 8  r .

„ Ż a d n e n a jm ą d rz e j z o rg a n iz o w a n e s tro n ­

n ic tw o  o d b u d o w a ć 0 ‘c z y zn y  n ie z d o ła . D o  

te g o  d z ie ła trz e b a je d n o śc i i z g o d y  w sz y st­

k ic h . O d b u d u je P o lsk ę p rz e d e w sz y s tk im  

c h ło p  p o lsk i i ro b o tn ik  p o lsk i i m y  w sz y sc y  

o  ile  p ó jd z ie m y  z  lu d e m ” .

N a w ią z u ją c d o ty c h s łó w  w sk a z a ł, ż e  

o  tę k o n so lid a c ję n a ro d u  w a lc z y  O Z N , k tó ­

ry  w e sp ó ł z p rz e d s ta w ic ie la m i św ia ta p ra ­

c y z o rg a n iz o w a ł a p o lity cz n y b lo k ,  

k tó ry  id z ie d o  w y b o ró w  p o d  n a z w ą N a ro ­

d o w e g o O b o z u P ra c y S a m o rz ą d o w e j. W y ­

k a z u ją c  w  d a lsz y m p rz e m ó w ie n iu n ie d o lę  

św ia ta p ra c y , je g o  b o lą c z k i i p ra g n ie n ia , a  

c o  g o rsz e , n ie d o lę i n ę d z ę  P o w stań c a  W ie l­

k o p o lsk ie g o , z a a p e lo w a ł d o w z ięc ia g re ­

m ia ln e g o u d z ia łu w  g ło so w a n iu n a lis tę  

N O P S  w  d n iu  1 8  g ru d n ia  b r.

P o  p rz e m ó w ie n iu  p . H e rz a , k tó re  z o s ta ­

ło p rz y ję te z g o rą cy m  u z n a n ie m , b o lą c z k i 

d z ie ln ic o w e o m ó w ił p . S k rz y p cz a k , a  

sp ra w y  te c h n ic z n e  z w ią za n e  z g ło so w a n ie m  

p . D z iu rk ie w ic z , c z o ło w y k a n d y d a t  
O k rę g u  X II.

W  z e b ra n iu w z ię ło  u d z ia ł z g ó rą 1 5 0 o -  

só b , k tó re z e n tu z ja z m em  p o d c h w y c iły  

o k rą y k „ N ie c h ż y je P o lsk a " w z n ie sio n y  

p rz e z  p . K u c h a rsk ie g o .
< •

N a Ś ró d c e o d b y ło s ię w ie lk ie z e b ra n ie  

p rz e d w y b o rc ze  N O P S  d la d z ie ln ic y Ś ro d k a

—  K o m a n d o ria  i O sied le W a rsz a w sk ie . R e ­

fe ra t w y g ło sił k a n d y d a t z O k rę g u X M  p . 

W o jc ie c h S o b c z ak . P o n a d to  p rz e m a w ia li 

k a n d y d a c i W y b ie ra lsk i, K o śm ic k i, K o c z o ­

ro w sk i, D u tk o w sk a  i in n i.

Z ebranie przedw yborcze O Z N
Koła-Łazarz

N a sa lc e Z jed n o c z e n ia K o le jo w c ó w  P o l­
sk ic h p rz y u l. S p o k o jn e j 2 4 , o d b y ło s ię z e ­

b ra n ie p rz e d w y b o rcz e K o ła O . Z . N . Ł a ­
z a rz . P o z a g a je n iu z e b ra n ia p rz e z p rz e ­
w o d n icz ą c eg o , p . d r W c is ło , p rz e m a w ia li 

p p . m g r M o sto w sk i, p . K a m iń sk i, p . G rz e -  

g o rz e w ic z i p . m g r B e strz y ń sk i. L ic z n ie z e  

b ra n i c z ło n k o w ie O . Z . N . w y p o w ie d z ie li  
w  d y sk u s ji sw e ż y c z e n ia p o d a d re se m  p rz y  
sz łe j R a d y M iejsk ie j. O k rz y k ie m  n a c z eść  

N a jjaśn ie jsze j R z e cz y p o sp o lite j z a k o ń c z o ­
n o z e b ra n ie .

N ie w  V III, lecz w  V II okręgu!
W  z a m ie sz c z o n y m  w e w c z o ra jsz y m  n u ­

m e rz e „ N o w e g o K u rie ra ” sp ra w o z d a n iu z  

n ie d z ie ln e g o z e b ra n ia N O P S n a G ó rc z y n ie  
z a k ra d ł s ię b łą d z e c e rsk i, p . Stanisław  

G rzegorzew icz b o w ie m  je s t c z o ło w y m  k a n ­
d y d a te m lis ty n r. 3 w © kręgu V II a nie  
V III, ja k  to m y ln ie p o d a ł c h o c h lik  d ru k a r­
sk i.

Oborniki glosują na listę nr. 2
( te ł. w ł.) O borniki, 13. 12.

Z in ic ja ty w y m ie jsc o w e g o O d d z ia łu O - 
bozu Z jednoczenia N arodow ego odbyło się  
z e b ran ie p rz ed w y b o rcz e , k tó re z g ro m a d z i­
ło ponad 600 osób.

Z e b ra n ie z a g a ił dr K ruszka, po czym  

p rz e m ó w ie n ie w y g ło s ił d e le g a t O k rę g u P lu

c iń sk i.

N a stę p n ie o d b y ła s ię d y sk u sja , w  k tó ­
re j z a b ie ra li g ło s p rz e w a ż n ie ro b o tn ic y . 

G d y je d e n z d y sk u tan tów  u s iło w a ł a g ito ­

w a ć n a  rz e c z P P S , o b e c n i d a li m u o s trą  o d ­
p ra w ę , p o c z y m  u c h w a lili oddać grem ial­
nie sw e głosy na listę nr. 2.

ła u c ie c d o k u c h n i, b y  z a a la rm o w ać są sia ­
d ó w , b a n d y c i p rz y trz y m a li ją , w o ła ją c :  
„ C h o lero , d a j p ie n ią d z e” , z m u sz a ją c d o w y  
d a n ia 1 0 0 z ł. T a c ia k o iw a p o d g ro ź b ą p rz y ­
n io s ła d a lsz e 2 0 0 z ł, sc h o w an e w  p a le n i­
sk u p ie c a k a flo w e g o .

W  p e w n y m m o m e n c ie , g d y w ła m y w a ­
c z e z a ję c i b y li z b ie ra n ie m b ilo n u , p ró b o ­
w a ła u c iec , a le n a p a s tn ic y z a d a li je j k il­
k a c io só w  w  g ło w ę i p rz e w ró c ili?  Ję k i m a t­
k i o b u d z iły śp ią cą c ó re c z k ę , k tó ra z a a la r ­
m o w a ła są sia d ó w . B a n d y c i z b ie g li.

P ro g ra m o w e p rz e m ó w ie n ie w y g ło s ił d o c . 
d r W ł. K o w a le n k o . P o d k reś lił o n p o w a ż ­

n y p o z io m  p ra c y K ó ł S z k o ln y c h L M K p o ­
m im o , iż p ra c a ♦. p o ty k a je sz c z e n a

„C holero - daj pieniądze !“  
K rw aw y napad w  noc grudniow ą

wychowania morskiego młodzieży

Śrem , 1 3 . 1 2 . 3 8 .

W  n ie d z ie lę o k o ło 2 g o d z . w  n o c y d w ó c h  
b a n d y tó w  w d a rło s ię p rz e z w y b ite o k n o  d o  
m ie sz k a n ia M . T a c ia k o w e j, k tó ra sp a ła z e  
sw y m i c z te re m a d z ie ć m i. W ła m y w a c z e  
w e szli p rz e z k u c h n ię .

T a c ia k o w a , z b u d zo n a sz m e ra m i, u d a ła  

s ię d o p rz y le g łeg o p o k o ju . K ie d y z n a la z ła  
* ię o w e jśc ia , je d e n z b a n d y tó w u d e rz y ł 
ją p ię śc ią ta k  s iln ie w  g ło w ę , ż e u p a d la n a  
z ie m ię . G d y p o c h w iili w sta ła i z a m ierz a ­

Z
W  P o z n a n iu o b ra d o w a ł z ja z d p rz e w o d ­

n ic z ą c y c h w y c h o w a n ia m o rsk ie g o m ło d z ie  
ż y , re p re z e n tu ją c y c h O b w o d y L ig i M o r­
sk ie j i K o lo n ia ln e j o k rę g u p o z n a ń sk ie g o .

p rz y ję c ia n a s ie b ie te g o o b o w ią z k u .

Ja k o d a w n y o b y w a te l P o z n a n ia , z n a m  

d o k ła d n ie  b o lą c z k i m ia sta  i w  ra z ie  w y b o ru  

d o ło ż ę  w sz elk ic h  s ił, a b y  w p ro w a d z ić p e w ­

n e  k o rz y s tn e z m ian y . P rz e d e  w sz y s tk im , ja  

k o  k u p ie c  c h rz e śc ija ń sk i d ą ż y ć  b ę d ę  d o  z li­

k w id o w a n ia p a so rzy tn ic z yc h • ż y d o w sk ic h  

p la c ó w ek h a n d lo w y c h , a sz c z e g ó ln ie p la g i 

d o m o k rą ż n e g o h a n d lu  k u p c ó w  ż y d o w sk ic h .

Ja k o  d łu g o le tn i o p ie k u n  sp o łe c z n y  m a m  

b e z p o śre d n ią łą c z n o ść z u b o g im i m ia sta , 

w ię c  i w  ty m  z a k re s ie  z n a jd ę  w d z ięc z n e  p o ­

le d o  p ra c y . N ie o b c e je st m i ró w n ie ż z a ­

g a d n ie n ie e k sp lo a ta q i R z e ź n i M ie jsk ie j, 

g d z ie w p ro w a d z ić trz eb a b ę d z ie p e w n e  

z m ia n y . Z re sz tą , d o p ie ro z a p o z n a n ie s ię  

z  b u d ż e te m  d a  n o w y m  ra d n y m  m o ż n o ść d o ­

k ła d n e g o  u s ta le n ia  p ro g ra m u  p rz y sz łe j p ra ­

c y  w  sa m o rz ą d z ie  m ie jsk im . S z c z e g ó ln ie le ­

ż y  m i n a se rcu  sp ra w a b e z ro b o tn y c h  p o w ­

s ta ń c ó w  i in w a lid ó w  w o je n n y c h , ty c h  w ła ś ­

n ie , k tó rz y  s ię O jc z y ź n ie n a jb a rd z ie j z a s łu ­

ż y li i s łu sz n ie ic h  ś ro d o w isk ie m  p ra c y  w in ­

n y  b y ć u rz ę d y  i p rz e d się b io rstw a sa m o rz ą ­

d o w e . O b se rw u ją c  p o c h o d y  i d e fila d y , m a ­

m y  o k a z ję z a u w a ż y ć  w  sz e re g a c h  ty c h  b e z ­

ro b o tn y ch  p o w sta ń c ó w  i in w a lid ó w , z k tó ­

ry c h o b lic zy  w y z ie ra sm u te k  i p rz y g n ę b ie ­

n ie . P rz e to  i o  n ic h  n a le ż y  p a m ię ta ć .

(— -) G rz ą d z ie lsk i W a le n ty .

Mia pnMtiii
H . 0. P. S.

O kręgow y  K om itet W yborczy N O PS
O K R ĘG U  N R . X U

z w o łu je n a w torek, 13 bm . d o  sa li p . P a w ­

la k a  p rz y  u l. O bornickiej 155.

Z ebranie przedw yborcze  
n a  k tó ry m  p rz e m a w ia ć  b ę d ą  k a n d y d a c i N a­
ro d o w e g o O b o z u P ra c y S a m o rzą d o w e j.

N arodow y O bóz Pracy Sam orząd.
z w o łu je  n a  ś ro d ę , 1 4  b m . g o d z . 1 9 ,0 0  d o  sa li  

O g ro d u Z o o lo g icz n e g o

Z ebranie  przedw yborcze  dla  okr.V III
(Ś R O D K O W Y  Ł A Z A R Z )

P rz e m a w ia ć b ę d ą k a n d y d a c i N O P S S a s i 

T y c n e r.

N arodow y O bóz Pracy Sam orząd,
u rz ą d za  w  ś ro d ę , 1 4 b m . o g o d z . 2 0 w  sa li

K rólow ej Jadw igi

Z ebranie przedw yborcze kobiet
O K R Ę G U W Y B O R C Z EG O N R . I

P rz e m a w ia ć b ę d ą k a n d y d a c i N O P S : m g r  

M a rc h w ic k i, S a n ta riu so w a i L a to sz e w sk a -  

U n ie rz y sk a .

O bóz Z jednoczenia N arodow ego
O d d z ia ł V I Je ż y ce  i V II  —  u l. G ru n w a ld z k a  

z w o łu je  n a  c z w a rte k , 1 5  b m . g o d z . 1 9 ,0 0  d o  

sa li O g ro d u  Z o o lo g ic z n e g o

Z ebranie przedw yborcze
P rze m a w ia ć  b ę d ą c z o ło w i k a n d y d a c i N a ro ­

d o w e g o O b o z u P ra c y S a m o rz ą d o w e j.

O Z N O ddział Śródm ieście D olne
K O Ł O  N R . 2 .

z w o łu je n a  c z w a rte k , 1 5 b m . g o d z . 2 0

Z ebranie przedw yborcze
P rz e m a w ia ć b ę d ą k a n d y d a c i n a ra d n y c h Z  

lis ty  N a ro d o w e g o  O b o z u  P ra c y  S a m o rz ą d o ­

w e j: K a z im ie rz G a w lik o w sk i i m g r G rz y -  

jo w sk i.

O rganizacje św iata pracy  
z w o łu ją  n a  c z w a rtek , 1 5 b m . g o d z . 1 9 ,0 0  d o  

sa li „ P o c h o d n i" u l. C h w a lisz ew o  2 4  

’rzedw yborcze zebranie publiczne  
D L A  W Y B O R C Ó W  O K R Ę G U  II .

n a k tó ry m p rz e m a w ia ć b ę d ą k a n d y d a c i  

N O P S  d o  R a d y  M iejsk ie j.

w ie le tru d n o śc i. T ru d n o śc i te w y n ik a ją z  

b ra k u z ro z u m ie n ia s ta rsz e g o sp o łe c z e ń ­
s tw a , k tó re d o ty c h c z a s n ie d o s trz e g ło je sz ­

c z e c a łe g łę b o k ie j p rz e m ia n y w n a sz y m  
sy s te m ie g o sp o d a rc z y m  i p o trze b y sk ie ro ­
w a n ia u w a g i sz e ro k ie g o o g ó łu n a ro z w ó j 
g o sp o d a rc z y w y b rz e ż a i n a z w ią z an ie lic z ­

n y c h d z ie d z in ż y c ia p a ń s tw o w e g o z m o ­
rz e m . P re le g e n t w y k a z ał, ż e a p a tię , b ie r­
n o ść w  o d n ie sie n iu  d o sp ra w  z w ią z a n y c h z  
m o rz e m  i w y b rz e ż e m , n a le ż y z a c z ą ć p rz e ­

ła m y w a ć p rz e d e w sz y stk im w p sy c h ic e  
m ło d z ie ż y . P ra c a ta p rz y p e w n y m  w y sił­

k u i d o b re j w o li d a je p ię k n e re z u lta ty . 
M ło d z ie ż n a sz a p o s ia d a b o w ie m d y sp o z y ­
c ję p sy c h ic z n ą te g o ro d z a ju , ż e p o tra fi o d ­
c z u ć i z ro z u m ie ć d o n io s ło ść w y c h o w a n ia  

w  d u c h u m o rsk im , trz e b a ty lk o , b y z n a le ­
ź li s ię lu d z ie , k tó rz y p o tra fią ro z b u d z ić i 

p o k ie ro w a ć je j z a in te re so w a n ia m i.

W  ty m  m ie jsc u n a le ż y z ło ż y ć g o rą c e p o  
d z ię k o w an ie ty m  sz ere g o m  n a u c z y c ie ls tw a  
k tó re p ro w a d z i p ra c ę w  K o ła c h S z k o iln y c h  
L . M . K ., i je d n o c z eśn ie sk ie ro w a ć a p e l d o  
ty c h , k tó rz y  s ta li d o tą d  z  d a la , b y  z re w id o ­
w a li sw e s ta n o w isk o i s ta n ę li d o w a lk i o  

P o lsk ę M o rsk ą .

N a te re n ie o k rę g u p o z n a ń sk ie g o is tn ie ­
je 1 7 0 K ó ł . S z k o ln y c h i 1 8 .0 0 0 z rz e sz o n e j 
m ło d z ie ż y .

Z c ie k a w y c h p u n k tó w  sp ra w o z d a n ia z  

d z ia ła ln o śc i trz e b a w y m ie n ić w ie lk ą w y ­
p ra w ę w o d n ą c z ło n k ó w  K ó ł S z k o ln y c h L . 
M . K . p . n . „ O d g ra n ic y w sc h o d n ie j d o  z a ­
c h o d n ie j" n a 4 ło d z ia c h ż a g lo w y c h  n a tra * ’ 
s ie 1 7 0 0 k m .
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Fffłlfy GODNE

PODARCIA
W Y K W IN T N E P A L T A , 
U B R A N IA  M Ę S K IE  
M U N D U R K I S Z K O L N E  
P o le c a  f i rm a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a  
w ie c tw o m ę sk ie u s z c z y tu d o s k o n a ło ś c i 
M a te r ia ły z m e tra
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , tr z y sk ła  
d y C e n tra la F r . R a ta jc z a k a 2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p

MODNE

KAPFLUSZE 
KOSZULE

KRAWATY

poleca najtaniej 
znana firma

Poznań-Wielka 8.

TELEGRAMY

P r e m ie r  S k ła d k o w sk i w  S e n a c ie

J e d y n y sp e c ja ln y  sk ła d  

o d z ie ż y  

z a w o d o w e j i o c h r o n n ej

B .H iId e b r a n d t
P o z n a ń  - S t . R y n e k 7 8  4 ,  

G d y n ia  - Ś w ię to ja ń sk a  5 1 .

Ceny fabrycine. Własna produkcja

K O Ł D R Y

p u c h o w e , n a  w e łn ie  i w a c ie  o ra z  b ie l iz n ę  
p o ś c ie lo w ą .p o le c a m  w  o lb rz y m im  w y ­
b o rz e . S p e c ja ln o ś ć : W y p ra w y ś lu b n e -  
C e n y f a b ry c z n p . Z w ie d z e n ie m a g a z y n u  
b e z p rz y m u s u k u p n a  —  p o le c a - P o z n a ń ­
sk a  F a b r y k a  K o łd e r , w ła śc . W ie c z o re k  —  
P o z n a ń , je d y n ie  P ie k a r y  1 , T e le fo n  5 0 -9 7 . 
R o k  z a ło ż e n ia 1 9 2 1 .

E  W a r sz a w a , 1 3 . 1 2 .

( s s ) D z is ie js z e  p o s ie d z e n ie  S e n a tu  o tw o ­

r z y ł m a rs z a łe k  M ie d z iń s k i o d c z y ta n ie m  z a ­

r z ą d z e n ia  P a n a  P re z y d e n ta  R . P . o  z a m k n ię  

c iu  s e s j i n a d z w y c z a jn e j S e n a tu i o tw a rc iu  

s e s j i z w y c z a jn e j. N a s tę p n ie  p . M a rs z a łe k  z a  

k o m u n ik o w a ł I z b ie , ż e  w  to w a rz y s tw ie  w i­

c e m a rs z a łk ó w  i s e k re ta rz y  S e n a tu  u d a ł s ię  

d o  K ra k o w a , a b y  łą c z n ie  z  p re z y d iu m  S e j­

m u  z ło ż y ć  h o łd  p a m ię c i J ó z e fa  P iłsu d s k ie ­

g o . Z  k o le i p . M a rsz a łe k  p o d a ł d o  w ia d o ­

m o śc i I z b y , iż  o trz y m a ł s p ra w o z d a n ie  z  I z b y  

K o n tro l i P a ń s tw a , k tó re  je s t d o  p rz e jrz e n ia  

w  b iu rz e S e n a tu .

P rz e d p rz y s tą p ie n ie m d o p o rz ą d k u  

d z ie n n e g o  z a b ra ł g ło s  p . p re z e s  R a d y  M in i­

s tró w  g e n . S ła w o j - S k ła d k o w sk i , k tó ry  

w  im ie n iu  r z ą d u  p o w ia d o m ił s e n a to ró w , ż e  

r z ą d  z a m ie rz a  lo ja ln ie  i u c z c iw ie  w s p ó łp ra ­

c o w a ć z S e n a te m . P a n  P re m ie r z a p e w n ił ,

W y b ó r c z ło n k ó w  k o m is j i se n a c k ic h
T e le g r a m  w ła sa y „ N o w e g o K u r ie ra ”  

ż e  p rz y  w y k o n y w a n iu  d o n io s ły c h  d la  p a ń ­

s tw a  z a d a ń  S e n a t z n a jd z ie  z e  s tro n y  r z ą d u  

w s p ó łp ra c ę n a d ro d z e w y ty c z o n e j te s ta ­

m e n te m  J ó z e fa P iłs u d s k ie g o , k tó rą d ą ż y  

P o ls k a  w  m y ś l w s k a z a ń  P . P re z y d e n ta  R . 

P . N a  p rz e m ó w ie n ie  p . P re m ie ra  o d p o w ie ­

d z ia ł m a rs z a łe k M ie d z iń s k i z a p e w n ia ją c ,  

ż e  S e n a t  s p e łn i s w o je  z a d a n ia , r z e te ln ie  i s u  

■m ie n n ie , o  c z y m z w z a je m n ą lo ja ln o ś c ią  

i s z a c u n k ie m  d la o d p o w ie d z ia ln y c h p ra c  

r z ą d u  p o d a je P a n u  P re m ie ro w i d o  w ia d o ­

m o ś c i.

N a s tę p n ie p rz y s tą p io n o  d o  w y b o ru  k o ­

m is ji . D o  k o m is j i b u d ż e to w e j w e s z li n a s tę ­

p u ją c y  s e n a to ro w ie : B a rc ik o w s k i , B a r te l ,  

B is p in g , B u d a n o w s k i , D ą b k o w s k i , D o b a -  

c z e w s k i , D ro z d o w sk i , F ic h n a , G ło w a c k i , 

G n o iń s k i, J ę d rz e ja k , K u d e ls k i, K a te lb a c h ,  

K la m e r , K o b y liń sk i , L e c h n ic k i , M a lis z e w ­

s k i, M a lsk i , M ik la s z e w s k i , P ry s to r , P rz e -  

s ta ń s k i , R ó g , S k o c z y la s , S to la r sk i , S z e lą -

g o w s k a , T w o rz y d ło , W o lf f , W ró b e l , Z a ­

r z y c k i .

D o k o m is j i s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  w e sz li  

n a s tę p u ją c y  s e n a to ro w ie : B is p in g , D ą b s k i , 

F u d a k o w sk i , H e m p e l, K a te lb a c h , K o c , K o -  

la n k o w sk i , M a c h a j , M o ra w s k i , O s iń s k i , P a ­

te k , P a w e le c , P u ln a ro w ic z , R a d z iw ił ł, R e m - , 

b ie l iń s k i, S z e lą g o w s k a , T o m a sz k ie w ic z , W y  

s o c k i .

N a s tę p n ie d o k o n a n o  w y b o ru  d o  k o m is ji  

g o s p o d a rc z e j , s k a rb o w e j, p ra w n ic z e j i a d ­

m in is tr a c y jn o - s a m o rz ą d o w e j, d a le j w y ­

b ra n o  c z te re c h c z ło n k ó w  d o k o m is j i k o n ­

t ro li d łu g ó w  p a ń s tw o w y c h , o ra z c z ło n k ó w  

s ą d u  m a rsz a łk o w s k ie g o , k tó re g o  p rz e w o d ­

n ic z ą c y m  z o s ta ł s e n a to r O s iń sk i . W re s z c ie  

w y b ra n o  d o  k o m is j i te c h n ik i u s ta w o d a w ­

c z e j , d o  k tó re j w e sz li s e n a to ro w ie  P ry s to r , 

G ło w a c k i i K a m iń s k i . N a ty m  p o s ie d z e n ie  

z a k o ń c z o n o .
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Suknie 
Porannik« 

art. dziecięce

P rz y jm u je  
a s y g n . „ K re d y t”

N o w y  „ w y c z y n "  e n d e c k ic h  

b o jó w k a r z y
P o z n a ń , 1 3 . 1 2 .

D z iś w  n o c y o k o ło g o d z . 1 2 ,3 0 b o jó w k a  

e n d e c k a  w y b iła 2 k a m ie n ia m i s z y b y w  lo ­

k a lu  O d d z ia łu  g ó rc z y ń s k ie g o O Z N  p rz y  u 'l . 

E m ili i S z c z a n ie c k ie j 1 . O g ó łe m  w y b ito 4  

s z y b y . P o n a d to je d e n  z k a m ie n i w y b ił lu  

s tro w  k re d e n s ie n a le ż ą c y m  d o w ła ś c ic ie ­

la m ie s z k a n ia , p . L u d w ik a N o w a c k ie g o .

Z ekranu

C e n tr a ln a D r o n e r fa J . C z e p c z y ń sk i
P c z n a ń . S ta ry R y n e k 1

T e le fo n z b io ro w y 4 5  4 5 .
P o le c a n a jta n ie j : F a rb y  —  L a k ie ry  —  P o  
k o s ty 1 w s z e lk ie n rz y b o ry m a la r sk ie  
M y d ła 1 p ro s z k i d o p ra n ia —  M y d ła te  
a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y k o lo ń s k ! e  
o ra z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F ro te ry —  
Ś c ie rk ’ o ra z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o  ro d z a iu

O d d z ia ł D r o o e r ja „ U n iv e r S u m ’’ u L F r . R a  
ta jc z a k a 3 1 .
T e le fo n  2 7 4 9
F a b ry k a c ja śr o d k ó w  d o z w a lcz a n ia  sz k c  
d n ik ó w  w  p o la c h , la s a c h 1 o g ro d a c h  
A rty k u ły b a r tn ic z e

tshi
POZNAŃ - TEL. 10-70
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Polecam korzystnie

KAPTURZE
KOSZULE

KRAWATY 
PULOVE^Y 
KAMIZELKI

C E G Ł O W S K I
Poznań, Pocztowa 5

Ż y r a n d o le - R a d io a p a r a ty

ID A S Z A K  i W A L C Z A K
sw. Marcin 18

przy Fr Ratajczaka. Tel. 14-59

Z E B R A M I
Ś r o d a .

G o d z . 1 9 ,0 0  L O P P  K o ło  D z ie ln ic o w e  V /3  w  
s z k o le  p o w s z e c h n e j n a  O s ie d lu  W a rsz a ­
w s k im .
Z w ią z e k  P o w s ta ń c ó w  Ś lą s k ic h  —  g ru p a  
m ie jsc o w a —  n a d z w y c z a jn e w a ln e z e ­
b ra n ie  w  P a ła c u  D z ia łv ń s k ic h .

G o d z . 1 9 .3 0  T o w . P rz e m y s ło w c ó w  p . w e z w .  
ś w . F lo r ia n a  —  J e ż y c e  w  „ B a rz e M ie ­
s z c z a ń sk im " , u l . D ą b ro w sk ie g o  5 3 -5 5 .

J a k b ę d ą w is ia ly

d łu g ie n a p ó ł m e tra s o p le lo d u , b ę d z ie sz  
s ię ś m ia ł z z im y w c ie p ły c h N A R O D Ó W -  
K A C H n a c ie p le j , w e łn ia n e j p o d sz e w c e .  
P o n ie w a ż n ie m o ż n a n a p e w n o  u s ta lić , c z y  
m ró z p rz y jd z ie ju tro , c z y z a ty d z ie ń , z a -

w  s k le p a c h  f i rm y  B A T A .
. s ta w y

Z  ż y c ia  T o w . O g r o d ó w  D z ia łk o w y c h
O k rę g o w y Z w ią z e k T o w a rz y s tw  O g ro ­

d ó w D z ia łk o w y c h w o je w . P o z n a ń s k ie g o  

p rz y s tą p i ł d o  r e a l iz o w a n ia n ie k tó ry c h  p ro ­

g ra m e m  p ra c  o b ję ty c h  d z ia ła ń . W  ty m  c e lu  

Z w ią z e k  z w o łu je  n a  ś ro d ę  d n . 1 4  b m . g o d z .  

1 9 z e b ra n ie  w s z y s tk ic h z a rz ą d ó w T o w a ­

r z y s tw O g ro d ó w D z ia łk o w y c h  m . P o z n a ­

n ia d o s a l i D o m u K ró lo w e j J a d w ig i p rz y  

A l. M a rc in k o w sk ie g o  n r . 1 .

N a p o rz ą d k u  o b ra d  z n a jd u je s ię m , in . 

o rg a n iz a c ja s p ó łd z ie ln i „ J e d w a b n ik " , o ra z  

z e b ra n ie k o n s ty tu c y jn e K a s y  B e z p ro c e n to ­

w e g o  K re d y tu .

P o z n a ń  w a lc zy  z  g r u ź lic ą
W c z o ra j o d b y ło s ię w  R a tu sz u  z e b ra ­

n ie , k tó re m ia ło n a c e lu u k o n s ty tu o w a n ie  

k o m ite tu ty g o d n ia „ D n i P rz e c iw g ru ź li­

c z y c h ” , k tó ry t rw a ć b ę d z ie w  c z a s ie o d 1  

d o 7 s ty c z n ia 1 9 3 9 r . w  P o z n a n iu . Z e b ra ­

n iu p rz e w o d n ic z y ł w ic e p re z y d e n t Z a le s k i .  

R e fe ra t o g ru ź lic y  w  P o iz n a n iu  w y g ło s ił d r  

Ł a b ę d z iń s k i, k tó ry s tw ie rd z i ł , ż e P o z n a ń  

z e w s z y s tk ic h  m ia s t w  P o lsc e  n a jm n ie j m a  

z ro z u m ie n ia d la s p ra w  s a n ita rn y c h  i p rz e ­

c iw g ru ź lic z y c h . L ic z b a z g o n ó w  z p o w o d u  

g ru ź lic y  w  P o z n a n iu  w y n o s i 1 7 4 n a 1 0 9 .0 0 0 .

P ią ty  z k o le i ty d z ie ń „ D n i P rz e c iw g ru ­

ź l ic z y c h ” u rz ą d z o n y z o s ta n ie  w  m y ś l o k ó l­

n ik a W o je w ó d z k ie g o , k tó ry p rz e c z y ta ł d r  

B a b ia k . N a s tę p n ie p rz e c z y ta n o n a z w is k a  

o s ó b , n a le ż ą c y c h d o k o m ite tu , w ś ró d k tó ­

ry c h z a b ra k ło p u łk . W ię c k o w sk ie g o , z g ło ­

s z o n e g o n a ty c h m ia s t p rz e z je d n e g o z o b e ­

c n y c h  n a z e b ra n iu . P o ty m  u z u p e łn ie n iu  

p rz y s tą p io n o d o u s ta le n ia s k ła d ó w  k o m i­

s y ] . U tw o rz o n o c z te ry  k o m is je : r e d a k c y j­

n ą , p ra s o w o . p ro p a g a n d o w ą , o d c z y to w ą i  

f in a n s o w ą . K o m ite t w y k o n a w c z y tw o rz ą :  

d r B a b ia k  —  p rz e w o d n ic z ą c y , d r Ł a b ę d z iń  

s k i —  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y i d r S p y c h a ła  
—  s e k re ta rz .

’ „ D n i P rz e c iw g ru ź lic z e ” w  P o z n a n iu p o ­

w in n y  o d b ić s ię ż y w y m  e c h e m  w ś ró d s p o ­

łe c z e ń s tw a , p o w in n y  b y ć g ro m k im  p rz y p o ­

m n ie n ie m o k o n ie c z n o ś c i z ro z u m ie n ia  

s p ra w  s a n ita rn y c h .

C h iń c z y c y i J a p o ń c z y c y  

n im  p rz e k ro c z ą p ró g s w e g o m ie s z k a n ia ,  
w k ła d a ją k a ż d o ra z o w o d o m o w e p a n to f le .  
D o m  ic h  je s t d la  n ic h  ś w ię ty , a le i z n a c z e ­
n ie n ó g  p o tra f ią w ię c e j c e n ić o d  n a s . P rz e  
k o n a li s ię p rz e d w ie lu s tu le c ia m i, ż e n o g i  
n o s z ą n a s p rz e z 2 /3  ż y c ia  i z a s lu g p ją p rz e ­
to . n a ic h p ie lę g n o w a n ie . N o g i n ie m a ją  

- p o trz e b u ją o a rę c ie -  
. . . . : *  < h n a -
p u c i B A T A , a b y  w  n ic h  d o b rz e  k ć .

o p a trz c ie s ię w  c ie p le -o b u w ie je sz c z e d z iś , w ie lk ic h w y m a g a ń  —  
- - - - - 1 . ^ 5— r» * r r .A . O b e jrz y jc ie w y - p ły c h , m ię k k ic h , le k k ic h  i w y g "

„ W S Z Ę D Z IE  K O B IE T A * * .

O b e c n y  p ro g ra m  k in a „ N o w e " z a l ic z y ć  
t r z e b a  d o  d o b ry c h . R o z p o c z y n a  g o  o s ta tn i  
ty g o d n ik  P A T -a , p o  c z y m  n a s tę p u je f i lm  z  
c y k lu „ C z te ry  s tro n y  ś w ia ta " o  K a n a d z ie .  
S a m  f i lm  g łó w n y  je s t w e s o łą  k o m e d ią  k ry ­
m in a ln ą . T e n  ro d z a j f i lm ó w  c ie s z y  s ię  o s ta t­
n io  s p e c ja ln y m  p o w o d z e n ie m . P a m ię ta m y  
w s z y sc y  c y k l k o m e d y j k ry m in a ln y c h  z  W il­
l ia m e m  P o w e lle m  i M y rn ą L o y , g ra ją c y c h  
ro lę  m a łż e ń s tw a , z a jm u ją c e g o  s ię  ro z w ią z y ­
w a n ie m  z a g a d e k k ry m in a ln y c h . W  f i lm ie  
„ W sz ę d z ie  k o b ie ta " ro lę  w e s o łe g o  m a łż e ń ­
s tw a  p rz e ję l i n a s ie b ie M e lv y n D o u g la s  
i J o a n  B lo n d e ll. O n  je s t d e te k ty w e m  z a w o ­
d o w y m , k tó ry  p ró ż n o c z e k a n a k lie n tó w ,  
o n a  e n e rg ic z n ą  m a łż o n k ą , k tó ra  n a  w ła s n ą  
r ę k ę  u s i łu je  p rz y c z y n ić  s ię d o w y k ry c ia  
m o rd e rc y . A k c ja  je s t in te re su ją c a  i o b f i tu je  
p o n a d to  w  s z e re g  s c e n  h u m o ry s ty c z n y c h .

L u b o m ie c z k u , g m in a Z a n ie m y ś l , p o w . Ś ro d a ;  

b la c h a rz  - in s ta la to r H ip o li t G ry s k a  i E w a  K o ­
s z a re k w  K rz y ź o w n ik a c h , p o w . P o z n a ń ; z e c e r  

W a c ła w  W e in e r t i e k s p e d ie n tk a I r e n a B o g a -  

je w s k a ; p ie k a rz  A n to n i C y ra n  i p ra c o w n ic a  d o ­

m o w a H e le n a R a ta jc z a k ó w n a ; g ó rn ik A d a m  

S k rz y p k o w ia k  i k ra w c o w a W ła d y s ła w a H e iz e -  

ro w s k a ; z e c e r J ó z e f K a c z m a rs k i i Z o f ia D u t-  

k ie w ic z ó w n a ; ro b o tn ik  J a n  M a c ie je w sk i i s z w a ­

c z k a J a d w ig a M a je w sk a ; p o m o c n ik  h a n d lo w y  

M a r ia n  K ro ll i e k s p e d ie n tk a  A n n a P ią tk ó w n a ;  

ro b o tn ik B ro n is ła w C z e rw iń s k i w  Ż a b ik o w ie ,  

p o w . P o z n a ń  i k ra w c o w a H e le n a J a b ło ń s k a ;  

ś lu s a rz B o le s ła w  K a c z m a rs k i i k ra w c o w a J a d ­

w ig a M ic h a ls k a  w  Z e g rz u , p o w . P o z n a ń ; ro b o t ­

n ik J ó z e f G rz e ś k o w ia k i p ra c o w n ic a P e la g ia  

G ra je w s k a ; o w d o w ia ły  s to la rz  A d a m  B ła s z c z y k  

i p o m o c n ic a  d o m o w a  J u l ia n n a  P le w c z y ń s k a ; fo r  

m ia rz S y lw e s te r B a r tk o w ia k i M a r ia n n a N a -  

w ra c a la n k a ; f ry z je r J ó z e f S tro iń s k i i H e le n a  

N o w ic k a ; p ro w iz o ry c z n y  a s y s te n t p o c z to w y  T a  

d e u s z O g iń s k i i H e le n a D u d n itz e k ; ro b o tn ik  

J a n J u c h a c z i B ro n is ła w a W o ro c h ó w n a w  

T rz c ie l in ie , p o w . P o z n a ń ; p o m o c n ik g a s tro n o ­

m ic z n y F ra n c is z e k B a ra n o w s k i i S ta n is ła w a  

N ie m c z y k ó w n a .

p o -
< W

K o m u n ik a ty  te a tr a ln e

—  T e a tr W ie lk i, D z iś „ S z c z ę ś liw e j  
■d ró ż y ” . P rz e d s ta w ie n ie z w ią z k o w e .

ś ro d ę „ T ra v ia ta ” z p p .: D u d ic z -L a to s z e w -
s k ą . P rz e d s ta w ie n ie z w ią z k o w e . W  c z w a r ­
te k o d b ę d z ie s ię p ie rw sz e p rz e d s ta w ie n ie  
w s p a n ia łe g o d ra m a tu m u z y c z n e g o D ’A lb e r  
ta „ N iz in y " . W  ro l i M a r ty  w y s tą p i g o ś c in  
n ie W a n d a W e rm iń s k a a w  in n y c h g łó w ­
n y c h p a r t ia c h p p .: A . K a rp a c k i , A . R a c z ­
k o w s k i, R . C ir in , J . F o n ta n ó w n a . S ł. B e s ta  
n i i A . G re ta l D y r . d r  Z . L a to sz e w s k i o b ­
ją ł k ie ro w n ic tw o m u z y c z n e , r e ż y se r ia K . 
U rb a n o w ic z a , n o w e d e k o ra c je Z . S z p in g ię -  
r a .

—  T e a tr  P o lsk i. D z iś w e  w to re k  p rz e d ­
s ta w ie n ie z a w ie s z o n e . W  ś ro d ę i c z w a r te k  
„ T e k la " . W  s o b o tę  w c h o d z i n a  a f is z ś w ie t­
n a  k o m e d ia D e v a la „ S u b re tk a " . R e ż y s e r ia  
K . K o re c k i, s u b re tk ą  b ę d z ie  n . B a rw iń s k a ,  
w  p o z o s ta ły c h  ro la c h p n . C h o d a k o w s k a ,  
C z a rn e c k a , P o d g ó rs k a , S z y s z k o  - B u h u s z , 
Ż b ik o w s k a , J a g la rz , K ie rc z y ń s k i , K o n a rs k i ,  
N e u b e lt , P rz y s ta ń s k i . W  n ie d z ie lę  n o  p o łu ­
d n iu „ W  p e r fu m e r i i” , z n a k o m ite , k o m e d ia  
L a s z lo  p o  c e n a c h  z n ;ż o n y c h .

—  T e a tr M a r io n e te k „ B łę k itn y P a ja c ”  
w  P a sa żu Ł u c z a k a . C o d z ie n n ie w  b ie ż ą ­
c y m  ty g o d n iu p rz e d s ta w ie n ia b a ś n i f a n ta ­
s ty c z n e j p t . „ A w a n tu ry A ra b sk ie ” . W  n a ­
s tę p n y m  ty g o d n iu  p re m ie ra f a n ta z j i s c e ­
n ic z n e j p ió ra L e o n a R e je w s k ie g o p i . . „ Z ło ­
ta K o ro n a K ró la M ro z a ” . T e a tr g ry w a  c o ­
d z ie n n ie o g o d z . 5 - te j p o p o ł . W s tę p d la  
d z ie c i ty lk o  2 0  g ro s z y .

Z m a r li
J a n  W a c h o w s k i , h a m u lc z y  k o le jo w y , 4 7  la t ,  

z a m ie s z k a ły  w  Z b ą s z y n iu , p o w . N o w y T o m y ś l;  

S te fa n ia K o w a lk ó w n a 1 ro k , 3 m ie ś . 1 6 d n i;  

J o a n n a  K o ń c z a k ó w n a , 7  m ie ś . 2 9  d n i; B ro n is ła w  

W a s ie le w sk i , ro b o tn ik k o le j . 3 9 la t , z a m . w  

D ą b ró w c e , p o w ia t Ś w ie c ie ; Ig n a c y M a re c k i , 

k ra w ie c , 7 7 la t ; F ra n c is z e k  S ie ro c k i , ro b o tn ik ,  

4 7 la t ; J o a n n a P o g ło d z iń s k a , b e z z a w o d u , 6 1  

la t ; W o jc ie c h L e w a n d o w sk i , s ta r s z y s ie rż a n t  

z a w o d o w y , 4 1 la t ; E m a R a u z d o m u P ie ls c h , 

6 1 la t ; B a rb a ra  Z a ją c z k o w s k a , 1 m ie s ią c ; K a z i­

m ie rz J a n o w s k i , u c z e ń  s z k o ln y , 9  la t ; C z e s ła w  

M y s z k o w s k i , 2 2 g o d z .; J e rz y M y s z k o w s k i , 3  

g o d z .

M a r ia K o rd y le w s k a , 1 0 m ie ś . 1 7 d n i . K a z i ­

m ie rz C z e rw iń s k i , ro b o tn ik , 7 3 la ta . M a r ia n n a  

C h e łm in ia k o w a z d o m u T a c ia k ó w n a , w d o w a ,  

7 0 la t . F ra n c is z e k  J a b ło ń s k i , 1 m ie ś . 1 6 d n i .  

J a n u s z  K o n ie c z n y , 5  m ie ś . 1 5  d n i . K ry s ty n a  M a ­

r ia W o d z iń s k a , 8 m ie ś . M a r ia B ło c h ó w n a 1  

m ie ś . 1 4 d n i . M a ria J a n k ie w ic z o w a z d o m u  

S tra g e ro w ic z ó w n a , 5 3 la ta . P e la g ia L a n d z ia n o -  

w s k a  z d o m u  M o s k a lik ó w n a , 4 5  la t . Z e n o n  P a ­
w la k , 3

K M A D E S tA M E

X I . K m .

d n i.

£ Uiclui iaqdacanlczcqó

—  D z ia łk o w ie c Ś lą sk i n r . 1 2 . T re ś ć :  
S k rz y  s ię c h o in k a  (w ie r s z ) H . R u m u n . P o ­
m id o ry  —  S . S a te m u s : D z ia łk o w c y Z a o l-  
z ia ń s c y  —  M . M a k o w s k i: O c h ro n a  p ta c tw a  
ś p ie w a ją c e g o B . S z u le w s k i: S z k ó łk a  w i­
n o ro ś l i —  J . P iw o w a rs k i: M ió d  —  W y rz y ­
k o w s k i: L e k a rz  w  o g ro d z ie  —  Z . D rw ę s k a -  
D o e r in g o w a : D z ie c i w  z im ie  —  S p ra w y  k o ­
b ie c e  —  K ą c ik  d la  m ło d z ie ż y  -—  K o m u n i ­
k a ty . A d re s r e d a k c ji i a d m n iis tr a c j i: K a to ­
w ic e - Z a łę ż e , K o lo n ia  im , P . P re z y d e n ta  
M o ś c ic k ie g o .

Z a p o w ie d z i ś lu b n e
L e k a rz B o g u m ił K o ła c z k o w s k i w  G n ie ź n ie  

i s te n o ty p is tk a L e o k a d ia C e c h m a n n ; u rz ę d n ik  
p ry w a tn y T e o d o r N o w a c k i i k ra w c o w ą M a ­

r ia n n a  M is io łk ó w n a ; m is trz  r z e ź n ic k i S ta n is ła w  

G ro c h o w s k i i M a r ia n n a  P ie tra s z a k ó w n a  w  B ru ­

d z e w ie , g m in a  S trz a łk o w o , p o w . W rz e ś n ia ; te c h  

n o lo g - m e c h a n ik Z b ig n ie w  M a rk o w s k i i M a ­

r ia n n a W itk o w s k a w  N o w y m  B y to m iu ; to k a rz  

J ó z e f W e g n e r i H ie ro n im a  W o jtk o w ia k ó w n a w

1 5 2 1 /3 8
O B W IE S Z C Z E N IE  

O  L IC Y T A C J I  R U C H O M O Ś C I .
K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w  P o z n a ­

n iu X I . r e w iru , W ła d y s ła w  K ra u s e , m a ją ­
c y k a n c e la r ię w  P o z n a n iu , u l . P o p liń s k ic h  
N r . 8 a , n a  p o d s ta w ie  a r t . 6 0 2  k . p . c . p o d a -  
je d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n ia 1 6 -g o  
g ru d n ia 1 9 3 8 r . o g o d z . H V z w  P o z n a n iu ,  
u l . W e n e c ja ń s k a N r 6 , o d b ę d z ie s ię ą 1 -s .z a  
l ic y ta c ja ru c h o m o ś c i , n a le ż ą c y c h d o d łu ż -  
n ic z k i , s k ła d a ją c y c h  s ię z m ie sz a rk i , t ry -  
je re k , m a s z y n y d o c z y sz c z e n ia k a s z y , k ra ­
ja ln ic , ś ru to w n ik a , p o s ta w u w a lc o w e g o ,  
c z y s z c z a rn i d o  z b o ż a , a s k a n k i n ie k o m p i. 
c z y s z c z a rn i , łu s z c z a rk i , g n io to w n ik a , w e n *  
ty a to ra , c z y s z c z a rn i d o k a w y , c y lin d e rk a ,  
p o s ta w y d o  k a m ie n ia ś ru to w n ik a , e le w a to ­
ró w , „ M ły n o tw ó m i” , e le w a to ra „ S ę k a ” , p o ­
s tu m e n tó w  d o  p e r la k ó w , P u li i, t ry je r , e u re ­
k i n ie k o m p i. ta rc z y d rz e w n y c h , k a m ie n ia ,  
t ry je ró w , w a lc z y p o rc e la n o w y c h , w a lc y  
ró ż n y c h i in n e p rz e d m io ty —  o s z a c o w a ­
n y c h  n a  łą c z n ą s u m ę  z ł 8 0 0 7 g r 0 0 .

R u c h o m o śc i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu  l ic y ­
ta c j i w  m ie jsc u  i w  c z a s ie w y ż e j w y z n a c z o ­
n y m .

P o z n a ń , d n ia 1 2 g ru d n ia  1 9 3 8 r .
(— ) K r a u se , 

_ _  K o m o rn ik .
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Express Kujaw ski, środa 14 grudaia 1938 t.

Pożar

W  dniu 10 b m . o godz. 16 w  

gajów ce m ajątku Sm ólsk, pow. 

w łocław skiego spalił się dom  

drew niany, 2 obory drew niane, 

w art. 2000 zł ubezpieczone na 

sum ę 2240 zł w P.Z.U .W . Pożar 

pow stał w skutek nadm iernego pa ­

lenia w piecu.

Kradzieże

W ładysław  Rutkow ski, zam . w e  

W łocław ku, ul Cicha Nr. 11 a, 

zam eldow ał, że w dniu 10 b.m . 

i powracając sam ochodem ciężaro ­

w ym z W arszaw y do W łocławka, 

na tej trasie skradziono z sam o ­

chodu 50 kg. pierników z czeko ­

ladą za pom ocą przerżnięcia plan ­

deki.

IHST9TUT W ylSZEJ K0LT0R9 RELIG IJNEJ | Chińczycy i japończycy

W E W łO CŁAW KU  nim przekroczą próg sw ego m ia-ii zasługują prznto na ich pielęgno- \9 b.m . z bryczki na ulicy Kościu-
szkania, w kładają każdorazow o do-' w anie. Nogi nie m ają w ielkich szki w e W łocław ku, skradziono

Teologia dla w szystkich.

Pow yższe hasło, rzucone ostatnio przez Stolicę Piotrow ą, 

podejm uje i w ciela w życie Najdostojniejszy Pasterz Die ­

cezji, pow ołując do bytu przy Sem inarium Duchow nym  

w e W łocławku Instytut W yższej Kultury Relig ijnej. t 

Cele Instytutu W . K. R.

Cele Instytutu, jak głosi § 1 jego Statutu, to „szerzenie 

i pogłębianie w iedzy relig ijnej w śród inteligencji św ieckiej 

przez w ykłady i ćw iczenia w zakresie nauk kościelnych"; 

potrzebę Instytutu w ym ow nie uzasadnia zam ieszczone w e  

w czorajszym num erze naszego pism a O rędzie Pasterskie.

O rganizacja.

Pow ierzenie organizacji, prac i kierow nictw a Instytutu Księ ­

żom Profesorom W yższego Sem inarium Duchow nego w e 

W łocławku dnje pew ność, że zarów no program nauk, jak 

i m etoda pracy staną na w ysokim poziom ie, odpow iadają ­

cym św iecki j k tolickiej inteligencji naszego m iasta i okolic

Kurs nauk.

Kurs studium religijnego w Instytucie przewiduje się na lat 

trzy, a obejmir on następujące nauki;

ApolojretyKę z Historią religii, 

Zas-dy filozofii chrześcijańskiej, 

Katolicką naukę społeczną 

Liturgię Kościoła, 

Dzieje Koś toła, 

A/stęp d > P.s na św:

Sp śród wymienionych nauk w bieżącym roku szkolnym będą wykładane:

1. Apol gr-tvka z Historią religii, 3. Katolicka nauka społeczna.

2. Z.flSndy filozofii chrześcijańskiej, 4. Liturgia Kościoła.

Kto m oże zostać słuchaczem Instytutu W . K. R.?

Słuchacze dzielą się na zw yczam ych i nadzw yczajnych. 

Słuchaczem zw yczajnym m oże być katolik bez różnicy płci, 

nieposzlakowanej sławy, który: 

1 o ukończył co najm n>ej szkołę o poziom ie średnim , 

2 o zobow iązał się do regularnego uczęszczania na w szyst­

kie w ykłady oraz do odbycia przew idzianych kolo ­

kwiów j egzam inów.

Słuch  aczrm nadzw yczajnym m oże być katolik bez różnicy 

płci i nieposzlakow anej sław y, który m e odpowiada jednak 

w arunkom podanym pod l-o i 2-o.

m ow ę pantofle. Dom ich jest dla! w ym agań —  potrzebują parę cie- 

nich św ięty, ale i znaczenie nóg'ołych, m iękkich, lekkich i w ygod- 

potrafią w ięcej cenić od nas. Prze- nych papuci BATA, aby w nich  

konali się przed w ielu stuleciam i, dobrze w ypocząć.

że nogi noszą nas przez 2/3 życia

m m HICTUO M . ARCTA (0 W ARSZAW IE  
NA G W IAZDKĘ 1938  
NO W O ŚCI

Kazim iera Kankow ska, zam . w  

W ieńcu, zam eldow ała, że w dniu

2.

3

4.

5

6

7.

8.

9.

10.

12.

Wykład dogmatów Kościoła, 

Katolicką naukę moralną, 

Zasady pedagogiki chrześc , 

Instx tucje prawa kanonicznego, 

1st tę i rozwój Akcji Katol, 

Sztukę chrześcijańską.

NO W E M  C  JE KSIĄŻECZKI
W  barw nych, błyszczących  okładkach. 

W ielka ilość pięknych rysunków . 

Książeczka m ała, gruba i lekka. 

Najlepsi autorzy. —  Niskie ceny.

dzieci m łodszych

M Buyno Arctowa. PTASZEK TERESKI . . zł 2.00  

Barwna okładka J. Heydukowskiej, 12 ilustracyj.

H. Januszewska O PO LSKIM CHRO BOTKU zł 2.40  

Bar«vna okładka i 20 ilustracyj J. Szancera.

M. Konopnicka. O jULIS I ŚPIEW ACZCE . . zł 

Barw na okładka i 16 ilustracyj J. Szancera.

Or. Ot. LEŚNA KRÓ LEW NA ................................zł

Barw na okładka i 16 ilustracyj J. Szancera.

J. Porazińska. KO ZUCHA-KŁAM CZUCHA  

i inne opowiadania .zł

Barw na okładka i 16 ilustracyj J. Heydukow skioj.

Z. Różycki. O CZARNOKSIĘŻNIKU I JEG O  

NIEG RZECZNYM  ’ SYNKU . . zł

Barwna okładka i 12 ilustracyj M . Puchalskiego.

Dla dzieci starszych, m łodzieży i dorosłych:

E. Frączek i Z. Jarosz. NAUKA  LATANIA piletarz dla 

w szystkich, zł 3 50, w opr. 4.50
Z przedm ow ą kpt. J. M eissnera, ze 106 rysunkam i. T. 

Zróbka, w barw nej okładce B. Arcta.

Dla

1 40

1.60

1.80

1.20

je j paczkę zaw ierającą 14 skórek  

cybertowych, w art. 75 zł.

Helena Kłobukew ska, zam . ul. 

Brow arna 2 w /m . zam eldowała, 

że w nocy na 12 b.m . nocow ała  

Kazim ierza Sobuckiego, zam . przy  

ul. G rodzkiej Nr. 35 w /m ., który  

w nocy skradł je j 100 zł gotówką, 

zegarek, buty i lam pkę w art. 30  

zł. i ulotnił się. Dochodzenie w  

toku.

Chojnacki Lucjan, zam . PI. Dą ­

brow skiego 4, zam eldował, że  

w dniu 8 b. m . nieznane dw ie  

kobiety skradły m u ze sklepu prą­

dnice row erow ą. Ustalono, że kra­

dzieży te] dokonały Sztolpe He ­

lena i Lew andow ska Zofia, zam . 

w M ilęcinie.

w e W łocławku poszukuje od  

1 stycznia 1939 r. b. urzędnik 

sam orządow y  za  otrzym ane  m iesz­

kanie. M ogę złożyć kaucję  

lub poręczenie hipoteczne. 

W iadom ość w Adm inistracji 

„Expressu Kujaw skiego” .

Czasopism a nntlesłnne
Biuletyn Przem yślu Handlow ego

Nr. 11 treść:

W iadom ości organizacyjne. Dział 

praw no - podatkow y. Przegląd  Pra ­

sy Krajow ej.

*W f ” ł ’ Adres Biura Naczelnej O rgani-

Zapi.y do Instytutu W . K. R. ^„CorBO  |

Zipisy przyjm uje ,i, w lokalu przy Bibliotece XX. Cho- Claudette Colbert —  „Spotkali Się W Paryżu” po'kij Nr 203*W *  ° ' n* °

dyńskich (u l. Arcyb. K.rnkow.kiego) codziennie w godzi- w ielki film  m orski 
nacn od 1/ do I? az do Zu grudnia w łącznie, po św ię­
tach zaś ed 10 do 14 stycznia 1939 r.

Zapisy jak i cały kurs nauk są bezpłatne.

Rozpoczęcie w ykładów .

„ALARM NA M O RZU” :

Atrakcyjny program w „Corso", Pate Pat O 'Brien, G eorge Brent, 

przynosi nam świetny film „Para- śliczna Doris W eston i W ayne  

m ountu z najlepszą aktorką tej M orris oraz tysiące m arynarzy floty Dyżur lekarski l apteczna  
W ykłady rozpoczną się w e w torek, dnia 17 stycznia 'vy t,w ? rni P^kną Claudette Colbert USA. Bitw y m orskie katastrofa

...  -  - - w św ietnym film ie „Spotkali się  na dnie m orza, rozm ach, napięcie. Dyżur apteczny  — p. Ula»»w »kiej, Sury
uic  w  san rx  W f>ary*u • Film osnuty na ro- Dla m łodzieży program  dozw o-

godzinach  m rędzy  m ant7cz°e i przygodzie, której akcja Jony. Sala dobrze ogrzana  A  w ięc

■ --dłua  ^ocz^ s’ę . w ..New  Yorku. Paryżu  doskonały program dla  starych; Dyżur lekarski —

•ii w Szw aicarii na tle oieknvch i m todveh  ’ ć... a ____ • _

1939 r. punktualnie o godz. 19-ej. O dtąd odbyw ać się 

one będą system atycznie, po dw a dziennie, w sali przy  

Bibliotece XX. Chodyńskich, W gouziuac  

19 21 w e w torki i piątki każdego tygodnia, w edług  

planu, jaki będzie podany do w iadom ości P. P. Słuchaczy.

KS. DR. STEFAN BISKUPSKI 

Dyrektor Instytutu W . K. R.

W łocław ek  —  Sem inarium Duchowne.

G rudzień 1938 r.

i w Szw ajcarji na tle pięknych i m łodych, 

krajobrazów i sportów zim ow ych. ;

2-gi obrazi W ielki film m orski 

„W arner Brossu" p. t. ,  Alarm na i 

M orzu” —  to pierw szorzędny film  

ilustrujący życie m arynarzy am ery­

kańskich na łodziach podw odnych, 

ludzi zawsze gotow ych do czynu, 

nieustraszonych, praw dziw ych bo ­

haterów. W gł. roli takie siły jak

Dla m łodzieży program dozw o- Rynek J4 teJ J3.63

* Jr. Lugo wiki, uh 

Św. Antoniogo 33.

od BÓ LU

Zaginięcie

pr zy  PRZEZIĘBIENIU  w  
G RYPiEt  kATARZE]

Helena G eroś, zam . w /m . ul. 

3-go M aja Nr. 21 zam eldow ała, 

że w dniu 10 b.m .' córka je j 

W anda lat 13 w yszła z dom u  

zabierając 4 zł 20 gr i dotąd nie 

powróciła.

Sygnatura: Km . II. 267/37.

. O bw ieszczenie o licytacji rnclom oJd.
Kom ornik Sądu G rodzkiego w e W łocławku Ii-go rew iru W ła* 

dysław  M łodzianko, m ający kancelarię w e W łocław ku, ul. Kilińskiego  

M  7 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej w iadom ości, 

że dnia 28 grudnia 1938 r. o godz. 10 w e W łocław ku 

ul. Pierackiego b& 14. odbędzie się 1-sza licytacja ruchom ości, nale« 

żących do Kazim iery W ilczyńskiej i Stanisław y Kow alew icz składa ­

jących się z m ebli oszacow anych na łączną sum ę zł 743.

Ruchom ości m ożna oglądać w dniu licytacji w m iejscu i czasie 

w yżej oznaczonym .

Kom ornik: W . M łodziankom

W łocław ek, dnia 12 grudnia 1938 n

W ydaw ca i redaktor: Stefan Piotrow ski. Zald. Graf. p.f. „B-CIA PIOTROWSCY", Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00.

< Książnica Kopemikańska

w Toruniu I


